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W yoh o d ii w dwóch w ydaniach
JU  Lwewa » g ti* u u »  2 . popołudnie , dla prowi»<Jf> 

• 8. wieczorem

P r z s l p ł a t a  - w y n o s  1 :
W« L w o w ie  z Jonow a do domu : miesięcznie */ 1 .5 0 , 

k w a r  dnie tł.  4 .6 0 ,  tń h -c-ztii* »  f  F renu- 
m eratorowie m itiso wi meję ,n . Prawo
L e z p i a ,  n e i t c  wyp0-^ 04.*1̂ ? , * ! } £ ,.  L2 
Wini H. A lte. a e r ( -  <d»wnleJ * H. Kichtera). 

N a  p ro w la e r l  i  p r io -y r ts  uMziową. m iesięeznie 2 z ł.
i r a . IkIa m. mi 12 M _  . _ _ , . c
kwi..-ulnia 6  t l  , fołrocMiie 12

,l« */. 7 iiołraaznii 18 zł
aw w itaiiiiw  w «■!

Za rraid aa kwartalni* - t- -----  —
Fre»am erator«w ie ty

godnik hunaoryj tyc5t®y B Z C Z u T E K  do
płat* miesię<*n* 85 ot., kwartalni* 1 zł.

X uB«cr koszl uje 6 c e u u n  ,
'V »

U l l ’l i i  R E D A K C Y I: Ul. K arola L u lw  k a  1. 3 
O tw arta od godziny 9. do 12. w południe.

B i l  R A  A f)M IN IS T R A  C Y ls  Ul. K aro la  I  udwika 8 
(sklep). Otwarte od ra n . do 7 wieczorem. 

O g ło szen ia  1 p r z e d p ła tę  p rz y jm u ją  we L w o w ie . 
Admimstracya Gat. Nar. ul. Karola Ludw ika L 3. 
w  P a ry  itr C. a  lam  (Ciborowski), 52 rue du Four- 
P aris , — w e W ied n iu .: h aasen ste in  & Vogler (Otto 
Haas), W alfisobgasse 10; R udolf Mosse ise i^ rsta  iw 2 
A .Oppelik, Grunangergasse 12, M .Dukss, Wollzeile 6- 
H. Sohallek, Wollzeile 11 i j .  D anneberg, I. Woli 
zeile 19, — w  H a m b u rg u : A. Steiner, — w  F ra n k  
fu rc ie  n .M .: Haasenstein * V o g le r  j G. L. D aube& C  

— w  W arz za w ie : Ksiehm ann dk Frendler.

CENA O G Ł O S Z E Ń : O g ło sz e n ia  z w y e a i jn e  t a  je  
dnoszpaltowy wiorss dobnym drukiem  lnb jego 
miejsce 6  et. N a d e s ła n e  za wiersz lub jego 
miejsce 8 0  ct.

i -

Od I. października wprowadziliśmy 
tę nowość, źe wszyscy nasi prenu- 
meratorowie miejscowi otrzymają 
przy okładaniu przeapłaty w i i  
m i n i s t r a c y i  Gkcety NarodowoJ 
x'd. n * w innych Morach lub ijen- 
cyaeh) Kartą abonamintową na 
b e z p ł a t n e  w y p o ż y c z a n i e  
k s i ą ż e k  w j ę z y k u  p o l s k i m ,  
f r a n c u s k i m  i n i e mi e c k i m 
ze  z n a n e j  c z y t e l n i  H. Al- 
t e n b e r g a  (dawniej F. H. Richte
ra; przez przeciąg czasu trwania 
prenumeraty G a z ety \ N a ro tl.

B iura ftdm łnlstracyi b*r- Naród, 
m ieszącą się  w gm achu Towar*, kredy
tow ego ziem skiego przy ui. Karola 
Ludwika 3 (gdzie dotychczas b y ł*  
cu k ierń 1*  K osteckiego).

Alians limit WiH slimeatof.
L w ó w  d. 28. października.

W  okręgu Żółkiew-SokiJ-Rawa 
odbywają się obecnie zgromadze
nia przedwyborcze z okazyi rozpi
sanego tamże na dzień 6. listopada 
b. r. wyboru posła do Rady pań
stwa. Na zebraniach tych —• rzecz 
charakterystyczna— odezwały się z 
usl chłopów ruskich głosy zdradza
jące silnie, że idee m a z u r s k i e g o  
„Związku chłopskiego" szerzą się  
między włościaństwem ru sk ien

Na jednam z uJrich zebrań, a 
mianowicie praca kilku dniami w  
Żółkwi, niejaki Mekylyt»> w łościa
nin z Butyn, wsi znanej z procesu 
karńogo o obraz w cerkwi przed
stawiający Polaków i urzędników 
gorejących w piekle, pow iedzia ł:

komitoiy będą nam narzu- 
oaó posiew, to my, chłopi, ile  na 
tern wyjdziemy. My, chłopi, powin
niśmy wziąć ster .polityki w nasze 
rece, a r a z e m  p o w i n n i ś m y  
i ś ć ,  c h ł o p i  t a k  m a z u r s c y  
j a k  i r u s c y .  Nasze interesa 
wspólne i położenie nasze zarówno 
nie w esołe. Panek polski zarówno 
nieżyczliwy nam, chłopom ruskim, 
jak . ^Woirn mazurskim.“

Gdyby inny motyw i inny cel 
temu połączeniu się nakreślono, a 
mianowicie zgodę narodowościową 
i wspólną prace naa podźwignię- 
eiem się z upadku ekonomicznego 
—  możnaby my^li tej tylko przy- 
klasnąć. Jeśli zaś słowom  Mykyłyty 
dajemy dziś w naczelnym artykule 
miejsce, — to czynimy to dlatego, 
że o ile nasze informacye aięgają, 
a za autentyczność ich ręczyć mo
żemy — zapatrywanie wypowie
dziane przez Mykyłytę nie było jego  
pomytłu — i nie było przypadko-
wem

Faktem jest, że zaczynają poro

zumiewać sie i wchodzić w kon-. Dalszych konsekwencyj z tego
takt mazurski „Związek chłopski 
i radykali ruscy, — a chara ktery- 
st)czną rzeczą w tern jest, 2c ro- 
kófrojiia się toczą z radykałami 
ruskimi a pominięto tak zw7anych 
narodowców7 Stało się to z tego 
powodu, że mazurska partya chłop

i bierności.

H r .  T a a f f e  
reforma wyborcza, sytuacya.

ska pow iada, iż narodowcy zaprze- (tne koła naszego społeczeństwa  
dali się zupełnie rządowi, skutkiem' ' “ - -•
czego stracili wszelką łąuznuśc z 
prav dziwią l u d o w i i L i  tenden
cjam i i mają na oku li tylko fak- 

i egoistyczne korzyści. D iło , 
zdaje się coś przeczuwać o tym 
konszachcie, w sprawozdaniach bo
wiem swoich z przedwyborczych 
zgromadzeń w Żółkwi i IUwie ru
skiej, biadając, przestrzega przód 
możliwem porozumieniem się chło
pów mazurskich z ruskimi p o  z a  
p l e c y m a  p r o w o d y r ó w  na-  
r o d o w i e c k i c h .

W porozumieniach tych Zwią
zku chłopskiego, radykałów ru
skich i inoskalofilów ma się roz
chodzić —  wedle naszych wiado
mości — przedewszystkiem o zor
ganizowanie silnej i systematycznej 
opozycji i agitacyi w sprawie re
formy wyborczej przeciw autono
micznemu stanowisku Koła pol
skiego a za bezpośródniem głoso
waniem w kuryi wyborczej z mniej
szych posiadłości. W połowie też 
listopada ma się odbyć narada je- 
ncralnego sztabu radykałów ruskich, 
na którą zaproszeni zostaną także 
delegacf „Związkn chłopskiego", 
poczem na grudzień zamierzone są 
wiece w Jarosławiu, Przemyślu,
Sokalu, Tarnopolu, Hołomy1 i ś n k -  
tynie, które zwołają radykali ruscy, 
zapraszając na nic także członków  
mazurekiego „Związku chłopskiego".

Że taki alians nieoświeconych  
elementów, kierowanych przez de
struktywne żywioły, nietylko może 
ale musi doprowadzić do rozmai
tych niebezpiecznych w ichizeń — 
szeroko o tem mówić nie potrze
bujemy. Gdyby wobec oczekiwa
nych d a lsz y c h  zawikłań parlamen
tarnych, prąd ten porozumienia się 
przybrał istotnie ten kierunek i te 
tendeneye, jakie inicjatorowie za
mierzają, choć może to skończy się 
na pierwszych zapędach — wtedy 
bezwątpienia przyłączyłaby się do 
niego jeśli nie cała to bardzo zna
czna część narodowców ruskich 
z prowincji, a l w o w s c y  mene- 
rzy „nowej ery“ zostaliby jenera
łami bez armii, o ile — jak zw y
kle chwiejni i poddający się za 
każdym lekkim powiewem wiatru 
rozmaitym chwilowym  wpływom  

-  nie zrobiliby też sami zmiany 
frontu w  lewo, ku czemu w osta
tnich czasach zaczynają robić 
wstępne kroki.

że bUło się niejedno dla sprowadzenia  
rów now agi pom iędzy narodowościami 
państwa. Z w łaszcza Czesi zdobyli za 
riijdów hr. Taaffe bardzo w iele; dośó 
wjpom nieć tylko zm ianę ord /n aoyi 
wyborczej dla w iększej w łasności w 
CzeohacL, tudzi^z założenie czeskiej 
Ąkademii um iejętności i czesk iego uni
w ersytetu w  Pradze. A le  hr. Taaffe 
.wcale n ie  stanął na ozele .tronm otw  

w , iAfutonomistycznycb, woale się  szczerze
wyrwać z dotychczasowa i apaiyi ide związał z pruwicą R ady państwa,

projektu „porozumienia się" nie 
chcemy dziś wyciągać, zwłaszcza, 
że każdy czytelnik naszego pisma 
potrań je sam wydobyć Uważamy 
tylko za obowiązek przestrzedz 
przed grożącem niebezpieczeństwem  
a przestroga ta powiuna inteligen-

I.
Lw ów  d. 28 października.

Jest popłooh w austryaoki*i parla
m encie, kipi, w r z e ; być m oże, że się  
na nnsie na małj n  skończy, ale ślady  
dni dzisiejszych poso-t-uw, i tak rychło  
nie przem inę. H asła demokr&oyi ode
zw ały  się w  A ostryi tak głośno, jak  
n igd y  od r. 1846, a ten, któryby m y
ślał, £e u .ioh n ą i żo w szystko wrooi 
spokojnie do daw nego, nie zn^ chyba  
X IX . w*e tu i jeg o  nieprze 
prądów, i n ie w ie, s e  skoro ta fala za 
cznie w zbierać prędzej czy później ca- 
leje w yżyn y , m e pytając się  o to, e sy  
n ie  załam ie n iejednego w ygodnie poste  
wiunego domku, ozy n ie zn iszczy skut
ków cierpliwe;, długoletniej politycznej 
pracy, czy nie pokrzyżuje najsłuszniej
szej rachuby.

Jeśli ohoem y zrozum ieć to, co się 
teraz w  W iedniu dzieje, trzeba się  naui 
oofnęć daleko w stecz, do oh w ili k iedy  
m inisterstw o Taaffe następując po mi
n isterstw ie Lassera obudź u  u n ie 
m ieckich ludów m onarchii i  u wszys*  
kich przeciw ników  centralistycznych  
rządów daleko idąca nadzieje. Spodzie
wano się, źe  A o n  a przeistoczy się  
je ś li n ie w iederaoyę to przynajmniej 
w państwo istotn ie federalistyczne.

Te nadzieje nie z iściły  s i ę ; nikt m i
nisterstw a hr. Taafcego za to w in ić nie  
może, iż uszanowało istn iejącą konsty  
tuoyą i Ae m e porwał s ię  do zamachu 
dtanu , niebezpiecznego zarówno dla  
istn ien ia  m onarchii ja z  i dla wolności 
ludów. K on sty tu cja  zresztą nie dopu
szcza do przeprowadzenia zm iany ustaw  
zasadniczych prostą w iększością głojów; 
dom aga się w iększości J/3 dla każdej 
zm iany w  ustroju państwa, a o takiej 
więkbzośoi nie było m ow y w parlam en
cie austryackim . C hociażby w ięc hr. 
Taaffe był chciał, ni a by łb y  m ógł roz- 
szerzyó stanow czo autonom ii krajów.

W iedzieli o tem autonom iśoi w par
lam encie; w iedział o tem sędzi wy R ie  
ger, ów czesny przewódca narodu cze
skiego, który nakłonił sw oich rodaków  
do tego , iżby się  w w iedeńskiej Izbie  
jaw ili, k iedy powstała k oa licja  prawi
cy, która przez 12 lat stanow iła w par
lam encie w iększość, w iedziano, że kwe- 
•ty e  konstytucyjne nie będą tykane, 
ale m iała nadzieję, że rząd sam stanie  
na czele stronnictw a autonom icznego, 
że sam uczyn i zadość słusznym  n&ro 
dowym  i autonom icznym  żądaniom , że  
sam postara się  o pow olne poskromu 
s ie  potęgi cent rabatów w niem ieckich  
prowiucyach, któreby m ogło doprowa
dzić z ozasem do zupełnej zm iany s y 
stem u. I  w tem w łaśnie gorzko zaw io
dły się  żyw io ły  autonom iczne.

N iesp raw ied liw y m  ze w szystk iem  
by łby  ten , k tó ry b y  n ie  chcia ł p rzyznać ,

bhoć go jed yn ie  ta podtrzym yw ała przy 
władzy mimo bezprzykładnie zaciętej 
upozyoyi centraliotów. Hr. Taaffs uw a
żał i  ijacety tę  prawicę tylko jako do 
godną m aszynę do uchw alania podat
ków i  ustaw pojm owanych w  duchu  
biurokratycznym  i centralistycznym . 
N ie pom yśloł zaś ani na chw ilę o tem, 
te m ożna było w drodze zw yczajnego  
ustaw odaw stw a i  jed yn ie  przez intbr- 
pretao/ę  istniejącej konstytuoyi znako
m icie rozszerzyć w ładzę sejm ów, ale 
przeciw nie o każde ustępstw o na rzece 
niem ieckich narodowości targow ał się 
długo m ówiąc, że w tedy b id z ie  w ygra
na po jego  stronie jeśli każdemu da, 
jak  najmniej. T akie postępowanie w y
stawiało cierpliw ość autonom istów  na 
najsroższą próbę, a dodawało, m ianow i
cie  w  Czechaoh, n ie  mało sił żyw iolym  
niecierpliw ym i a pragnącym  ująć wła- 
dz7 w swoje ręce. D zięk i tej polityce  
zdobyw ali młodoceesi coraz więcej m an- 
datów , aż zn iszczyli w reśoie zupełnie  
w pływ  R iegera po niefortunnej próbie 
niemiecko-ozfcskiej ugody.

N ie  m yślę się  wdawać w sądzenie  
podstaw owej ugody niem iecko czeskiej, 
na którą się  R ieger  z g o d z ił; w iem  ty l
ko, że  usiłow anie przeprowadzenia tej 
ngoiiy było błędem polityoznym . N ie  
m ogła bowiem  żadną miarą eadowolnić 
nawet oentralistów i choćby się była  
powiodła, n ie  byłaby zam ieniła ich  
w przyjaciół rządu i nie by lib y  oentra- 
liśoi spooeęli tak długo, pókiby Taaffe- 
gc n ie byli obalili i  pókiby w szystkich  
spraw państwa w  sw oje ręce nie njęli. 
Czesi natom iast robili ciężką ońarę, 
zrzekając się  w szelk iego w pływ u na 
niem ieckie okolice w łasnego kraju i 
R icgar m iał zupełną słueenc śó, kiedy  
przedstawiał Taaffemu, że  moznaby na  
lód ozeski tylko wteuozas skłonić do 
przyjęcia ugody, gd yb j zezw olono na 
używ anie języka czesaiego jako języka  
głów nie urzędow ego w  słow iańskich  
okolioach Czech i Morawii. Na tę kon- 
cesyę hr. Taaffe nie chciał się  zgodzić, 
m ógł być zatem pewny, że próbą ngo- 
dową N iem oów  nie pozyska, a Czechów  
odstręczy. Przew idział to najw ytra
wniejszy mąż stanu w  gabinecie i je 
dyny m oże m inister, który szerszą m yśl 
do rządu w nosił D unajew ski i  wolał 
powrócić do pryw atnego żyoia, nie  
chcąc przyłożyć ręki do niefortunego  
eksperym entu.

I stało się, oo łatw o było przez i- 
dzieć. M łodoczesi opanowali kra,, swój; 
lew ica nie stała się  stronnictwem  r r , 
dowem , a prawica przestała istn ieć jako  
w iększość parlam entarna, m łodoozesi 
bowiem  odst-ęczali Polaków i klub Ho- 
henwartha swojem i panslaw istycznem i 
mrzonkami i n ietajoną n ienaw iścią ku 
K ościołowi, a stawiając żę dania, który oh
m ateryalnie niepodobna spełnić, skazali 
siebie na rolę beznadziejnej a nieubła
ganej opozycyi. N a to zaś, aby w ięk
szość auionom istyczna mogła w R adzie  
państwa zm artw ychw stać, trzebaby, aby  
naród czeski zrozumiał, że do n iczego

me dojdzie na drodze, po której g o  pro
wadzi pan Gregr i *0 d zisiejsza n ie
przejednana polityka ty lk e szkodę przy
niesie narodowi czeskiem u a w zm a in ia  
stanowisko lewicy. Tym czasem * p rzy 
brała agitacya w Czechaoh charakter 
nietylko radykalny, dem okratyczny ale  
nieprzyjazny państwu i dyn^styi i  hr. 
Taaffe zaprowadził stan w yjątkow y w 
Pradze i okolicy. Zdawałoby się, że  
najzajadlejsi w rogow ie Czechów, oen- 
traliści pow inni temu przy klasnąć, ale 
i w  tym  wypadku stało się przeciwnie. 
U bolew ają n0J  krzyw dą wyrządzoną 
nero owi czeskiem u, bo nie m ogą tego 
ścierpieć, że sam i p e stoją na czele 
rządu i że sam i n ie m ogą w  oałyoh 
Czechach zaprowadzić stanu oblężenia.

Skutkiem  zatem bezprogram owej po- 
l i ryk i rządu, znalazł się  hr. Taatfb 
w tem  położeniu, że żadna w iększość  
m e chciała, poprzeć ego adm inistracyi, 
że rządy dla je go  gabinetu sta ły  się  
prawie n iem ożliw e, i że równocześnie 
tuepodobLa sobie w yobrazić gabinetu, 
w atórym by obeouie w jakiejkolw iek  
Iłc ie pesł w znalazł w iększość dla 
siebie.

P ołożenie to sm utne, prawie roz
paczliwe. H r Taaffe je st  atoli w ielkim  
politycznym  sztukm istrzem , lekcew aży  
sobie ludzi i stronnictw a i postanowił 
przerizió lew icę  czerni, ooby jej do- 
wi odło, że n ie w olno je j bezkarnie ro
bić opozycyi. Z ja w i się  ted y  na sto le  
parlam entarnym  jakby jak iś deus ex 
machina, nikomu w pierw  n ie  zap ow ie
dziany, projekt rządowy reform y wy- 
borozej, idący o w iele dalej od w szy
stkich w n io sió w  lew icy , dążących do 
zaprowadzenia Izb  robotniczych ■ pra
wem wyboru posła. Jeślib y  się ten pro
jek t sta ł prawem, stałby się n a id y  peł
n oletn i obyw atel austryaoki wyborcą, 
skoi,r tylko nozynił zadość wojskowemu  
i snadnem u obowiązkowi. M ielibyśm y  
w A ustryi ooś na kształt glosow ania  
pow szeohnego, zm oderow anego przez 
utrzym anie system u kuryj i  przes po- 

w ybory w kuryi gm in  w iej
skich. Przy takiej ordynacyi wyborczej 
zg in ęłab y  party* centralistyczna * roz
m aitego odcienia autisam ici, socyaliśoi, 
8 praedewenystkiein Irleryki li najęliby 
jej rmejsoe. Je»t tedy  nadzieja, źe  le
wica niem iecka ohoąc ujśó tego pogro
mu zgodzi się zresztą na w szystko, 
czego od niej Taaffe zażąda.

B yć m oże tedy, że  zręczność m ini 
stra - prezydenta odn iesie zw ycięztw o  
taktyczne, że nie będzie w iększej sm ut
n y  gabinetu, ani rozwiązania parlamen
tu i że w szystko będzie si ę dalej łatać  
w  łatanej Izbie. A le ohooiaż przeci
w nicy hr. Taaffsgo zarzuoają mu lekko 
m yślnośó niepodobna przypuścić, aby 
był tak  lekkom yślnym , żeby m e w ie 
dział, że klasy robotnicze nie odstąpią 
od żądania prawa w yborczego i że po- 
tężny jo ż  ruch dem okratyczny m asi 
się  w zm ódz wskutek reedłożenia rzą
dow ego, że się zam ieni w formalną bn- 
re$i je ś li to przedłożenie zostanie co f  
nięte. albo jeśli w parlam encie utonie  
i że burza ta m ogłaby się skończyć na 
daleko radykalniejszej reform ie ordy- 
naoyi wyborczej, w  duchu takioh de
m okratycznych w yborów , jakie istnieją  
za Zachodzie. Choćby więo tedy nasn|- 
pił jak ikolw iek kompromis parlamen 
taray, reforma wyborcza nie zejdzie 
przeto z porządku dziennego, wniosek 
rządow y pójdzie do komisyh 
stronnictw a będą go łatać i poprawiać, 
będą zw lekać i politykować, póki na

reszcie n ie urodzi się  coś, ooby m ogło  
bodaj w  ozęści zaspokoić demokratyoane 
żądania.

Wojciech Dziedustychi.
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larye Rodziewiczównę.
(Ciąg dtlsiy.)

Wśród zatoki na łódce drobnej, pięty 
Jieó oprawiał, prostując drewniane pła- 
wki, kotnenderujęe rybakami. Takaż 
m iał na sobie odzież brudną, takii op i- 
loBJ Aark i ręce, takież na nogach o- 
kaażonyeh ehodaki l ip o w e .

B ył tak robotą zajęty, że nie zważał 
r * powóz ua drodze, ani ciekawy był, 
kte jsdzie.

— To Stefan Holanicki! _  rzekł 
pan Erazm.

Ale przybysze z Algieru uie okazali
bynajmniej zdziwienia. Panna Felicya  
rzekła

— Tęgi ehłopak! Przypomina mi 
Z ofię .

A Konstanty śledząc ciekawe prze
bieg połowu, dodał spokojnie:

— Aao, debrze tak, właściciel naj

lepiej sam robi. Ciekawy jestem re

zultatu. . . .
— Możemy stanąć i dopełnić znajo

mości — zaśm iał się pan Erazm.
— Ej, nie — wtrącił Adam. By

łoby mu przykro.
~~ Tak, tak! —  potwierdziła panna 

Felicya. —  Ruszajmy ztąd.
Pomknęli dalej. Różycki wskazał na 

gromady drzew w dali i rzekł:
— Otóż i Pryskow. Ten gąszcz na 

prawo, to właśnie zbór aryański, a ra
czej jego ruiny.

— Ciekawa jestem, czy mnie Zosia 
pozna — uśmiechnęła się panna F e _ 

lieya.
  A ja ciekawym, czy dostaniemy

co zjeść — dodał Kostuś.
— Z tem ostrożnie, bo tam nigdy

rondli nie pobielają.
— Co pan znowu opowiadasz? Ja 

tak się boję otrucia 1 — zawołała panna 
Felicya.

— Bardzo z tego rad jestem. Głód 
wróci mi panią do Rogałów 1

— Cóg wie co! Przecie musimy 
wprost ztąd jecLać do Tedwiuów. Nad
użyliśmy pańskiej uprzejmości aż nadto.

— Ach, pani, żebym był tak zły, 
jak mnie przed panią ludzie oczernili, 
powinienbvm przez zemstę za to słowo, 
zostawić tu panią na łasce pani Zofii 
i jej koni-

—  I uczynisz pan to, bardzo pro
szę. Dam y już sobie radę w domu sio
stry! — oburzyła się, nabierając znowu 
rezonu.

—  Ne dites jamnis: foutaiue je ne 
boirai pas de ton eau I — zacytował sen
tencjonalnie pan Erazm-

— Zobaczymy l — obstawała przy 
swojem.

— A to znowu co za zbiegowisko ! — 
zawołał Kostuś.

W jechali w ulicę dworską. Z prawej 
strony sta ł dotąd krzepki mur praszczu
ra aryanina, a pod nim roił się tłum ba
chorów żydowskich, chłopaków i dziew
cząt mieszczańskich, krzycząc, kułakując 
się, chwytając coś w pyle drożnym. Po* 
dróżni spojrzeli w górę i ujrzeli na szczy- 
cie muru siedzącą postać dziewczyny.

Bez kg pelusza na rozwichrzonej gło- 
w ie, opalona, w podartoj odzieży, jedną 
ręką utrzymując się w niewygodnej po- 
zycyi, drugą czerpała z obok stojącego 
koszyka i rzucała na głow y urwiszów  
garście purpurowych wisien, starając się 
cisnąć jak najdalej i wciąż w innym  
kierunku. Bawiła się tem wyśm ienicie, 
śmiejąc eię z całego serca z przebiegu 
walki.

— do jest panna Jadwiga Holanicka! 
_  oznajmił pan Erazm.

— Ach, mój Boże, ona spadnie 1
Ale właśnie w tej chwili dziewczya»

Żydowscy radykaliści.
X X .

L w ów  d. 28. pażdz- eruika.
(Słowko o przywilejach kzpitaltt płynnego).
Jednym  z charakterystycznych ob- 

awów nowszych czasów  je st  siln e  krze
wienie się we w szystk ich  krajach ośw ie- 
oonyoh ruchu, n ieprzyjażnego libera
lizm owi. W szędzie tw orzą się ludowa  
sufonnictwa, które w programanh sw o
ich  z całym  naciskiem oświadczają^ iż  
n ie są przeciwne równości w szystk ich  
w obec prawa, ani swobodzie sum ieaia  
jaknajdalej posuniętej, reformom postę
pow ym , uczciw ie i rozumnie obm yśla
nym , n ikogo nie krzywdzącym , nikomu 
m e zadającym  gw ałtu , le^z otwierają
cym  tylko now e drogi dążeniom  ku 
szczęściu ogólnem u. G łoszą one, iż  są 
dem okratyczne i w olnom yślne w isto- 
tnem  i prawdziwem  tego słowa znaczę  
niu: l e c z  w ł a ś n i e  d l a t e g o  z w a l 
c z a ć  m u s z ą  l i b e r a l i z m  fał*  
s z y  w y.

Co to znaczy liberalizm  fa łszy w y ?
Liberalizm  fa łszyw y nie jest w olno

m yślnością tak samo, jak  każdy sfa ł
szow any towar nie je st tem , czem go  
mianu„e przylepiona na nim  et) kieta. 
N iech fabrykant chem iczny niew iedzieó  
jak udaje w no, n igd y  on w inem  na- 
turamem nie będzie, an i b zw cłaa  far
bo w ona nie będzie weiną, ani żelazo

Solerowane n ie zastąpi staL. T ak tam o  
zieje s ię  i  z liberalizm em . Gdy m ia

n ow icie  zaozęto obecnie przypatryw ać  
mu się  dokładniej, przekonano się, że  
pod jego firmą kryją się  czasem  woale 
niepiękne rzeczy, nie mająoe n ic a nio 
w spólnego z ideał&nn wolności, równo
ści i braterstwa, ari z postępem  rzetel
nym , tj. z postępem  takim , który daje 
społeczeństw a siłę i  ży w o t... 
i R óżn e narody chrześcijańskie grt.be 
zapłaciły frycow e zanim  nauczyły się  
rozeznaw ać prawdziwą wolnom yślność, 
postępowość spraw iedliw ą .  dobroczyn
ną dla w szystkich , odpowiadającą chrze
ścijańskiem u pojęciu m iłości bliźniego, 
od liberalizm u fałszyw ego, będącego  
n a d u ż y c i e m  w olności na korzyść  
różnych partykularnych interesów  —  
liberalizm u, który działa niw elująoo i 
rozprzęgająoo, podkopuje fundam enta  
budowy społecznej chrześcijańskiego  
św iata, i dziką, szaloBą walkę w szyst
kich przeciwko w szystk im  o b yt mate- 
ryalny, re lig ię  powszechnej konkuren- 
cyi, sobkostw o jednostek i oałyoh klas 
społbuz.nych, podniesione do potęgi ide
ału, postaw ić usiłuje w y7^'r'
w szystkich  zasad i urządzeń, k >re do
tychczas s t a n o w i ł y  podsi aw ę cy w iliza 
cyjnego postępu narodów.

• N « b * rdEieJ ° ^ i nie 1 sa u êcł!Ille um ie_. _ _ - L.■ ■ JL . . .  «-v I Jk |4 1 a  m : A ne d n a k  w yzyskiw ać w o ln o ść  dla sw oich  
p a r ty k u la r n y c h  in teresów  p łynny ka
pitał. M ów iłem  ju ż o tem . Jeżeli je 
dnak powracam  do tego tematu, ozym ę  
to z tego  powodu, ażeby w ykazać, -la
kierni to drogam i doszło do tego, iż  
kapitalizm  w yrobił sobie w  
c J . u k  „ w , p r o M g *  w »  
w a rstw , epolecEae taK c,,» ,
c c i .  P u c i a t a  b r u m i e - * - .  1  g d y

ujrzała powóz i w oka mgnieniu spadła 
do środka ogrodu, a tłum dzieci rozbiegł 
się jak stadko wróbli po wystrzale, zo 
stawiając na placu boju mnóstwo zdepta
nych wisien i tuman kurzu.

Kostuś śm iał się jak szalony,
—  I to ciocia nazywał* pannę Klarę 

zb jt śmiałą 1 Podoba mi się ta kuzynka. 
Ten mur ze cztery metry wysokości. 
Skok nielada 1

— Rada będzie pani Zofia z użytku 
owoców. Muszę jej 0P0wicdzieć!

— Ależ, stryju, jak można! — zawo 
ła ł Adaś.

Pan Erazm spojrzał nań z pod oka
i począł was motać z dziwnym uśm ie
szkiem.

— Ho, ho! artysta mój lubi amazon
ki — mruknął.

Adas odwrócił g łowę) radi Ż0 wjeż.
dżali na mos1 ostatni przed dziedz ńcem 
j nikt nań nie uważał

Most ten był murowany i m iał z obu 
stron szczątki słupów od nieistniejącej 
wet'e bramy. D ziedziuiec bujnio pora
stały chwasty i zdziczałe krzewy masku
jące szczęśliw ie dom długi, nizki, mu
rowany, a tak odrapany i brudny, że 
6ię odeń z przyjemnością odwracało oczy.

Z o ju stron atały dwie równie bru
dne oficyny, a w kącie, jakieś zabudo
wanie bez dachu, zkąd zalatywała ostra 
won nawozu końskiego.

J Gdy powóz zaturkotał ua m oście, ze 
wszech stron, z chwastów, % krzaków 
z pod ganków, wypadła zgraja psów ró
żnej maści . wzrostu, bardzo tylko je 
dnolicie chudych i wrzaskliwych. Osko- 
czy y konie, skakały do stopni, a naj
mniejsze pędziły w odwodzie.

Przy wtórze okropnego szczekania, 
Jurek pana Różyckiego zakreślił półkole, 
dwa razy palnął z bata i stanął u drzwi 
na rozcież otwartych. Nikt jednak na 
spotkanie nie wychodził.

Panna Felicya zatkała uszy dłońmi, 
Różycki laską odpędzał psy, Kostuś scho
dził ua ziemię trzymając bat furmański, 
tylko Adaś, wbrew swojemu wątłemu 
wyglądowi, nieustraszenie wszedł między 
zgraję.

— Niech się paui uie lęka. One 
szoz»kają z radości, witają tak uprzejm ie!

Jakoż psy oskoczyły go wnet, dozwa
lając reszcie wylądować.

— Zastępują gospodarzów, bo wido
cznie dom pusty — zauważył Różycki 
— ale ty ich znasz zanadto d u b r z s  je 
dnakże 1 Może wiesz także, gdzie znaj - 
dziemy domowych.

Sień do której weszli, była niegdyś 
bielona Znać to było po białych p la
mach, które dotąd pokrywały sprzęty i 
podłogę.

— Bardzo tu konserwatywna służ
ba — rzekł pan Erazm, szukając czy-

atego miejsca ca ob rje»  P«c»J F e lic ji
i sw oje.’

Potem zwrócił się do furmana.
  Ruszaj z końmi do miasteczka

przyjdź mi usłużyć wieczorem.
Panna Felicya poszła tymczasem już 

dalej.
Drzwi wszystkie stały otwo'rom, do ja 

dalni, do salonu i dalej.
W szędzie jednak było pusto i wszę

dzie równie brudno.
W jadalni, w kącie, leżał stos Ogór

ków, w salonie na stołach, krzesłach . 
kanapach schły jakieś zioła, w nastę
pnych pokojach były składy starych me
bli i rzemieni, suszonych ryb , butelek,
lnu i wełny.

— Z osiu ! Z o siu ! — zawołała sio
stra kilkakrotnie, uie otrzymując żadnej
odpow >edzi. .

Na fortepianie etał koszyk » jajami, 
leżał płócienny płaszcz i kapeln8®» * o- 
bny niegdyś, a teraz ładnie rudy, ale 
właścicielki nie było.

Różycki rozejrzał się 1 ia^r*T
m ał pannę Felicyę *  chwih> 8d* c h c u '  
ła  poszukiwania przenieść do ogrodu.

— Ostrożnie, łaskawa pani. Pam ię
tam, że się tu zawaliłem. Ten ganek to

Pn*&pk‘ - (C. d. n.)
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d aw n ie j sp isk o w an o  przeciw ko  uciskow i 
po lity czn em u , te ra z  w  całym  św iecie 
sto i n a  p o rząd k u  d z ien n y m  przygo to 
w y w an ie  rew o lucy j przeciw ko k a p ita li
s tom  i  kap ita lizm o w i.

W y b o rn ie  scharak teryzow ał ro zp a
noszen ie  się k ap ita łu  p łynnego  w A n- 
s try i  k siążę  A lojzy L i e c h t e n s t e i n  
n » , posiedzeniu  Izb y  poselsk iej R ad y  
p a ń s tw a  z d. 17. czerw ca 1891 przy sp o 
sobności jen e ra ln e j ro zp raw y  b udże
tow ej.

, „-Pieniądz b y w a ł zaw sze  m ożnym  — 
m ów ił ks. L ie c h te n s te in , lecz dziś  n ie  
“ a  on  ju ż  żad n e j p rz e c iw w a g i: i w tern 
leży  z łe . N ajp ie rw  bow iem , w zrósł p ły n 
n y  k a p ita ł n adzw yczajn ie  co do ilości 
w  sto su n k u  do in n y ch  fo rm  p o s ia d a n ia  
w sku tek  w y d o sk o n a len ia  sz tu k i ro b ie 
n ia  d ługów  p>rzez p ań stw o , poszczegó lne  
k raJ e) gm iny , osoby p ry w a tn e  i c ia ła  
zbiorow e. T y m  sposobem  k a p ita ł  t r z y 
m a w szy stk o  w  sw em  ręk u , poniekąd 
w  z a s ta w ie ; i s ta ło  s ię  m u  m oźliw em  
w ysysać  soki ż y w o tn e  ze w szystk ich  
d ó b r teg o  ś w ia ta  a  n o m in a ln y m  ich 
w łaścicie lom  pozostaw iać  ty lko  m arną 
łu p in ę  z n ich .

„P ow tó re , s ta ł  się te raz  k ap ita ł p ły n 
n y  bardzo  ru ch liw y m , i  z ciężkiego m e
ta lu  p rz e m ie n ił się w  n ieuchw ytne  ilui- 
d u m . I  g d y  in n e  fo rm y po siad an ia  
p rzy g n iec io n e  są rozm aitem i c iężaram i 
pu b liczn em i, poniew aż są  w idoczne i 
a  w o uc w ytnę, s ta ł się k a p ita ł p łynny  

anom m ow em  bogactw em , k tó re  zaw sze 
urnie um knąć n a trę tn y c h  w iz y t fiskusa. 
K a p ita ł p ły n n y  s ta ł się k ró lem  królów  — 
tak im  sobie panem , k tó ry  lu b i sp o ży 
w ać sw oją lis tę  cy w iln ą  w  ścisłtśm 
incognito.

„K ap ita ł p ły n n y  n ie  m a dziś g ra n ic  
żadnych  w w y zy sk iw an iu  sw ojej p rze 
w agi. "W szystkie in n e  p o tęg i now ocze
snego  ży c ia  k u ltu rn e g o : d y n a s ty a  i k o 
ściół, a rm ia  i b iu ro k racy a , fiskus, poli- 
oya i sądow nictw o, m a ją  ściśle zazn a
czony zak res  w ład zy  i m o g ą  d z ia łać  
ty lk o  w  ob ręb ie  p raw , u s taw am i Boźe- 
m i, lu d zk iem i sp o łecznem i i  m oralnem i 
im  p rz y p isa n y c h . T y lk o  p ły n n y  k a p i
ta ł, k tó ry  w nasze in  ż y c iu  m atery a i- 
n em  ro lę  z iem sk ie j o p a trzn o śc i o d g ry 
w a, n ie  je s t  p o d d an y  żadnej kon tro l,. 
W edług  je g o  rozkazów  byw a rozdyspo
n o w an ą  całoroczna p raca  cyw ilizow ane] 
ludzkości, on  j ą  rozdziela w edług  sw o
je g o  w idzim isię  i oznacza je j  oenę. A le  
i  to  w szystko, co j e s t  po trzebnem  do 
konsum cyi przechodzi p rzez  je g o  r ę c e : 
począw szy  od na jsz lach e tn ie jszy ch  ro z
k oszy  sztuk i, do n a jp ro stszy ch  p o trzeb  
pow szedn iego  życia , do suchego  ch leba. 
w  d z is ie jszy ch  czasach  sp e łn ia  k a p ita ł 
p ły n n y  skom binow ane obow iązki ka- 
sy e ra , w e rk m is trza  i  gospodarza n a ro 
dów  i p ań s tw , gdyr sam  je s t  pog rążony  
w  zup ełn e j a n a rc h ii i pod lega  sza lo 
n y m  w ichrom  n ieok ie łznanej speku lacy i, 
w pływ om  w leg a ln e  fo rm y przyb ranych! 
bezczelnych  oszustw , przypadkom  i zło
d z ie jsk im  sz tuczkom  g ry  hazardow ej 
A p on iew aż ręk a , k tó ra  dziś  k ieru je  
p ro d u k cy ą  św ia tow ą je s t  ta k )  n ie s p *  
k o jną  i n iepew ną, d la tego  te ż  stosunk i 
społeczne i  gospodarcze p rzy b ie ra ją  p o 
w szechnie cechę rów nież n iesp o k o jn ą ; 
w szędzie sp o ty k a m y  s ię  ze zn iechęcę  
n iem  i  n iezadow oleniem , w szędzie grożą 
Tożnorodne przesilen ia ...

„M y zw olenn icy  reform  społecznych 
w duchu  ch rześc ijańsk im  p rag n iem y , 
a żeb y  i k a p ita ł w spraw iedliw ej m ierze 
ponosił tak ie  sam e c iężary , ja k ie  poncsi 
ro la , dom y czynszow e, boleje żelazne, 
fa b ry k i ca ły  z re sz tą  p rzem ysł i h an d e l’

„ P ra g n ie m y  u reg u lo w an ia  praw  
p ły n n eg o  k a p ita łu , s łusznego  o g ra n ic z e 
n ia  je g o  po tęg i, a żeb y  p ań stw o  przez 
u stan o w io n e  do teg o  o rg an a  poddało  
g rę  zw yżkow ą i zn iżk o w ą na  g ie łdz ie  
pod ro zu m n ą  k o n tro lę  pub liczną, ażeby  
p rzez to  o g ran iczy ło  g rę  na  dyfe- 
ren cy ę  ku rsów , ażeby  m iesięczną  li- 
kw idacyę zobow iązań  g ie łd o w y ch  w 
efek tach  zm ieniło  w  codz ienny  o b ra 
chunek , ażeb y  uczyniło  n iem ożliw em  
dow olne o b n iżan ie  i  podnoszenie cen 
tow arów  p rzez sp ek u lacy ę  ustaw o  wem 
oznaczeniem  obow iązbn  znaczn iejszego  
zad a tk o w an ia  kupna.

„Jed n em  słow em  —  p ra g n ie m y  a- 
*eby  g ie łd a  s ta ła  s ię  uczciw ein ta rg o 
w iskiem . n ie  zaś ja sk in ią  u legalizow a- 
fcego rozboju , g d z ie  w szystko , co po- 
siada ja k ą ś  w arto ść  puszczane b y w a  n a  
bazard . T ak a  in s ty tu c y a  h a n ie b n a  n ie

z  si^ pogodzić z zasadam i cyw ilizacy i.
„ r Łgnemy, ażeby państwo spra

w ied liw ie  uregu low ało  k re d y t  bankow y, 
zw łaszcza w in s ty tu c y i u p rzyw ile jow a
nej, k tó ra  o d g ry w a  u  n as  ro lę banku 
państw ow ego . D ziś j* s t  k re d y t banko
w y w zn aczn ej części zależnym  od 
pro tekcy i. W łaśn ie  k lasy  produkcyjn ie  
p racu jące, rzem io sło  i handel d ro b n y  
p raw ie w y k lu czo n e  są  od najtańszego  
k re d y tu  bankow ego . M ogą go one do
s tać  ty lk o  z trzec ie j ręki, ze znacznem  
podrożen iem . Z astępcy  s tow arzyszeń  
zarobkow ych  i gospodarczych, ty c h  
p raw d z iw y ch  banków  ludow ych nie 
są dopuszczeni do głosu w  k om ite tach  
cen zo ró w  głów nego b an k a . W  ogó lno
ści n ad u ży cia  popełniane p rzy  reeskon- 
eie w eksli są tak  dalece zn an e , iż s łu 
sznie m uszą one być p o czy ty w an e  za  
je d n ą  z na jw strę tn ie jszy ch  chorób ek o 
nom icznych w n aszym  u s tro ju  społe
cznym  tt

Tak określił ks. L ie c h te n s te in  sfa ł
szow anie w olności n a  korzyść k ap ita łu  
i k ap ita lizm u  w  A u s try i. L ib e ra ln e  
dz ien ikarstw o  w ied eń sk ie  n ie  m a dość 
słów o b u rzen ia  n a  n iego  za podobne 
enuncyacye, k tó re  ja sk ra w e  rzu ca ją  
św iatło  n a  o d w ro tn ą  s tro n ę  m edalu  kon- 
s ty tu cy o n a lizm n  i libera lizm u, p a n u ją 
cego obecnie  w A n s try i. Całe d z ie n n i
karstw o  żydow sk ie  p rzed staw ia  ks. 
L iech ten s te in a , ja k o  s trasz liw ego  bojo
w n ika  c iem n o ty  i  reak cy i, ja k o  w roga 
w olności, g d y  tym czasem  u ludu  w ie
deńskiego, z pew nością m iłu jącego  w ol
ność w łaśn ie  ks. L ie c h te n s te in  je s t  n a d 
zw ycza jn ie  p o p u la rn ą  osobistością .

A  czem u ?
Oto d la tego , iż  lud  ten  in s ty n k to w o  

zaczy n a  w yróżn iać  w olność po lityczną , 
od w yzysku  ekonom icznego  i fa łszow a
n ia  te j w olności n a  ko rzy ść  k ap ita lizm u  
i z aczy n a  b u n to w ać  s ię  przeciw ko uci
skow i w sz y s tk ic h  k las p rodukcy jn ie  
p ra c u ją c y c h  p rzez g ie łd ę  i now oczesną 
a ry s to k ra c y ę  g ie łdziarską .

D z ien n ik a rs tw o  g iełdow e zbyw a ten 
ruch  spo łeczny  m ianem  antisem ityzm u.

P ow ołam  się więc n ie  na a ry s to k ra 
tę  rodow ego, księcia  L iech tenste ina , ale 
n a  kogoś tak iego , kogo już  tru d n o  bę
dzie  nazw ać an tisern itą , czyj „ lib e ra 
liz m 1* w obec d z ie n n ik a rs tw a  w ie d e ń 
skiego n ie  p o w in ien  u leg ać  w ątp liw o
ś c i — m ianow icie  dr. L eo n a  G e l l e r a ,  
ży d a  bolechow skiego, k tó ry  ja k  w ielu 
in n y ch  jeg o  w sp ó łw yznaw ców  z G a li 
cyi, um ia ł zdobyć sobie w e W iedn iu  
dość rozg łośne  im ię. N ie ja k o  p o lityk , 
a le  ja k o  p raw n ik , trz y m a ją c  się  ściśle 
te k s tu  obow iązu jących  u s taw  w ykazał 
m ianow icie  dr. G eller w pew nym  spe- 
cyalnym  k ie ru n k u  n ad u ży c ia  g iełdy , na 
w ie lką  skalę  p rak ty k o w an e , k tó re  n ie  
są  n iczem  in n em  ja k  ty lk o  zuchw ałem  
w ypaczeniem  i nadużyciem  u staw o d a 
wczo p rzy zn an e j g iełdzie  au tonom ii — 
a w sku tkach  m a te ry a ln y ch  n iezm iern ie  
są doniosłe i c h a rak te ry s ty czn e .

O tern  w n as tęp n y m  a rtyku le .
Teofil Merunowicz.

bem  I lo h en w arća , i ro zu m ie  się  tak że  
z K ołem  p o lsk iem , by ła  w  p ism ach  
lib e ra ln y c h  go tow ą.

Vaterland  po ruszy 'ł w e w c z o ra jsz y m  
a r ty k u le  w s tę p n y m  o d n o śn e  d o n ie s ie 
n ia  in n y c h  p ism  w ie d e ń sk ic h  i p o 
w ied z ia ł, że  je ś l i  d o sz ło  do p o ro zu 
m ie n ia  lew icy  z H o h en w artem , to  in i-  
c y a ty w ę  k u  tem u  d a ł P le n e r.

T ak , o ile  m i w iadom o, s ta ły  rze 
czy . P rz y n a jm n ie j aż do końca  w czo
ra jszeg o  p o s ied zen ia  Iz b y  posłów  z  n a j 
b a rd z ie j w p ły w o w ej i n a jd o k ła d n ie j 
in fo rm o w an ej s tro n y  p a r la m e n ta rn e j, 
w p io s t zap rzeczan o , d o jśc ia  do  fo r
m aln eg o  p o ro z u m ie n ia  m ięd zy  lew icą  
a H o h en w artem . P o s tęp o w an ie  l e w ic ' 
i z g o d n o ść  j e j  z cz ło n k am i in n y c h  
s tro n n ic tw  w  kom isy i d la u s ta w  w y 
ją tk o w y c h , m ia ły  być  p ie rw szem i 
o b jaw am i p o ro zu m ien ia , a le  o tem  
o rg an  H o h eo w arta  w sw ojem  w czo 
ra j szem  w y d a n iu  p o ran n cm  je szo ze  
n ic  n ie  w ied z ia ł.

D aleko  stanow czej p isze w te j sp ra 
w ie Vaterland  w  sw ojem  wozorajszem.; 
w y d an iu  w ieczo rnem : „K om isya d la
s ta n u  w yją tkow ego  za jm u je  obecnie  — 
g d y  los re fo rm y  w yborczej skutki*)*, 
w spólnego  postępow an ia  w szystk im i 
w ie lk ich  s tro n n ic tw  Iz b y  posłów  jęftfc- 
ju ż  zadecydow any  — w szczegó lny  s p o 
sób uw agę pub liczn ą . W  obrad ach  jjij 
kom isy i, w idz im y  ta k  sam o ja k  w  obr»7 
dach  kom isy i w ojskow ej, źe wielki# 
s tro n n ic tw a  razem  id ą  i do życzeń rz ą 
du  s ię  p rz y c h y la ją  — w  kom isyi dla 
s ta n u  w y ją tkow ego  jużció  ty lk o  co dó 
fo rm alnego  tia k to w a n ia  m ate ry a łu , przez 
rz ą d  przedłożonego**.

C zy tu jąc  następ n ie  g łosy  w czoraj
szy ch  lib e ra ln y ch  i pó łu rzędow ych  dzień-1 
n ik ó w  o postępow an ia  lew icy , kończy 
Vaterland: „T ak  to  n ie raz  się  zdarza

na  w ojnie, źe  n a w e t znaczn e  oddziały  
a rm ii na rozleg łem  pobojow isku  w alkę 
toczą, pon iew aż n ie  w iedzą, że ro zstrzy 
gn ięc ie  ju ż  za p a d ło 1*.

N ie m yślę  n icow ać tego  pow iedze
n ia  Vaterlandu. O rg an  H o h e n w a rta  nie 
zap rzecza  w praw dzie  fa k tu  zgodnego 
postępow ania  trzech  w ielk ich  g ru p  izbo
w ych , a le  o fo rm alnej, św iadom ej cela  
koalicy i ty c h  s tro n n ic tw  w większość, 
pism o to  n ic  p o zy ty w n eg o  pow iedzieć 
n ie  um ie. W sze lako  sy tu acy a  ta  n ie  
je s t  n o w ą ; po og łoszeniu  k o m u n ik a tu  
trzech  k lubów  zaraz  ją  skonstatow ano, 
w czein l ib e ra ły  n a tu ra ln ie  z całkiem  
in n y c h  w ychodzili zn p a try w ań , n iż  to 
z fak tó w  w ynikało .

W  d z is ie jszy m  a rty k u le  w stępnym  
Nowa Presse — jak k o lw iek  z w ie lk iem i 
og ró d k am i — k o n s ta tu je  ju ż  an s try ja - 
ck i cud p a rlam en ta rn y , m ianow icie  koa- 
licyą  trzech  w ielkich  stro n n ic tw . Czy 
Nowa Presse n ie  przeho low ała  tu  zno
w u w sw oich nadz ie jach , ja k  się  to  je j 
o s ta tn iem i d n iam i często  w ydarzało , 
czas okaże.

Deutsche Ztg. je s t  d a lek o  o s tro ż n ie j
szą. N ie w ierzy  ona w k o a l ic ję  trz e c h  
s tro n n ic tw , i u w aża  j ą  za  fin tę , za_ sa po-1
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(Telegramy „Gai. Na-.“)
W ied eń  d. 28. p a ź d z ie rn ik a .

T akże  i w czo ra j co g o d z in a  w y d a 
w ano  św ieże  b iu le ty n y  o sy tu a c y i p a r 
la m e n ta rn e j, ale  ju ż  ta k  a w a n tu rn ic z e , 
że zg o ła  n a  u w ag ę  n ie  z a s łu g u ją .

P o m ięd zy  p o g ło sk am i n a ju p a rc ie j 
u trz y m y w a ła  się  ta , że łączn e  p o s tę 
pow an ie  lew icy  i k lu b u  H o h e n w a rta  
j e s t  ju ż  rz e c z ą  p o stan o w io n ą . K anw ę 
do te j k o m b in acy i w ogóle  d aw a ła  
m ow a H o h e n w a rta , a zw łaszcza  te n  
je j  u s tę p , k tó ry  w  m ojej w czo ra jsze j 
re la c y i te leg ra ficzn e j pod n io słem . N ie 
j e s t  też  ta  k o m b in acy a  n iczem  no w em  
— n ap o m y k a ła  o n ie j Gareta N arodo
wa z a ra z  w  p ie rw sz y m  a r ty k u le  sw o
im  po w n iesien iu  re fo rm y  w y b o rcze j, 
tu d z ie ż  n ie ra z  p o ru szan o  j ą  w  p ó ź n ie j
szych  n a sz y c h  re la c y a ch  w ied eń sk ich , 
ty lk o  że  m y śm y  z ca łk o w ic ie  in n eg o  
w y ch o d z ili p u n k tu  z a p a try w a n ia  niż 
p ism a lib e ra ln e .

N a śm ie rć  p rz e ra ż o n a  lew ica  zaw o 
ła ła  o pom oc P o lak ó w , a  g d y  Polacy 
n ie  u s łu ch a li, czep iła  się -  k o rz y s ta 
ją c  ze  sposobności — oorych le j w y 
w odów  H o h e n w a rta  o zg o d n o śc i w sz y s t
k ich  s tro n n ic tw  co do całego  szeregu  
k w e s ty j p o lity czn y ch , i  ch w y cili się 
te g o  ja k  to n ący  że rd z i. „Sobieski est 
mort, vive le Fundam entalgraf! zaczęli 
w ołać lib e ra ły , i koa liey a  lew icy  z k ln -

je d n a k  z d a n ie m  Deutsche Ztg. n ie  uda. 
Ju śc ić  j e s t  pog ląd  Deu'sche Ztg. o w ie 
le  trz e ź w ie jsz y , n iż  je j  k o leżan k i lib e 
ra ln e j, w sze lako  i te  tw ie rd z e n ia  Ua- 
le ż y  p rzy jm o w ać  z o s tro żn o śc ią .

P ó łu rz ę d o w y  Fremdcnblatt k o n sta  
tu je , ze  ź ró d ła  w rzekom o k o m p e ten 
tn eg o , w iad o m o ść , źe z b liż e n ie  się  m ię
d z y  t rz e m a  w ie lk iem i k lu b am i, j e s t  
ju ż  u to ro w a n e , a to  n a  p o d s ta w ie  ó- 
św ia d c z e ń , w ro z p ra w ie  n a d  refo rm ą 
w y b o rc z ą  z ło żo n y ch . D ziw n ie  je d n a k  
o d b ija  t a  w iadom ość Fremdenblath» z 
d ru g ą , k tó rą  on tu ż  po n ie j p o d a je , a 
k tó ra  z p ew n o śc ią  j e s t  p ra w d z iw a , 
m ian o w ic ie : „Ze sfe r po lsk ich  nam  d o 
n o szą , źe  w  K ole po lsk iem  n ie  to czy 
ła  się  ż a d n a  d o tą d  d y sk u sy a  an i co do 
p o stęp o w an ia  K oła w obec ro z p ra w  n ad  
u s taw am i w y ją tk o w em i, an i też  n ad  
p lanem  z b liż e n ia  się  do obu in n y ch  
s tro n n ic tw  w ie lk ich* .

A Koło p o lsk ie  n a leży  do o "ycb 
trz e c h  w ie lk ich  s tro n n ic tw .

P ó łu rz ę d o w a  s ta ra  Presse p -■■.*, że 
sp e łn ie n ie  id e i k o a licy i s tro n n ic ' v  j e s t  
je s z c z e  w d a lek iem  polu.

T ak  w ięc z g ło só w  d z ie n n ik a , sk ich  
n ie  ła tw o  j e s t  p o in fo rm o w ać  się o f a 
k ty c z n y  s ta n ie  rzeczy .

KORESPONDENCYE.
P a r y ż  22 października.

1 D zienne zd rżenia. —  M a c -M a h » n .—  G o u n o d .—  
'ra w d z iw e  szczegóły z u roczystości rosy jsk ich .)

Nie podobna pom inąć trzech nadzw y
czajnych zdarzeń. O uegdaj we w torek 
17 bm. o 10 godzinie rano , gdy rosyjski 
ad m ira ł Aveiun z pięćdziesięc.u oficerami 
m arynark i, k tórą  dowodzi, staw iali swe 
stopy na  dworcu Paryża, aby tryum fal
nie wjechać do tej stolicy św ia ta  i re 
publiki francuskiej — ich ostatni a ś w ie 
tny pogrom ca w K rym ie, bohaterski zdo
bywca wieży M ałakof, uważanej za n ie 
zdobytą, ustąp ił im miejsca tak , jakby 
nie chciał mieć nie wspólnego za życia 
z niem i, a nie chcąc lub nie mogąc trzy 
dzieści kilka milionów swych rodaków 
zatrzym ać w niedorzecznym , sztucznie 
roznam iętnionym  szale, zam iast sobie 
zakryć oczy czarnym  całunem  na znak 
żałoby, legł pod nim snem śm ierci — 
czyli w tej sam ej chw ili bohaterska du
sza jego uniosła się do wieczności, przed 
tron sędziego w niebiosach, b łagając, aby 
zesłał opam iętanie w rozszaleniu i aby 
me być razem  na ukochanej mu ziemi 
ojczystej z tymi, których tak dzielnie 
pobił, a głów nie których znał zasadnie.

Szczególny rzeczyw iście zbieg prze
znaczenia! Tak, ów bohater z pod Se 
bastopola w 1854, z pod M agenty i Sol- 
ferino we W łoszech 1859 r., z p»d 
R eichsboffen w 1870 r. itp. m arszałek 
de Mac Ma,c-Mahon, książę M ałakofa i 
M agenty, po krótkiej chorobie, opatrzony 
sakram entam i 17 bm. o 10 godz. rano, 
w zam ku de la Foret, w depart. Loiret 
(niedaleko Orlean i M ontargis) dziedzi
ctwie posagowem swej ż ny, urodzo
nej księżuiczki de la Croix de Castric, 
a zaślubionej w 1854 r. — zasuął na 
wieki powolutku, cicho, przytom nie, wo
bec żony, dwóch synów już  kapitanów, 
tó rek  i zięciów, a przeżył 85 lat, z tych 
praw ie 70 la t wojskowo, bohatersko prze
służył, zawsze z lwią odwagą. S łusznie 
nosił on n y ry te  na swej bu ław ie: Terror 
belli — Decus pacis, co można przetłu
maczyć : „Postrach w boju — Cześć w 
pokoju1*, bo gdy robił nadludzkie usiło
w ania pod Sebastopolem , aby zdobyć 
Mn hikof, jako  klucz tw ierdzy oblężonej, 
a dowodził jedną dywizyą, rzekł wieczo
rem przed więciem, gdy generałow ie 
Niel i B osęnet dawali mu ostatn ie zle
cen ia: .,Bądź' ie spokojni, ju tro  wejdę do 
Małnkowfl, ale z niego nie wyjdę żywy, 
jeśli nie wypędzę Rosyan*.

N azajutrz cały dzień był w silnem  
ogoiu, jakby  prosty żołnierz, uw ielbiany 
przez swoich i wrogów, a gdy już szósty 
raz m arszałek Pelissier posy łał mu roz
kaz, aby się cofnął i ustąp ił, on rzucił 
się z dywizyą jak salam andra w ogień
— iście po francusku, czyli po bohater
sku wziął M ałakof i w pośród stosu n ie 
zliczonych trupów  rzekł do przysłanego 
ad ju ta n ta : „Jestem  tu j u ż — i zostanę 1“ 
A dju tan t odjechał, a  Mac-M ahon dostał 
w ielki krzyż legli honorowej. To boha
terskie wzięcie M ałakofa je s t uw iecznio
ne wielkim i znakom itym  obrazem .

Z m arł tu i drugi znakom ity mąż 
F raucy i, sław ny muzyk F , Cb. Gounod 
w 75 roku życia. Był to wielkiego i ge
nialnego ta len tu  muzyk i twory jego l i 
czne zostaną jego unieśm iertelnieniem . 
Pogrzeb jego będz;e „narodow y11, bo 
po... wyjeździ# m arynarzy  m oskiewskich

A ch! a c l i! ci m arynarze 1 Nikt nie 
ma w yobrażenia, jak ie  tu je s t  sztuczne 
rozłechtanie zmysłów i umysłów francu
skich, a jak ie  już pokazywanie n iedźw ie
dzich pazurów i cyw ilizacji c ring irchań - 
skiej, czego tam  nie wiecie, bo inne 
szczegóły telegrafy wam już wyświeciły

Od paru la t tu poczęły się ukazywać 
chorągw ie rosyjskie żółte z dwugłownem  
ptakiem czaruem  i takie tu tylko znano, 
takich zrobiono przed miesiącem milion. 
Na parę dni przed przybyciem adm irała 
Avelana do Tulonu, burm istrz tam tejszy
— zapewnie odebrał rozkaz z nad Newy
— zakazał wywieszania tej osobistej car 
skicj chorągwi, a dozwolił tylko białą z 
niebieskim  przekątnym  krzyżem  i zapo
wiedział, że każe" zdzierać żółte chorą
gwie a w yw ieszających je  podciągnie do 
odpow iedzialności. Czyż trzeba do tego
ob jaśn ień?  ,

Gdy powozy wiozły m arynarzy z dw or
ca do K asyna wojskowego tak się śei- 
snęły  na B ulw arach liczne tutejsze pa
ryskie hurysk i, i rękami posyłały ca* 
łuski, że niektórzy m arynarze rozdrażnie-

i brali na stopnie powozów wiele z tych 
- j ł y c h  dziewic —  i całowali p u b li
cznie. D zienniki tutejsze nazw ały to w spa
niale p ięk n em !

Dalej, wszędzie rozczuleni Francuzi 
wznosili toasty za zdrowie cara  i carycy 
— ale m arynarze, jakby nie mieli wycho
wania, nigdzie zdrowia pani Carnot, tak 
zacnej damy, nie wnieśli.

Znalazł się także rozszalały młody 
Polak, s tuden t m edycyny, G lindzicz, k tó 
ry dopuścił się niedorzeczności i zerw ał 
kilka chorągwi rosyjskieh, za co go are
sztow ano; ale bali się go nazwać Pola
kiem, jeno zrobili go W łochem. Tak jak  
przy ostatnim  spisie cudzoziemców w P a
ryżu, nie ma a n i  j e d n e g o  Polaka — 
tylko Moskale.

Plusminus.

B er lin  d. 26. p a ź d z ie rn ik a . 
y« minutrów w sprawie nowych po

Depressya na giełdzie. — Pogłoski o 
ustąpieniu Eulenburga.)

Zawsze jeszcze rząd niem iecki zna j
duje się w k łopocie , zkąd zaczerpnie 
nowych środków na pokrycie kosztów 
z tylu trudam i przypartej w sejm ie no
weli wojskowej. M inistrowie finansów 
krajów południowo - niem ieckich obra
dują z m inistrem  M iąuelem od dwóch 
dni nad projektem  nowego podatku od 
wina.

Kwestya nowego podatku od w ina 
je s t tem drażliw szą, że dotyka ona ty l
ko kilka krajów. P rusy  m ają m niej win 
nic, niż m ała W irtem bergia, Baden, lub 
B iw ary a  (17.000 -  18.500 — 20.000 — 
22.000) a i opodatkow anie je s t dziś b a r 
dzo różne. W B adenie opłwea podatek 
szyukarz (około 5 m arek od h ek tp litra) 
na wzór francuskiego droit a* <infak, m 
księstw ie Heskiem  opłaca się k ażu j 
transpo rt i przy zm ianie piwnicy nową 
uiścić trzeba należytość (rodzaj droit de 
circulution), a inne państew ka urządziły 
się znowu inaczej. Największą produkcyę 
i konsuincyę a zarazem  i najw iększy po
datek ma Alzacya i L otaryngia , posia
da bowiem przeszło 30 tysięcy hektarów  
winnic.

Wino było daw niej bardzo wdzię
cznym przedm iotem  opodatkow ania. W 
N iem czech konsum eya piwa i wódki wy
parła w wielkiej części w ino; we F ra n 
c ji jednak  dziś jeszcze podatek od wina 
przynosi więcej' niż 300 milionów f ra n 
ków rocznie (dla kraju  i gm in) O ta 
kich dochodach m inistrow ie niem ieccy 
marzyć n ie  mogą, — ale każde opodat
kowane wino choćby skrom ne , sprow a
dza podrożenie artykułu  i je s t ciosem 
dla posiadaczy w innic. Południow e Niem 
cy a zw łaszcza B aw ary ti, która wcale 
m e posiada podatku od w ina, gotuią też 
stanowczy opór tej nowacyi rządowej. 
Mając jed n ak  do wyboru między podnie
sieniem  stopy podatkow ej przy piwie lub 
cukrze, a m iędzy zaprowadzeniem  po
datku od w ina, nie będą się m ogli po
słowie długo nam yślać. W jak iej form ie 

zupriiw iid/ony być nie w ia 
domo jeszcze dotychczas, ale znaną je s t 
wszystkim rzeczą, że innyeh podatków 
na prędce wymyśleć nie można. Mówio
no o większym podatku giełdow ym , o 
<dwojeniu dzisiejszej należytości od o- 
brotów, ale na wiadomość tę zapanow ało 
takie zniechęcenie na g iełdach, że rząd 
uznał za stosow ne, nie w spom inać obe- 
cu e o tym projekcie.

P rzesilen ie  w łoskie, wojna cłowa z 
Rosyą i jeszcze zawsze nieukończona li- 
kw idseya grzechów  finansow ych z la t 
po p rzed n ich , hyperproduucyi żelaza i 
m aszyn, p o ż y c z e k  argen tyńsk ich  i bra- 
zyliań-kich, niew czesnej wojny z pap ie
ram i rosyjskieini, (które o najniższych 
cenach skupyw ała  F ran cy a  z ciężką 
szkodą dla obłąkanych przez Bism arka 
Niemiec) wszystko ciąży dziś na g łó 
wnych giełdach państw a : w Berlinie, 
H am burgu i F rakfurcie. Lada pogłoska 
zabija zaufanie do firm pierwszorzę
dnych-

Po banku dyskontowym w B erlinie, 
który w południowej A m eryce ciężkie 
pouiod  szkody i dotychczas jeszcze „się 
aonso lidu jf- odpisami n a  deficyt la t da
wniejszych, przyszła kwlej na  bank D rez
deński. Bank ten zaangażow any by ł w 
ham burskiem  tow arzystw ie eksportowem 
i magazynów, które straciło  wedle osta 
tui"go bilansu l ‘/ t  m iliona a teraz opo
wiadają o udziale banku tego sam ego w 
przędzalniach ju ty  w górnych Łużycach. 
Udział ten  nic dobrego m e wróży, bo

przędzalnie znajdują się w rozpaczliw ym
stanie.

Do polepszenia usposobienia n ie  m o 
g ła  się też przyczynić wiadomość w ątpli
wej na tu ry  o ciężkich chorobach dyrek
torów bankowych lub o ich dym isyach, 
a wreszcie i uporczywa opozycja ag ra - 
ryuszów przeciw ugodzie handlow ej z 
Rosyą. A graryusze w swojej bezwzglę
dności staw iają wszędzie przeszkody z 
niczem się nie licząc i na nic n ie  zw a
żając. W kw estyi ugody z H iszpanią  ro 
bi podobne targi jak  w spraw ie porozu
m ienia się z Rosyą. B ezduszna ta  klika 
juuk iów  ocenia całe państw o jako jed en  
wielki zagon, na którego upraw ę potrze- 
baby im tylko jeszcze starego poddań
stw a chłopów i pół niew oli m iast. N a 
H iszpanię rzueane są pociski, bo u tru 
dnia  dowóz spiry tusu . Wiadomo, że przez 
kilka la t zapotrzebow anie spiry tusu  we 
F ra n c ji  i H iszpanii — dzięki dew asta
cjom  przez filokserę wyrządzonym  —  
było tak  wielkie, że na n ieobliczalne to 
couto fałszow ania win alkoholem  pow
s ta ł cały szereg  kolosów fab rycznych , 
w yrabiających sp iry tus (w R o s ji półno
cnej, w Skandynaw skich państw ach  i w 
P rusach). T eraz panow ie przespekulo- 
wawszy się, chcą, aby ich państw o ra 
towało.

Opozycya ca doprow adziła do powa
żnych nieporozum ień m iędzy m in istrem  
E ulenhurg iem  a jego  kolegam i i naw et 
jego podw ładnym i urzędnikam i. Urzę 
diucy związani p a ran te lą  z pesiadacz*- 
m* ^ ty fu n d y ó w , land ra ty , prezydenci, — 
aż do m inistrów  innego nie znają in te 
resu, jak  W eąo  stanu . B ism ark popierał 
te usiłow ania, s»m będąc ju n k rem  i na
rzucił całym Niem com  tak ą  polityką cło- 
wą, z jakiej — w ograniczonej tylko 
m erze -  korzystać mogło chyba kilka 
prowineyj p rusk ich . Teraz coraz jaśn ie j 
uhjAwiK rozdw ojenie ekonom icznych 
interesów stronnictw  rządzących w N iem 
czech, C a p m i n ie  chcąc sprow adzić o- 
tw artego w ypowiedzenia *osłuBzeńntwa 
ze strony w szystkich ni<?mal krajów  n ie
m ieckich a i ze strony kilku prow ineyi 
pruskich, m usiał przytrzeć trochę rogów 
butnym  punkom pom orskim  i pruskim . 
Z g rzy ta ł na to ekskauclerz, zjadliw e wy
lew ał skarg i w interw iew ach, e rtyku łach  
i lis tach , — ale nic nie pom ogło, — za
w arto tra k ta t z A ustro-W ęgram i. Zaw rze 
się go i z R o sją . Tym czasem  pruscy m i
nistrow ie —  jak pow iadają —  sąm i *- 
g itu ją  przeciw Capriviem u."

Caprivi odstąpiwszy m inisterstw o p ru 
skie Eulenburgow i, n ie  ma środków kon
trolow ania prądów ubocznych. E u ienbarg  
zaś nie może pokonać opozycji w adm i- 
n u tracy i i w najw yższych kołach i kilka 
razy ju ż  chciał ustąpić. D y m isja  jego 
jednak  nie zosta«ie zapew ne przyjętą — 
choćby się na  nią zdecydował naw st s ta 
nowczo, gdyż C a p m i nie posiada męża 
zaufania, któryby mu m ógł takia na u- 
rzędzie m in istra  pruskiego oddawać usłu
gi. E u lenburg  m a być w niejednej kwe- 
styi przeciwnikiem  C apririego — nie go
dzi się n a  ustępstw a dla Polaków, ani 
na uw zględnianie słus*ny**h ząfiań kato
lików, a i w kw estyi cłow ąi hardą*-*i* t-  
sto zdradza swoje stanow isko — ju ż  nie 
pruskie, ale w schodnio-pruskie.

Miało przyjść do różnych roztrząeań 
między obu kierow nikam i rządu, ale 
C a p m i potrafił różnice załagedoió, bojąc 
s ię , ze dostanie na  nastenąą otw artego 
przeciw nika, podczaa ghy  K ulenburg dziś 
wstrzym ują a w °jł in tryg i i eiosy
ag raryusrćw , junkrów  protestanckich  i 
spiskujących landratów .

A , B.

K R O N I K A .
Lwów dnia 28 Paźdeiernihm

U w icep rezy d en ta  ap e la ey l dra
Tchórzuickiego jawili się wczoraj członko
wie wydziału Towarzystwa prawniczego, ja
ko u prezesa, a dr. Till, wiceprezes Towa
rzystwa przemówił do niego w te s ło w a:
„Czcigodny prszesie ! Dowiedziawszy się o 
wysokiem odznaczeniu, Jakie udzielić el ra 
czył panujący, pospieszamy złożyć ci tmle- 
nieiu Towarzystwa prawniczego z tego po
wodu szczere i z serea płynąc* gratulM je. 
Jesteśmy przejęci uczuciem radości przedc- 
wszystkiem dlatego, ponieważ mając szczę
śliwą sposobność poznania bliżej twoich 
przymiotów, odznaczenie te uważamy za 
ze wszechmi&r zasłużone i sprawiedliwe.

J- I. Kraszewski.

B A  J K a
o trzech braciach, z których dwóch 
było mądrych, a  jeden głupi, o zie
lonym wężu, burym kocie i sroczce 

bez ogona.

(Ciąg dalszy)-

— K łaniam  wam, m a tk o !... Synow ie 
wam pokłon piękny p rz y sy ła ją , córka 
też zdrow a, rośnie gdyby róża w sadzie. 
A no, macie bo jeszcze jednego  syna, 
choćby gam oniem  był, już go u mnie 
ł«zru8zają.

Gdy to mówił B ajbuga, za płotem  
stojący, ziela m ając narw anego całą 
garść , które zwą Boże drzewko, p lunął 
prz.ęd się i rzucił niem  na królewską 
grom adę, z jakiem ś zaklęciem.

A l tu jak  się nie zerwie w icher stra- 
szny, jak nie chwyci piasek z gościńca 
i w trebtj go ogrom ną zwinąwszy, jak 
nie poniegie do góry ze św istem , hu- 

,m ’ . wkiem , wszyscy na ziemię 
podadali ze strachu.

Grzybek nie rychło  podniósł cezy, 
na gościńca nie było żywego dueba, ani 
pana, ani ludzi, ni wozów, ni koni, ty l
ko gdzie sta li, ziemia poczern iała  jak  
spalona i jeszcze się z niej siarczyście 
kurzyło.

Dopieroż lam entow ać i płakać po- 
c^ęli nad tem , komu to d z iic i oddali,

pałoZąN-la ° Uft t0’ Że Z'*°t0 z nie£ °  kit" 
był BinJ6*™1'®11 JUŻ w>Upl'wości, że to
ludzi d o  a 0®1# 1181! który tym sposobem
b°tę Ściaea70 ,t ? °  - ^ raku l"°-
go dostał, że kł<? S1ś do n ie*
dało... 8 Już żywe oko nie oglą-

Co tam  tego «,• 
lano, co n a r z e k a n i r ^ 0™ n i* WJ‘ 
N ajbardziej matka f  °P is.8® trudno .

I Indzie m iłosiern i u tJ iJCle?. * wszyscy 
że G rzybkom  tylko t e n i A  na(* tem > 
został, z k tórego żadnej ? ,Gamoli 
m ieli, ty le  I jlk o , le  j , t

Późno w noc jeszcze się U8pofe . 
m ogli, aż G rzybek piwa niemal c£ła 
new  w ydic m usia ł, zalew ając tego roba" 

a, a i M acuga mu, szlochając, p- • 
szynie  pom agała. Cóż było rob ić?

B iesa przeklęli i rozeszli się, gdy j u  ̂
księżyc m iał schodzić.

Grzybek jak  s ta ł  tak le g ł i zaraz 
chrapać począł, m atka  jeszcze na  ław ie 
p rzysiad ła  i s tare  oczy sobie w ypłaki
w ała. W tem  za piecem  zaszoleśoiało. 
P a trzy , wyłazi G am oń powoli, w ydobył

się z ciasnego zapiecka, s tan ą ł i począł 
w nosie dłubać, patrząc na matulę. ’* 

M acugę aż złość porw ała.
— Co ty, niebożę stw orzenie, bę-; 

dziesz mi się tu jeszcze na mój s ro g i 
żal w ytrzeszczał? — zawołała — a 
pójdziesz ty mi precz!

Gam oń przecież sta ł, tylko co w przó
dy w nosie d łubał, począł się P° ple
cach skrobać, rękę za pazuchę włoży
wszy i n ierychło  odezw ał się głosem 
c ich y m :

— M atulu, jakbym  coś powiedział,
bo ja  sobie coś m yślę.

— Cóż ty  g łupi, wymyśleć możesz
sobie?

— Dyć to pew na, żem ja  g łupi — 
odezw ał się G am oń — a no, kiedy ro 
zum ni nie wydumali nic, to możebym 
ja  pow iedział, co sobie myślę.

M acuga aż ram ionam i zatrzęsła. 
Pom ilczaw szy, Gam oń począł:
— A gdyby ja  tak poszedł se na  

zamek do Ł om ignata , braci i siostrę 
uwolnić ?

, . V*M acuga mu, szlochając,~ p o T rT  T -v! ~  rozśm iała się gorzko sta.
ka, a _ °>o c m  hvło rob ić? jru c h a  — . Jeszcze tego brakło, żebyś ty

m yślał ich ratow ać 1 O szalałeś ty , czy 
co? Albo to tego nie wiesz, że do zam 
ku po lodowej górze drapać się trzeba, 
8 u w rót go cztery smoki strzegą dzień 
n Q°^i — a wszedłszy tam , żywa dusza 

* 'ad  wydobyć się nie m oże?
, m?ń, który się skrobał po pieca h , 

Pouzął się skrobać po głowie.

No, to może bym ja  to zn a laz ł 
ia ki sposób — proszę m atu li?

—- Ty? ty? O szalałeś, czy co g łup ta
sie, pleciesz koszałki o p a łk i?  — zaw o
ła ła  Macuga.

— Pewnie — odezwał się G am oń — 
gdybym  ja ino sain był z moim głupim  
rozumem, radybym sobie nie dał — 
a no — ja  — jabo, proszę m atuli, mam 
tak ich  przyjaciół, co mi pomogą.

Macuga, choć oczy łez pełne m iała, 
śm iać się zaczęł*, chciała go zaraz za 
piec przepędzić, tylko ją  ciekawość w zię
ła , jak ich  Gamoń m ógł m ieć przyjaciół. 
Z am ilczała, a on bzdurzył powoli-

■— Ono mi się raz  trafiło, że węża 
bocian niósł do gniazda, ten mu się wjł 
i prosił, żeby mu życie darow ał. Bocian 
n ie  chciał, rzuciłem  na niego gałęzią, 
m usiał węża puścić; ten podpełzawszy 
mi pod nogi pow iedział: J a k  będziesz 
ratunku  potrzebował, trzy razy świsuij 
w palce i zaw ołaj:

— Zielony królu, sam do m nie — 
zaraz ci w pomoc przybędę.

— Potem raz sroczkę ja s trząb  przy- 
dusił, tom  ją  wyzwolił, d a ła  mi słowo, 
że posłuży w ziym razie, byłem  zawołał 
na n ią : Sroczko bez ogona, bywaj do 
m n ie ! A na ostatek kota jeszcze mam. 
któregom  psom odebrał, ten mi się za
klął, że jak  krzyknę : Bury dô  mnię 
przystaw i się wnet, gdziebym kolw iek był.

M atka wysłuchawszy aż plunęła z 
gniew u na g łupieg0 G am onia, że z wę

żem, sroką i kotem  chciał przeciw Ło- 
m ignatowi wojować — i z prędkości za
wołała :

— Idź sobie, kędy cię oczy poniosą, 
rób co ci twoja głowa poradzi.

To mówiąc szła do komory spać, G a
moń się je j do nóg rzucił, żeby m u po
błogosław iła.

Serce się jej poruszyło, bo już tylko 
tego jednego m iała — pobłogosław iła 
mu, ale je j w głow ie nie postało, żeby 
m iał ruszyć w św iat Ł om ignata  ssukać.

Tym czasem  księżyc się już nad lasy 
podnosił. G am oń z zapiecka worek stary  
wziąwszy, kaw ał ożoga i czapezyuę po
dartą , której już  n ik t nie chciał — wy
sunął się z chaty na podwórko.

Na przyzbie, w w yleżałym  dołku, 
spał Burek, z którym  byli w wielkiej 
p rz y ja ź n i; podniósł łeb  i, zobaczywszy 
go tak w ybranego do drogi, w stał, w y  
ciągając się, żeby się z n '? 1 pożegnać. 
Podszedł mu pod rękę, o ta rł się o nogi, 
doprow adził do b ra m j, a zobaczywszy, 
że się dalej w ybiera, dał mu do zrozu
m ienia, iż, choćby rad , dalej towarzy
szyć nie może. N aprzód, że m usiał cha
ty pilnow ać, pow tóre, że na jed n ą  nogę 
nakuliw ał.

Gamoń się schylił do niego, a że, 
nie mogąc ludzi, p s j  i wszelkie stw o
rzen ia  kochał bardzo, pocałow ał go w 
głow ę, wrota otw orzył a w olna i wy- 
s»edł.

Zitl mii było chaty  i zapiecka i Bur-1

ka i kozy i wielkiego pająka, co siedział 
nad nim n ściany — a le  braci i m astrę 
trzeba było ratować.

Nocka była mało nie ja k  dzień j a 
sna, księżyc w pe ła i, ogrom ny, pucoło
waty, podnosił się coraz wyżej. Jak  o- 
kiem zajrzeć, pusto było, tylko zdała, 
na wyżar-acb bąk se hukał. Ni* wiądomo, 
co to miało znaczyć — a hukał tak, że 
na okolicę się rozlegało.

Gomoniowi, gdy już na gościńcu 
s tan ą ł, zrobiło się m arkotno, czy mu też 
ci jego  przyjaciele w pomoc przyjść ze
chcą, bo zawsze słyszał, że na obieeani- 
ki-cacanki przyjaciół niew iele było m o
żna rachow ać. Pom yślał so b ie ; popró
buję 1 Poszedł tedy pod sosnę na pole, 
św isnął raz, drugi i trzeci i zaw oła ł:

— Królu zielony — s*m do m nie 1 
O bejrzał się dokoła, eoś zasząlpotało,

pod nogam i śliżnie się wąż z ie lo a y ; 
podniósł się, wyprostowawszy n a  ogonie, 
wyrósł, jak  słuszny mężezyzna, głow a 
niby ludzka, tylko zielona, oczy też, a 
tak ie  świecące, żs patrzeć w nie strach , 
bo palą. Na czole m iał koronę n a  bakier.

— Czego chcesz odem nie, p rzy jacie
lu ?  — zapytał król Z ieleniak.

Gamoń się skłonił, czapkę zdjął praed 
nim i pow iada:

(C. d. a .)
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Snać zalety twoje, które ci szczerą s/m ra- 
tyę i miłość między nami w ciaśniejszym 
zakresie działalności Tow. praw., twoje zdol
ności, energia, wyrozumiałość i żelazna nie
ustraszona wytrwałość w pracy na każdem 
polu, gdziekolwiek przychodzi ci ją rozwi
nąć, znalazły słuszne uznanie na szerszeni 
polu twej urzędowej działalności w zakresie 
sadownictwa. To też nie dla konwenansu 
lub dopełnienia ceremonii przylaliśmy tu i 
składamy gratulacye, lecz dlatego, że mamy 
poczucie, iż gdybyśmy rozporządzali podo-
bnern odznaczeniem, tobyśmy ci, czcigodny 
prezesie, byli już dawno dla twoich zasług 
ofiarowali- Bacz Przyj;! °  oraz życzenie na- 
sźe dalszego równego powodzenia na wszy
stkich, polach twej działalności dla chwały 
twojej i pożytku społeczeństwa naszego14.
Dr. Tchórznicki podziękował w uprzejmych 
słowacli wiceprezesowi i wszystkim człon 
kom wydziału za tak życzliwe słowa zazna 
czając, że nadzwyczajnie czuje się szczęśli
wym, że się znajduje w gronie członków 
Towarzystwa prawniczego, w którego poga
dankach i odczytach zawsze brał szczery 
udział. „Pogadanki nasze -— mówił p. pre- 
zes — są tak miłe, że rzeczywiście przyje- 
mnoścSą jest pracować razem z wami; pro
szę was, koyście mnie w tym samym du- 
chtrfladal' w swem gronie zatrzymali."

Odznaczenie. Krakowski delegat na
miestnictwa p Kazimierz Laskowski otrzy
m ał tytuł radcy1 dworu.

M ia n o w a n ia . Namiestnik zamianował
ofieyała rachunkowego namiestnictwa Mie
czysława Bylczyńskiego rewidentem, asy
stenta rachunkowego Dyonizego Sterna ofi
cjałem i praktykanta rachunkowego Bole
sława Serafińskiego asystentem w departa
mencie rachunkowym namiestnictwa.

Ministerstwo wyznań i oświecenia nada
ło tytuł „dyrektr-ów" kierującym nauczy
cielom szkół ludowych, a to: Michałowi 
Meklerowi w Jarosławiu, Janowi Kosma
nowi w Nowym Sączu, Marcinowi Gliwie 
w Tarnopolu i Grzegorzowi Nowickiemu 
w Stanisławowie.

Konsulat niemiecki w Krakowie o- 
tworzył ewe biuro na ul. Pańskiej i .  9

ków towarzystwa powiększyła się ze 198 
na 319, liczba wpisanych dzieci członków 
ze 100 na 132, a tak zwanych książeczeK 
studenckich z 298 na 339. Co do stanu 
kasowego to suma dochodów z pozostałością 
kasową z sesono 1891/2 w kwocie 4779‘93 
wynosiła 10.439 zł. 90 ct., rozchód zaś 
8.453 zł. 68 ct. tak, że saldo z 1. kwie
tnia b. r. wynosiło 6.986 zł 22 ct. Ma
jątek Towarzystwa przedstawia wartość 
9^024 zł.

N ie szczęś liw e  w y p a d k i. Wczoraj za
gorzał z gazu na ul. Batorego robotnik 
miejski Antoni H u ń k a , wieczorem na ul 
Gródeckiej wóz tramwajowy przejechał 12- 
letniego chłopaka Czesława Machalskiego 
w nocy zaś o 11 godzinie koledzy murarza 
Czesława Spolskiego zadali mu w bójce kil
ka ran w głowę. Odstawiono ich wszystkich 
do szpitala jak również Walentyna Jurkie
wicza, któremu wczorajszego rana narzeczo
na kamieniem zadała kilka ran w głowę.

N a c z ło n k a  r a d y  n a d z o rc z e j  kra 
kowBkiego towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń z powiató w Brody-Kamionka Stru 
miłowa-Złoczów wybranym został onegdaj 
w miejsce p. Wincentego Giioińskiego pan 
Bolesław Wierzchlejski z Kabarowiec. Kontr
kandydatem był p. Władysław Gniewosz 
z Kontów.

K o n c e sy e  m y tn ic z e . Cesarz udzielił 
sankcyi uchwałom powziętym na ostatniej 
sesyi sejmowej, któremi udzielono koncesye 
na pobór opłat mytniczych :

Badom powiatowym: w Dąbrowoj na
drogach powiatowych z Otfinowa do Ujścia 
jezuickiego i z Dąbrowy do Mędrzechowa; 
w Cieszanowie na drodze powiatowej Dach- 
nów-Lubaezów, w Limanowej na drodze po
wiatowej Dobrsko-Szczyrzjckiej ; w Rzeszo
wie od mostu powiatowego na rzece Wisło
ku w Żarnow y; w Trembowli na drodze 
powiatowej Trembowla-Budzauów ; w Białoj 
na drodze powiatowej Międzybrodzkiej; w 
Łańcucie na drodze powiatowej Łańcut- 
Kańczuga; w Kołomyi na drodze powiatowej 
Kołomyja-Peczeuiżyn ; w Limanowej od mo
stu powiatowego na rzece Łososinie; w 
Borszczowie na drogach powiatowych iwan-

D o k ąd  d ą ż y m y ?  Bierzemy za świad i ków-Germakówka i Uście biskupie- Jezierzany; 
ków wszystkich naszych czytelników, że w j w Samborze na drodze powiaWwej Tuchowsto- 
sprawach lwowskiego teatru zajmiemy sta- j Ryglicko-Jlfdłowslkiej , w Stanisławowie od
nowisko zupełnie bezstronne, wstrzymując 
się zarówno od wszelkich przesadnych po
chwał jak i od namiętnej krytyki. Inaczej 
postępują dwa dzienniki lwowskie, a mia
nowicie K uryer  i Przegląd, które mimo 
że nie szczędzą sobie nawzajem najdosa
dniejszych komplementów, przecież w sprB- 
wie lwowskiego teatru podały sobie ręce i 
walkę przeciw tej instytucyi prowadzą z ca
łą  zaciekłością, Jak  długo krytyka pism 
tych starała się przynajmniej mieć pewien 
pozór objektywności tak długo milczeliśmy, 
g d y  atoli obecnie artykuły K u ryera  prze
drukowywane przez Przegląd noszą na so
bie cechę zwykłej napaści uliczuej, gdy 
wczoraj np. organ L a n d e rb a n k u  p o d a ł z ca
łą lubością „dowcip" jakiegoś idyoty, ż e : 
„indywidua przepasane sznurem czyhające 
pod pocztą na odniesienie pakunku grają

mostu na rzece Bystrzycy pod Czerniejowem; 
w Stryju na drodze powiatowej Stryjsko- 
Zurawskiej; w Zaleszczykach na drodze po
wiatowej Uścieczko-Jazłowiee ; w Tarno
brzegu na drodze powiatowej Tarnobrzeg- 
Majdan.

Wydziałom powiatowym: w Jaśle na
rzecz utrzymania drogi gminnej z Siepie- 
tnicy przez Szerzyny do Swoszowy; w Gor
licach na rzecz utrzymania drogi gminnej z 
Szerzyn do Jodłówki; w Stryju na rzecz 
utrzymania drogi gminnej Przemyślausko- 
Pomorzańskiej; w Brzeżanach ua rzecz u- 
trzymania drogi gminnej Nadwiślańskiej ; w 
Tarnopolu na rzecz utrzymania dróg gmin
nych Tarnopol-Grzymałów i Iwaczów doiny- 
Obarzańce.

Obszarom dworskim, w Husakowie od 
mostów na rzece Sołotwinie; w Lisowcach

wieczór w teatrze11 przeto zabieramy głos ot̂  mos*;u na rzece Serecie; w Podleszanach 
by wyrazić nasze oburzenie za sposób w a l - ; 01̂  P1ZfcW0Zu przez rzekę W isłokę ;  ̂ w Męt- 
kt dyktowanej prywatą, a mogącej tea trow i: ko wie od pizewozu pizez rzekę W isłę; w 
zadać stanowczą klęskę. Nie'zamierzamy by-j® '0Sac 1̂ ot* mostu na rzece Lnbatówce; w 
najmniej bronić dyrekcyi, gdyż jesteśmy te-1Monastercu od mostu na rzece Dniestrze; w 
go głębokiego przekonania, że chęci jej są Mostach od mostu na rzece Dniestrze : w
najlepsze i że wszelkie braki wynikają z 
niemożności zaradzenia takowym. Ale co jej 
zarzucają dwaj recenzenci K uryera  i orga 
nu Liinderbanku, że ubyły siły z nasze]

Sieniawie wspólnie z obszarem dworskim 
w Tryńczy od przewozu przez rzekę S an ; 
w Chwałowicach od przewazu przez rzekę 
W isłę; w Skowierzynie i Wrzawach od

sceny, prawda, ależ czy dyrekeya temu win !przewozów przez rzekę San: w V\iśuiowej
> p. Kwieciński chciał być samoistnym mostu na rzece Krzywor^ece , w Kop1 /   J 1__. 1. „ 3 n ut nnil mkn Vn n . ITTna

dyrektorem a panna Pysznik wyszła za mąż | kach °d przewozu przez r/ekę San; w Prze- 
•bez pozwolenia obu redakoyi.

Dlaczego natomiast ze złą wiarą zamil- 
c?a^ ’ ie P^ybyli Siemiaszkowie, Ruszkow
ski, Irapszo, Feldman itd. Rzucili się te
raz na operę. Ależ dyrekeya chcąc na wy
stawie miec  ̂ obrą operę polską, m u s i  te
raz po kolei przygotowywać śpiewaczki i
śpiews*** poLkich ażeby nu lato zebrać
JobiV. w ®ubwencyi na operę
to ta*4e perfidia, gdyż dyrekeya ma dać 30 
przedstawień dobrycb i wtedy j ej wypłacają 
subwencyę. Ale teraz jest okres przygoto
wawczy, dopiero śpiewaczki, i(,ńre ZeS2j 
roku już śpiewały i teraz debiutują gdyż 
przecież przy fortepianie trudno ocenię głos,
Apiew i grę. Przyznajcie się panowie, jak a,
«*łą chęcią obrzucalibyście błotem dyrekcję, 
gdyby tym polskim artystom, którzy są, nie 
dane sposobności wypróbowania swych sił.
-Nie mając oo pisać na dramat, który pod 
rezyszeryą Żelazowskiego gra nieraz kon
certowo rzucili na operetkp Ależ był 
temu winien, że p. Radwau cora2 starsza a 
p. Skalski śpiewać i grać „ie m0.0 ? Ale 
jakaby była walka przeciw dyrekcyi, gdyby 
tych artystów przeniosła w dobrze zasłużo
ny stan spoczynku . 1 ego rodzaju zarzuty
nie są krytyką ale poprostu napaścią __
nie pomagają scenie, ale dążą do j*j Upad_ 
ku, nie są dyktowane chęcią naprawy złego, 
nie osobistą niechęcią. Dlatego zaprotesto
waliśmy w imieniu uczciwej prasy przeciw 
temu systemowi walki, a bezstronni w kry
tyce, będziemy krok w krok śledzić za tymi, 
którzy 7. fotelu recenzenta rzucają strzały 
rewolwerowe w imię dobra sztuki polskiej !

Z ap o w ied ź  z b liż a ją c e j  s ię  a ijuy  
stanowią nie tylko onegdajszy śnieg i trwa
jący już średnio dokuczliwy chłód — ale 
i rozesłane wczoraj członkom sprawozdanie 
z czynnośei Towarzystwa łyżwiarskiego za 
sezon 1892/3, Sprawozdanie to zaznacza, 
że zeszłoroczna zima nie dopisała Towa
rzystwu. Sezon zabaw na lodzie rozpoczął 
się 28. listopada 1892, a zamkniętym zo
stał 11. marca 1893, w którym to okresie 
czasu ślizgawka 7 0  dni tyike otwartą była.
'Wiele atoli dni było znowu tak mroźnych, 
że frekwencja musiała być małą. W wa
runkach więc takich o urządzauiu festynów 
na szerszych podstawach obmyślanych nie 
mogło być mowy, ile ie straty, z wydawa
niem festynów na lodzie połączone, byłyby 
przy tak dotkliwem zimnie nietylko o wie
le znaczniejsze, ale nie zrównoważyłyby się 
nawet z tą mora1 rą zdobyczą, do jakiej za
licza się, Za pomocą tego środka, rozbudza
nie u szerszej publiczności żywszego zajęcia 
się zadaniami Towarzystwa i popularyzowa
nia takowych. Natomiast staraniem Wydzia
łu  było urozmaicać i ożywiać ślizgawki 
częstem zarządzaniem muzyk wojskowych, 
które w ubiegłym sezonie przygrywały nad 
stawem trzydzieści siedm razy. Ilość człon-

clawiu od przewozu przez rzekę Wisłokę; 
w Baliczach od pizewozu przez rzekę Swi- 
c ę ; w Bukawinie od przewozu przez rzekę 
D niestr; w Demidowie od przewozu przez 
rzekę D niestr: w Czartoryi od przewozu
przez rzekę Dniestr.

Obszarowi dworskiemu wspólnie z gmi
ną w Wełdzirzu od mostu na rzece Swicy 
w Wełdzirzu.

Wreszcie gminie w Kamionce Strumiło- 
wej od mostów na rzekach Bugu i Ka
mionce.

P a ń stw o w a  R ada K o lejow a  zebrała
się w sobotę na sesyę jesienną. Licznie za
branych członków powitał minister Bacque- 
hem, wyrażając uznanie Radzie za pożyteczną 
pracę. Wiele ulepszeń w komunikaeyi kole
jami żelaznemi, W przewozie, wywozie i do
wozie towarów zawdzięczyć należy kolejo
wej Radzie państwowej. Po przemowie mi
nistra wybrano trzy odrębne komitety dla 
poszczególnych spraw.

Natjchmiast po zamknięciu plenarnego 
posiedzenia ukonstytuowały się komisye. Ko- 
misya ar t>wa wybrała przewodniczącym 
radcę rządowego Hahna, referentem posła 
do Rady p as tw a  Poppera. Komisja dla 
rozkładu j azdy wybrała przewodniczącym
Gutteuberga, referentem Lindheima, posła 
do Radv państwa. Przewodnictwo komisji 
dla spraw ogólnych objął br. Doblhoff. Ko
misje rozpoczęły natychmiast swe prace. Z 
Galicy! wybrani zostali do komisyi dla spraw 
gólnych • Jakób br. Roinaszkan l radca 
ząd. struzkiewicz ; do koin. targowej : Maks. 

Epstein, dr. Tad Piłat i Zyg. Szamer ; do 
kom. handlowej: Jak . Gall, Reop. Reich, 
Ignacy Russmann i Stan. Szczepauowski.

Na onegdajszem posiedzeniu uchwaliła 
rada zwrócić się do generalnej dyrekcyi ko
lejowej z żądaniem zaprowadzenia zniżonych 
cen biletów stie owych. Obecne ceny sa zbyt 
wygórowane. Zniżenia een biletów strefo
wych miałyby obowiązywać od 1 . lut*go r.
1894 i w y d a w a n e  byćby miały już na odle
głość 25 kilometrów.

K om i*ya sp e c y * ln a , złożona z pp. 
protomedyka dra Merunowicza j inżyniera 
Świerzyńskiego zjeżdża do Krynicy w tych 
dniach dla rozpatrzenia sprawy wodociągów

W  N iż sz y m  Szm efesie pożar zniszczył 
dom zdrojowy i znaczną część will.

S k a rb . W gminie Zmysłowce, powiatu 
łańouckiego, między lasami wyorano skarb 
w monecie złotej i srebrnej, prawdopodobnie 
z X III. wieku.

W T arnobrzegi! zawiązało się tov. a- 
rzystwo sokole, do którego wstąpił0 50 
członków. Do wydziału wybrano: prezesem 
Juliana Rudzkiego, zastępcą prezesa Gu
stawa Hiuziugera, sekretarzem Józefa Sro
kę, gospodarzem St. Gluzińskiego, skarbni
kiem dr. Edw. Lauba, bibliotekarzem dr. 
Walerego Momidłowskiego. Na zastępców

wydziałowych: Jana Michalika i Alelsan- 
dra Różyckiego Do komisyi rewizyjnej : 
Frauciszka Dutkowskiego i Stauisława Za- 
charjasza.

N ow e urzędy te leg ra ficzn e  otoarto 
z ograniczoną służbą dzienną w Lisikach 
i Czernichowie w powiecie krakowskim

Z n an e  S* K lęski jakimi w roku bie
żącym dotknięci byli mieszkańcy Rynano- 
wa w powiecie sanockim. W zimie byli 
przez 3 miesiące śniegiem zasypani, ? le- 
cie wylewy doszczętnie ich zniszczyły. Ks. 
Koleński, proboszcz i dziekan rymautwBki 
zajął się nieszczęśliwymi. Z łaski hr. Po
tockiej, p. Włodzimierza Gniewosza i innych 
miał do rozdania 200 zł. W myśl dakców 
chciał rozdzielić je między najuboższych w 
Rymanowie i Posadzie dolnej. W dwóch go
dzinach stanęło 278 żebraków, sierót, łdów, 
szwaczek i praczek a między nimi nieśmia
ło, z daleka tacy, którzy niedawuo innym 
pomagali. Trzeba było widzieć te pistacie 
żółte, opuchłe, zielone, te oczy zapadłe, 
przygasłe, ten smutny, wystraszony, despe
racki wyraz twarzy, ten ogrom bolefci po 
strasznych przejściach, tę troskę i ohawę o 
niepewną przyszłość! Trzeba też wiedzieć, 
że wszyscy bez wyjątku żywią się resztka
mi niedogniłych ziemniaków i zanmlonem 
lub porośniętem a więc w wysokim stopniu 
niezdrowem zbożem, że wiele rodzin raz na 
dzień jada nadpsute ziemniaki w lupach 
bez wszelkiej okrasy, nieraz niesuloie, na 
„zimuo". W takich warunkach pokonanie 
cholery jest wprost niemożliwe. To też po 
po 7 tygodniach mamy coraz nowsze, silne 
wypadki, a Rymanów, jak dziś, jest gniaz
dem cholery, stanie się niezawodnie ogni
skiem przeróżnych chorób zakaźnych, które 
wywołuje zimno, głód i nędza. Aby zapo 
biedź temu straszuemu nieszczęściu trzeba 
zabezpieczyć ludności pożywienie, nąjpotrze- 
bniejsze odzienie i obuwie, trzeba pomyśleć 
o materyale opałowym. Trzeba dać możność 
zarobkowania, uprawiania przemysłu i zby
cia nagromadzonych artykułów. A do tego 
trzeba zbiorowej akcyi ratunkowej aa wię
ksze rozmiary. Taką akcyę chcę właśnie 
wywołać i dlatego upraszam uprzejmie 
wszystkie redakeye naszych kiajowych cza
sopism o łaskawe umieszczenie niniejszej 
odezwy, która pragnę aby zwróciła uwagę 
Wysokich Władz krąjowych, krajowego ko 
mitetu ratunkowego i t. d aby zaintereso
wała jak najszerszą publiczność. Wszak 
chodzi tu o własny interes, bo o stłumienie 
ogniska zarazy, która całemu zagraża kra 
jowi. Dotąd raczyli nadesłać: hr. Potocka 
100 zł., Wydział pow. w Skalacie 50 zł., 
Włodzimierz Gniewosz 20 zł., ks. Garba- 
czewski z Jaślisk 12 zł. 50 ct. O dalsze 
ofiary w sukniacg, bieliinie i gotówce upra
sza X. K o l e ń s k i ,  proboszcz i dziekan 
rymanowski.

J e d n o ra z o w a  n a u k a  szkolna zapro
wadzoną będzie od 1. listopada b. r. także 
w gimnazynm kołomyjskiem.

ż g r o n a d z e a le  s t r o n n ic tw a  c h ło p 
sk ie g o  ma się odbyć w Krakowie d. 12 
lub 14 listopada br. W tym celu zgłosił 
się wczoraj do prezydyum magistratu kra
kowskiego o udzielenie sali rady miejskiej 
włościanin Wójcik z Wyciąż.

Z K rak ó w  ca. Za starauiem Kazimierza 
hr. Łubieńskiego, właściciela dóbr Krakow- 
ea z przyległościami i w skutek hojnego 
daru pieniężnego z jego rąk, jak niemniej 
za staraniem ko. Jana Szczepka, proboszcza 
krakowieckiego, odrestaurowany został ko
ściół w Krakowcu i to tak pięknie, że mo
że być ozdobą nawet wielkiego miasta. 
Świątynia ta wystawiona na wzór kościoła 
laterańskiego, wspaniale się przedstawia, 
świadcząc tak o znakomitych zdolnościach 
swego architekta, jakoteż o wybrednym gu
ście odnowiciela Kazimierza hr. Łubień
skiego. Za ten szczodry dar jak niemniej 
za kierownictwo przy odnowieniu i za pod
jęte trudy, składają członkowie komitetu ko
ścielnego krakowieckiego p. Kazimierzowi 
hr. Łubieńskiemu i ks. Janowi Szczepkowi 
swe podziękowanie „Bóg zapłać". Członko
wie komitetu kościelnego: Ludw ik Jarocki, 
Józef Białowąs, Kazim ierz Kuźmiński.

P n a  M ira  H r l le r ó w n a  znana naszej 
publiczności i zawsze z przyjemnością słu
chana mezzosopranistka rozpoczęła gościn
ne występy w Warszawie.

M edynm  h lp n u ty c z n e . Grono war
szawskich przyrodników, lekaizy i psycho
logów czyni starania o sprowadzenie do 
Warszawy Eusapii Palladia o, słynnego me- 
dyum włoskiego w doświadczeniach hipno
tycznych. Celem pobytu Eusapii Palladino 
w Warszawie będą jedyuie posiedzenia na
ukowe, wyłącznie w zamkniętem kole ludzi 
nauki.

Ze s p o r td .  Podczas jesiennych war
szawskich wyścigów rozegrano 34.426 rs. 
nagród, a najwięoej wzięły stajnie S. Gra
bowskiego i Dobrogosta (hr. Maryi Krasiń
skiej).

H u rk o , generał-gubernaW  warszawski, 
zapadł tak poważnie na zdrowiu, w War
szawie zajmują się już kwestyą możliwego 
następstwa na generał-gubernatorstwie. Opty
miści twierdzą, że nastąpią lepsze czasy 
z nominacyą hr. Szuwałowa, ambasadora 
berlińskiego; pesymiści zaś przepowiadają 
nowe klęski wraz z ewentualuem zamiano
waniem na satrapstwo warszawskie generała 
Orzewskicgo, obecnego gubernatora w Wil
nie.

O d z ia ła ł  u  ości D o u b ro ff» k y ’ego,
twórcy i założyciela filologii słowiańskiej, 
miał odczyt 14 bm. prof. Nehring, obejmu
jąc rektorat wszechnicy w r o c ł a w s k i e j .

Z n an y  w li-tnon  j autor „Przebudzenia 
się lwa“, Antoni Kątski, rozpoozął artysty
czną przejażdżkę po Japonii, dokąd się wy- 
(,rał z Sau-Fraucisco.

Polacy n a obczyźnie. W Hamburgu
założony towarzystwo polskie w roku 1888, 
a obecnie posiada ono 60 członków czyn
nych. 132 dzieł w 143 tomach, 16 pism 
polskich, między którymi „Przegląd Emigra-
cyjny“ , „Dwutygodnik ekonomiczno-społe
czny" z# Lwowa. Stan finansowy towarzy
stwa, ożywiającego ducha narodowego ham- 
burskich Polaków, jest pomyślny chociaż 
nie odznacza się ono bogactwem, a wspie- 
rało inną instytucyę polską t. j. „Gospodę 
Polską", opiekującą się wychodźcami pol
skimi. Prezesem towarzystwa polskiego w 
Hamburgu, które się nazywa „Nadzieja" jest 
p. Tomasz Łęgowski.

U k az  o k a z a n ia c h . Konsytorz rz. kat, 
biskupi łucko-żytomierski otrzymał od gu*

bernatora kijowskiego Tomary przypomnie
nie, że już poprzedni gubernatorowie zaka- 
kazywali księżom katolickim wypowiadać 
kazania z pamięci, a źe obecny p. guber 
nator dowiedział się, iż niektórzy księża nie 
przedkładają swych kazań przed ich wypo
wiedzeniem cenzurze, więc dbając o dobro 
państwa i prawosławnej cerkwi, któreby ta 
kim gwałtem na okropny szwank było 
narażone, surowo obecnie nakazuje stosować 
się do dawniejszych przepisów.

M ilion ow y sp ad ek , Przed kilku mie
siącami pisma poznańskie, a za niemi w ar
szawskie doniosły o spadku dla rodziny 
Malczewskich. Spadek wynosi, jak się obe
cnie okazuje, dwa miliony marek i przy
pada linii Skarbek Malczewskich herbu 
Habdank, pochodzących od Adolfa, pułko
wnika. Inne linie Malczewskich nie należą 
do sukcesyi,

L ieu b b  J e n e ru tó w  w wojsku austry- 
ackiem ma być powiększoną o 20. Powię
kszenie nastąpi nietylko w wojsku, aie 
także i przy obronie krajowej. Po przepro
wadzeniu tego powiększenia będzie liczyć 
Austrya ogółem 245 jenerałów, pozostają
cych w czynnej służbie. Do liczby tej nie 
zostali wliczeni jenerałowie, będący przy 
dworze cesarskim. W liczbie 245 znajduje 
się jedeu feldmarszałek, 16 jenerałzbrojmi- 
strzów (Feldzeugmeister) i jenerałów kawa- 
ieryi, 84 feldmarszałków-poruczników i 144 
generał-majorów.

G im n a s ty k u  stała się w gimnazyach 
wiedeńskich dzielnicy III, VIII, IX i X IX  
przedmiotem obowiązującym we wszystkich 
klasach i to po 2 godzin na tydzień. Ze 
względu na znaczne koszty, jakie ta obo
wiązkowa nauka spowoduje, dokonywać się 
będzie zapiowadzenie jej we wszystkich gi 
mnazyaeh austryackicb bardzo powoli.

S z k o łę  l o d o wą  dl a  ją k a jtń w  pier
wszą w Austryi otwarto tej jesieni we 
Wiedniu.

Z w ied eń sk ieg o  O gniska . Za prze
kroczenie ustawy o zgromadzeniach zasądzo
ny został na grzywnę 10 zł. p. Lówenherz, 
członek polskiego „Ogniska". Powód był 
ten, iż Lówenherz po rozwiązaniu zgroma
dzenia „Ogniska", przez przewodniczącego 
Briicka i po odejściu komisarza rządowego, 
objął przewodnictwo zebrania, które się też 
dalej odbywało.

P rz e p is y  o wzywaniu asystencyi woj
skowej zmieniło obecuie ministerstwo wojny
0 tyle, że czynność, do której się ma woj
ska użyć, musi być jasno naprzód podany, 
a o jej sile decyduje władza wojskowa. 
Udzielać asystencyi mają prawo w obrębie 
garnizonu komendanci placów, po za obrę 
bem zaś miejsc garnizonowych dowódcy 
korpusów. Przeciw tłumom ma się używać 
jazdy, no obrony zaś budynków piechoty, 
przyczem komendandt asystencji nie ma 
czekać poleceń władzy cywilnej co do uży
cia broni, lecz Sum jest za zrobienie z niej 
użytku odpowiedzialny. Jeżeli źandarmerya 
współdziała z wojskiem, wówczas raczej 
ona podlega oficerom wojskowym, niż prze
ciwnie.

T r y b u n a ł p a ń ś tw a  orzekł na zażale
nie związku studenckiego niemieckiego 
„Ostmark" iż noszenie szarfy czarno-złoto- 
czerw'onej jako odznaki związkowej jest de- 
monstracyą i władza nie może zezwalać na 
zakładanie związków z taką odznaką.

Co do zażalenia towarzystwa berneń
skiego „Besedy", że polieya naruszyła nie
tykalność domu zakazując temuż towarzy
stwu podczas przyjazdu cesarza do Berna 
wywiesić herby korony św. Wacława orztkł 
trybunał, że naruszenia takiego w tym wy
padku uie ma, jest natomiast naruszenie 
prawa swobodnego objawiania myśli.

T a k  b ę d z ie  p ię k n ie j.  Nazwę ajenturj 
pocztowej „Runowo" w powiecie wągrowiee- 
kirn w Pozuańskiem przechrzczono na „Kai- 
sersau".

Wieś Bobrowo w powiecie wodnickim 
przechrzczono na Bobrau.

W B e r l in ie  obchodził uroczyście 50- 
letnią rocznicę doktoratu dr. Adamkiewicz, 
radca sanitarny, pierwotnie lekarz powia
towy w Rawiczu. Jest on ojcem b. profe
sora wszechnicy Jagiellońskiej Wojciecha, 
sławnego z prac w dziedzinie patologii.

W y k n p  m ia s te c z e k . Wedle informa- 
cyj dzienników rosyjskich przy rosyjskiem 
miuisteryum spraw wewnętrznyoh utworzona 
ma byó specjalna komisja, w eelu ostate
cznego opracowania zasad wykupu miaste
czek, stanowiących własność prywatną na 
Podolu, Wołyniu i Ukrainie.

M ltra lle z ę  wynalazku arcyksięcia Ka 
rola Salwatora mają zaprowadzić w armii 
austryackiej.

Z w iązek  h o te lls tó w  europejskich, ma
jący siedlisko swoje w Szwajcaryi, zamierza 
mieść wszelkie uapiwne (trinkgelder), które 
dotąd jest rzeczywistą plagą na gości po 
wszystkich hotelach, a obraca się na naj
większą demoralizacyę służby.

T u rp in ,  znany z procesu melinitowego 
ajent francuski, miał wynaleźć straszną ma
chinę wojenną, zmiatającą cnłe pułki, a na
wet miał mieć w tej sprawie posłuchanie 
u Carnota. Posłuchanie to miało widać wy
nik pomyślny, kiedy wkrótce ułaskawiono i 
Tripone’go, towarzysza Turpina w jego ma
tactwach.

A re y k s ią ię  F ra n c is z e k  F e rd y n a n d
d ’E s te  powrócił zeszłego tygodnia do Wie
dnia z podróży naokoło świata, która^trwała 
10 miesięcy. Prowadził on własnoręcznie 
dziennik podróży, który obejmuje 12 tomów 
po 150 stron. Dziennik będzie ogłoszony 
jednakowoż przeznaczony jest tylko dla ści
ślejszego grona. Osobno w dwóch tomach 
ogłoszone będą wyuiki naukowe podróży: 
życie ludzi w krajach egzotycznych i życie 
zwierząt. Dziennik pisany jest z tempera
mentem ; obrazowanie nadzwyczaj żywe i 
jasne, charakterystyka obyczajów i zwycza
jów pewnych narodów zupełnie wyczerpu
jąca. Zbiorów w podróży nagromadzonych 
nadeszło 400 skrzyń; B% 1° zbiory przyro
dnicze, etnograficzne, historyczno-artystyczne, 
broń, okazy indyjskie, chińskie, japońskie, 
z których arcyksiążę w swoich dobrach 
Kanopiezcie w Czechach urządzi muzeum. 
Nie są objęte temi zbiorami okazy żywe
1 wypchane zwierząt, ptaków, płazów, któ
remi muzeum cesarskie i menażerya w 
Schonbrunie zostały wzbogacone,

P olak  dr. M oczu ik ow sk i powołany 
z Odessy na posadę konsultanta w choro
bach nerwowych w petersburskim instytucie 
klinicznym imienia wielkiej księżny Heleny

Pawłówuy był w czasie odjazdu z dotych
czasowego miejsca pobytu przedmiotem go
rących owacyj towarzystw lekarskiego i bal
neologicznego.

Ś m ierć  w w odach O ceanu. W duiu 
4 . bm. na okręcie holenderskim „Fegmar" 
powracającym z Ameryki, zdarzył się smu
tny wypadek. Rodak nasz, p. Antoni Wie- 
czyniewicz, przechyliwszy się przez poręcz 
wpadł do wedy i utonął. Bliższe szczegóły 
nie są wiadome. Ś. p. Wieczyniewicz był 
właścicielem kolonii w gminie Młociny, a 
poprzednio miał sklep galanteryjny w War
szawie. Powracał z Ameryki, gdzie odwie
dzać w Chicago syna, dawno tam osiadłego. 
Wiadomość o zgonie nadeszła wczoraj do 
siostry, pani Ch., zamieszkałej na Nowym- 
Swiecie w Warszawie.

S ta ty sty k a  z e sz ło r o c zn e j  c h o le r y .  
Redakcya filialna Herolda  amerykańskiego 
w Paryżu wydała obszerne dzieło, dotyczące 
przebiegu cholery w roku zeszłym w obrę
bie całej Europy. Dane zostały zgromadzo
ne za pośrednictwem konsulatów Stanów 
Zjednoczonych.

I g ły  w kob ietach . W s z p ic u  #j j0. 
tei de Dieu" w Paryżu znajduje się młoda 
dziewczyna, z której w przeciągu dwóob dni 
wydobyto 216 igieł, które w ciągu roku 
niespełna połknęła. Zakasowała ją atoli An
gielka, także młoda dziewczyna, leczona w 
szpitalu w Chelmsdorf, w hrabbtwie Essei, 
z której wydobyto igieł 2 0 0 0 !.. Jak  wy
tłumaczyć upodobanie w podobnym przysma
ku, ktiry  smaku przecie nie może mieć ża- 
dnego, jakim sposobem igły połknięte, któ
re następnie wychodzą przez skórę, nie ra
nią śmiertelnie (a przynajmniej bardzo rzad
ko) organów wewnętrznych człowieka i wę
drując przez nie aż na powierzchnię ciała, 
nie sprawiają niesłychanych boleści, tego 
jeszcze nie wyjaśniła nauka medycyny, 
sprawdziła tylko, że amatorki igieł zjadają 
oprócz tego szpilki, naparstki, kamienie i 
inne tym podobne smakołyki, zdradzające 
jakieś powinowactwo swoich konsumeutek ze 
strusiami.

N ow ą S to lic ę  posiada od niedawna 
Abisynia; nazwa jej Abdis Ababa a negus 
kazał sobie w tej stolicy wybudować pałac, 
w którym jedną komnatę przeznaczył na 
pomieszczenie przyszłej biblioteki nadwor
nej. Obecnie zaś zbierane są skarby do tej 
biblioteki; a negus ofiarował cały swój księ
gozbiór prywatny złożony z 112 tomów, a 
zawierający w części rękopisy, w części dru
kowane w Europie dzieła abisyńskie, które 
negus otrzymał w darze bądź od monar
chów europejskich, bądź od podróżników. 
Jednocześnie wydał negus odezwę do bi
skupów i klasztorów abisyńskich, aby dali 
do biblioteki manuskrypta, jakie posiadają 
lub tez kazali sporządzić ich Jtopie. Nadzór 
nad księgozbiorem nadwornym powierzony 
został dwom mnichom abisyńskim.

J e n e r a ło w i T iirr 'o w i prezesowi wło
skiej kolonii w Paryżu, nie dozwolouo prze
mawiać na pogrzebie marszałka Mac-Maho- 
na. Proszono go, aby się zadowolił złoże 
niem wieńca.

C holera. Urzędowa doniesienie opiewa 
D. 27. bm. zachorowały na cholerę:

W Kołomyi I osoba, w pow. sanockim 
w Posadzie Górnej 1 osoba, w Rymanowis 
2 osoby, w pow. S ta n is ła w o wskim w Pacy- 
kowie 2, Mykietyńcach 1 osoba.

Umarły w pow. nadwórzeńskim w J a 
mnie 1, w pow. stanisławowskim w Pacy- 
kuwie 1 osoba.

Ogółem było w dniu 26. b. m. w le
cz n u osób 37, w dniu 27. b. m. zachoro 
wało osób 7, wyzdrowiało osób 12, zmarło 
2, pozostaje zatem w leczeniu osób 30.

siejsEem  posiedzenia, zbadaw szy  doki*, 
dn ie , ośw iadczyć się p rzeciw  k an d y d a 
tu rz e  p. W a c h n ia n in a  n a  posła do R a d y  
p ań stw a  z ok ręgu  S o kal-Ż ó łk iew -R aw a. 
U ch w ała  ta  pow ziętą  zosta ła  je d n o 
m y śln ie , jak k o lw iek  k o m ite t uznał, i i  
na  te n  r&z R usin  z teg o  o k ręg u  w y 
brany  b y ć  pow in ien .

Ze stowarzyszeń.
Towarzystwo Historyczne Iwows.de liczyło 

w ubie. łym  roku adm inistracyjnym  wadle o g ł - 
szonego świeżo sprawozdania wydziału członków 
291, a stan  kasy wykazuje 3113 zł. doohodu i 
3 o l3  rorcho u. W s ódmym roku is tn ien ia  towa 
rzystwa było 11 odczytów, s mieli je  pp.: Dem
biński, Łoziński, Lisiewioz, M ałecki, Ciełoweki, 
W m  i ar/,, S tem al, Prochaska i Siemieński, a w 
wystawie krajow ej w r. 1694 postanowił w ydzirł 
wziąć u iz a ł 7 rocznikam i kw artalnika history- 
oanego, 2 łomami pam iętnika zjazd i bis oryczne- 
;o, 2 tomami pam iętnika zjazdu historycznego, 

tomami materyałów historycznych, sprawo da
niami 6wymi i grafioznem przedstaw ieniem  rotwo- 
ju  towar/.y twa.

Unlnc zgromadzenie towarzystwa histo
rycznego lwowskiego o .będzie sie w sobotę 28 bm. .  e,d Ł 6 d . U

Sztuki piękne.
R p p c r to a r  tn a l r a l i iy .  W teatrze hr 

Skarbka: Dziś w sobotę po raz pierwszy
w tym sezonie „Łucya z Lammermooru", 
opera w 4 aktach Donizetti ego. Występ pa
ni Anny Malinowskiej i pp. Aleksander My- 
szugi, Gabryela Górskiego i Henryka Ko
walskiego. Jutro w  uiedzieię po połuduiu
0 godzinie w pół do 4 „Zabobon" czyli 
„Krakowiacy i Górale" opera narodowa w 
3 aktach J. N. Kamińskiego, z muzyką 
Karola Kurpińskiego. Pierwszy występ p. 
Ludwika WoBtrowskiego. Wieczorem o 7 
godzinie po raz szósty „Flirt" komedya w 4 
aktach Michała Bałuckiego. W poniedziałek 
po raz pierwszy „Gniazdo rodzinne" (Hei- 
math) dramat w 5 aktach Hermana Suder- 
mana. •

* Koncert daje w niedzielę 29. bm. 
muzyka wojskowa 3 0  p. piechoty w sali to
warzystwa gimnastycznego „Sokół". Na kon
cercie tym, z którego dochód przeznaczony 
jest na budowę drugiej sali gimnastycznej 
we Lwowie wykonane zostaną z w yją tk iem  
fautazyi z opery „Pajace" Leoncavall’i sa
me utwory publiczności lwowskiej niezn an e ,
1 ta k : Webera uwertura z Piotra Szmolla, 
Saint Saens’a introdukeya i rondo capricioso, 
Kuhna „W zielony gaj", Rolla „Moja Gwia
zdka", Verdi’ego fantazja z Otella i Fische
ra Idylla wiosenna. Początek koncertu o g 
pół do 5 po południu, a bilety wstępu po 
3 0  ct.

Czytamy w Kuryeree Poznańskim : 
„Do wyborów przysposabiają  się tu te jsi 
Niemcy i żydzi z w ielką energią.

K onserwatywni mężowie zaufania ze
brali się onegdaj u L am berta  n a  posie
dzenie, na które panow ie S taudy , K ir- 
sten i K ranz zaprosili tych mężów zau
fania.

Zebranie miało się odbyć na  m ałej 
sali, ale staw iło się tylu mężów zaufa
nia, że trzeba się było przenieść na 
wielką salą. U izędnicy wyżsi i niżsi, 
rzem ieślnicy i kupcy staw ili się tak  
l ic z n ie , aby spełnić swój obowiązek 
obywatelski i podjąć się agitacyi wy
borczej.

Żydzi tak ie  bardzo energicznie agi
tują i organizują się po cichu, aie nad
zwyczaj zabiegliwie. Docierają oni n a 
wet do Polaków, żądając zaw arcia kom 
prom isu przeaiw  konserw atystom  n ie 
mieckim . Chcą oni zobowiązać polskich 
praw yborców  podpisem  do głosow ania na 
kbndydata  w olnom yślnego , za co także 
piśm iennie chcą się zobowiązać do g ło
sow ania n a  Polaka.

Zaw ieranie kom prom isów wyborczych 
ze strony  polskiej nie zależy do jedno 
stek, ale od kom itetów, to też niechaj 
się nasi prawyborcy na w łasną  rękę w 
*adne tego rodzaju układy n ie  w dają, 
bo by ich w ostatniej chw ili dotrzym ać 
nie mogli." ________

Na bankiecie piemonekich deputow a- 
nycn w T nrynie  odpierał Giolitti w spo
sób bardzo energiczny ataki, zaw arte w 
liście otw artym  Rudiniego. G iolitti wy
kazywał, że odpow iedzialność za to, iż 
deficyt w roku 1891/2 je s t tak n iesły 
chany, spada na gab inet R udiniego. Za
sługą obecnego rządu jes t, iż wynik ra 
chunków z r. 1892/3 je s t tak  pom yślny. 
N ieprawdziwem i tw ierdzeniam i popiera 
R udini jedyn ie  w ew nętrznych i zewnę
trznych  nieprzyjaciół W łoch, którzy te
raz tak n iesłuszn ie przypuszczają ataki 
na kredyt w łoski.

KrOl grecki powrócił temi dniami do 
Aten. Czekają go praoe powału* i trudne. 
Sesya parlamentu, która rozpoczyna się d.
8. listopada, musi się zająć ponurą sytua
cją wewnętrzną w Grecyi; opinia publiczna 
wszakże nietyle od ciała prawodawczego, He 
od samego monarchy spodziewa się stanow
czej akcyi uzdrawiającej. Nigdy jeszcze gre
ckie obozy polityczne ni* były podaiolone 
na tyle frakeyj i nigdy nie różniły się a 
sobą tak dyametralnie w poglądach i ży
czeniach. Trikupis pragnie zwołania obecnej 
Izby, dla okazania, jaką w niej siłą rozpo
rządza. Delyannis życ>y sobie jej rozwiąza 
nia w nadziei, że lud go napowrót do ste
ru rządów powoła. Dzierżąca rządy frakcja 
Sotiropulosa i Ralliaa jest za zwoł&niom 
parlamentu, ale domaga sie od króla odda
nia jej w ręce dekreiu rozwiązgjąoego Izbę.

Konetantonopuloz okazuje zupełną rezy
gnację ponieważ nie wierzy, aby jakiekol
wiek okoliczności mogły go jeszcze raz, wy-, 
sunąć na stanowisko kierujące. Kup«y z 
Aten, Patras i Pyrgos wystosowali szereg 
petycyj do króla, których starannie osłonię
tą treścią jest rada, aby monarcha zerwaw
szy z parlamentaryzmem, ogłosił samowładt- 
two. Nie ulega wątpliwości, że król nie da 
się do tego skłonić, ponieważ niepowodze
nie króla Ottona dostarcza odztraniącego 
przykładu. Rząd obecny przedkłada teraz 
Izbie szereg projektów, mających choć w 
części podratować flL&nse państwa.

Ostatnie wiadomości
D ow iadujem y sią, i e  c e n tra ln y  ko

m ite t p rzedw yborczy  n ch w alił n a  dzi

Rada państwa.
(Telegram Gazety Narodowej).

M ie d e ń  28 października. W  ciągu 
dalszym wczorajszego posiedzenia Izby 
posłów prowadzono dalej dyskusję  nad 
projektem  reformy wyborczej.

Pierwszy przem aw iał p. P a tta i, który 
om awiał stosunki panujące w pi.ństw .e 
niemieckiem, wskutek system u powsy- 
eh u ego praw a głosow ania. P arlam or: 
niemiecki pomimo powszechnego p ra w  
głosowauia posiada więcej polityków 
zawodu niż ludzi fachowych. Parlam i 
austryacki w kw estyach fachowych m, 
się uciekać do pomocy ekspertyzy. J.le 
o rdy iacy i wyborczej opiera się na  : 
sownem połączeniu powszechnego pro 
wyborczego z prawem  wyboręzem, op 
rająi-eio się na kofporacyach zawoć 
wych. W nioski B arn re ite ra  i Pradego s 
— zdaniem  mówcy — chybione. Wni 
ski lewicy służą raczej kapitalistom , n ' 
stanowi mieszczańskiemu i włościjań 
skieinu. Mówca zarzuca obozowi libevv' 
nemu, że nie okazuje w spółczucia o 
bnemu p rzem y sło w i Za cenę utrzyma 
narodowego stanu posiadania nie m c 1 
usuwać od prawa wyborczego setek 
sięcy ludności. Mówca wyrzuca liben 
nym, że ich zasady i jt h prasa dosfa 
cza p parcia ruchow i socyalno^demokTł, 
tycznemu.

D.<p. P eschka zastrzeg ł się w itniei. 
partyi liberalnej przeciwko zarzu t, <* 
jakoby partya  ta nie była przychyli 
usposobiona dla stanu włościuńskieg 
L ibera ln i nie są także wrogo usposobią 
dla robotników , lecz chcą, aby s ta n  wii 
ściański nie został pokrzywdzony w swe 
jem  prawie wyborczem przez robotników 
Rządowy projekt poparłby now ożytną 
anarchię.

p . Kaizl dom agał się powszechnego 
głosowania w n&jszerszem znaczeniu.

P. Krzepek (w łościanin) w idzi w przed 
łożeniu zam ach na  stan  w łościański.

P. Rom ańczuk wyraża radość, że rz 
odstąpił od niepolitycznego progi su. 
który zapowiedziały W idocznie dąi^  
ludów są silniejsze od zamiarów 
dów. W szystkie strounictw * uznają 
aieezność reformy wyborczej, Trzy
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kia stronnictw a: niem ieckie mieszczań
stwo, polska szlachta i międzynarodowe 
stronnictwo Llerykalno-leudalno odrzu
ciły wprawdzie przedb żenią rządowe, ale 
w m&tywad różmą się pomiędzy sobą 
znacznie. Żalą się one na naruszenie 
sfery posiadania, ale me wchodzą w to, 
czy ta sfera posiadania jest spn.wiedli- 
wie odgraniczona. W tym względzie 
W6kw aje mówca na nieodpowiednio ma
łą  reprezentacje Rusinów w Izbie. —  
Z mowy hr. Stadnickiego, wypowiedzia
nej wszakże w porozumieniu —  zdaniem  
Rom ańczuka— z Kołem, powziąć można 
wyobrażenie, jaki duch panuje w sejmie 
galicyjskim. Obawa przed Rosyą, o któ
rej mówił hr. Stadnicki, wstydem jest 
d l. mocarstwa takiego jak- Austrya, kto- 
*e cieszy się konstytucyą, rćwnoupra 
wnienietfl obywateli itd. — czego wszy  
stkiego w Rosy i nie ma. Jeżeli obaw d 

jest uzasadnioną, to chyba dlatego, 
żfe w szerokich warstwach ludności nie 
umieją jeszcze ocenić tych doi r Iziejstw 
Trzeba więc oświecić te warstwy, a wte
dy obce wpływy a ie  znajdą już dla sie
bie grwntu. JV ,

M wea widzi w przedłożeniu rządo-
weui nr j-dna sad ę , jednak daje ono 
pewien so b sir -t do reformy wyborczej. 
NajL(jrz\»miejszein dla Rusinów byłby 
wniosek Siawika, ale w danych warun 
kgch n ie  daje się on urzeczywistniać. 
Mow a głoacwac zatem będzie za przed
łożeniem  rządowem, o ile takowe rozsze- 
rronem  będzie, co do be .pośrednich wy
borów 1 gm lu i pomnożenia posłów z Ga
lie /i .

W końeo przemawiał jeszcze Bauer 
przeciw reformie i na tem przerwano 
obrady.

Następne posiedzenie dziś.
W irdeó d. 28. października. Na dzi- 

wiejszom posiedzeniu Izby deputowanych 
podjęto dalszą debatę nad reformą wy* 
borczą.

Przemawiali Gessman i Menger. 
Posiedzenie trwa dalej.

W ied eń  d. 28. października. D y m i 
s j a  c a ł e g o  g a b i n e t u  m a  b y ć  
r z e c z ą  p o s t a n o w i o n ą .

W iedeń  d. 28. października. Dzisiej
sza debata w izb ie  nad reformą wybor
czą nie zdołała wcale obudzić zaintere
sowanie wśród posłów. Całą ich bowiem 
uwagę zajęły przeróżne pogłoski, obie
gające kuloary parlamentu, o rekonstruk- 
cyi gabinetu.

Z pogłosek tych prawdą je s t tylko, 
że w s k jte k  telegraficznej prośby o dy
m is ję  i ośw iadczenia sol darności całego 
u ln is te ry u m , wysłanych do cesarza do 
P esztu , c e s a r z  p r z y b ę d z i e  d z i ś  
p o  p o ł u d n i u  d o  W i e d n i a .

Na jutro zapowiedziana jest Rada ko
ronna.

Mówią, że eesarz powoła do siebie 
H ohenw anha, Jaworskiego i Chlumec- 
kiego.

O samej rekonstrukcji gabinetu roz
chodzą e.ię dziwaczue pogłoski, których 
Jednak na seryo traktować nie można.

W yjaśnienie sytuacyi ma ostatecznie 
nasiąpić podczas pauzy w posiedzeniach 
Rody państwa, to znac y najdalej do 
piątku.

TELEG RAM Y.

FtjtBii o tetonsMtj: pbiaetu.
(Telegram y , « « •  Nar.*)

B a d a p e u l  d 28. października. We 
ń fo g  do n iesień , jak ie  Pesti Naplo o 
trwymał z  W iednia ma nastąpić rekon  
stru k eya  gab in etu , a to  w ten  sposób  
że> u tw orzon y  zostan ie gab in et koali- 
cy jn y . D zienn ik  ten  zapew nia, że ce 
sarz m iał za lecić  hr. Taaffemu, aby ty l
ko prezydyum  m insterstw a zatrzym ał, 
teką zaś spraw w ew n ętrzn ych  komu 
innem u oddał. Pod tym  jednak w a
runkiem  hr. Taaffe p ozostać n ie chce, 
i  d latego u t w o r z j n . e  n o w e g o  g a 
b i n e t u  ma być hr.  H o b e n w a r t o -  
w i  o o r u c z o n e ,  a m ianow icie P l e 
n e r  ma zostać  m in. skarbu, — m in i
strem  zaś s p r a w  w ew n ętrzn ych  jed en  z 
ezionków k luou  H ohenwarta, n ieu a .e -  
żąoy do aryetokracyi, a to dr. K a t n  
r e i n  (w iceprezydent Izby posłów ).J

Ze sfer  p o lityczn ych  dow iaduje się  
w ied eń sk i l  irespondent Pesti Napia, 
i e  -w sam ej rzaczy coś podobnego pro
ponow ano, źe  jednak Łr. H ohenw arto- 
w i dotych czas n ie  poruczono u tw orze
n ia  now ogo gab inetu , ale lada dzień  
n ależy  się  sp od ziew ać pow ołan ia  hr. 
B ohenw arta do cesarza do Budape- 
sa tu .

W iedeń  A. 28. października. Z po- 
owątkiem p rzysz łego  tygod n ia  n ie  b ę
d z ie  p rzez  3 dni posiedzeń  Izb y  posłów , 
i w tedy m ają Cnlum erzky, H ohenw art 
i  Jaw orski udać się  do B udapesztu .

B udapeszt d. 28. październ ika. Ko- 
m isya b ad żstow a zak oń czy ła  obrady 
nad prelim inarzem  na r 1894 i za 
tw ierd ziła  spraw ozdanie, k tóre re fe 
rent. ileg ed u es  p rzed łoży  sejm ow i w ę
g iersk iem u.

P etersb u rg  d. 28. październ ika  
P ółurzędo w y J  de St. Pelersbourg o- 
m aw iając p rzy jęc ie  m arynarzy rosyj
sk ich  w  P aryżu  p i s z e : L udność pa
ryska, pom nożona nadto napływ em  
p ółtora m iliona gości z prow incyi, na
stręcza ła  god n e uw agi w idow isko  
absolu tnego w zorow ego porządku, k tó 
ry  nm zem  zgoła n ie  zosta ł zaburzony, 
pom im o b ezprzyk ładnego zapału , w  
którym  w szy stk ie  się  k lasy  i stro n 
n ictw a łą czy ły . N ie za szed ł też  żaden  
in n y  w ypadek , k tóryby jak ik o lw iek  
cień  rzu ca ł na te  p am iętne festy n y .

RJeka (F ium e) d. 28. października. 
W czoraj operowano m inistrow i prezy
dentow i serbskiem u, D okiczow i, absces 
w płucach Operacya się udała, o czem  
n atychm iast zaw iadom iono króla.

B e r lin  d. 28. października. Cesarz 
zarządził dochodzenie przeciw tym  ofi
cerom, którzy oddają się grze w karty 
i w ogóle prowadzą hulaszcze życie.

Robotnik Pikocki, który sw ego czasu  
w ręczył ślusarzowi Schw arkow i m aszy
nę piekielną, zontal zasądzony za za 
maidi morderczy dokonany w ten spo  
sób na Schw&rkn, na 1.0 la t w ięzien ia

P a ry ż  d. 28. październ ika. Pogrzeb  
Gounoda odbył się  z w ie lk ą  okazało
ścią w obecności w ielk ich  książąt ro
syjskich.

T n lo n  d. 28. października. Cai not 
po przybyciu natychm iast udał się na 
pokład rosyjskiego okrętu, gd zie  przy
ją ł go A w elan i  M ohrenheim  w otocze
niu oficerów. Eskadra rosyjska defilo

wała przed nim . N astąpiło w spólne śn ia 
danie w  prefekturze marynarkiej. Przy  
ogromnym natłoku w idzów  odbyło się 
pośw iecenie okrętu ,, Jaunsgu iberryu, 
przy czem  biskup w przem ow ie prosił 
A w tlan a , aoy  zapew nił ca ia , że Fran- 
cya m odli się za n iego  jako strażnika  
pokoju europejskiego.

Sofia d. 28. październ ika. W czoraj 
odbyło się  otwarcia sobrania zę  z w y 
kłym  cerem oniałem. K siążę kładzie w  
m ow ie tronowej nacisk na sta ły  rozwój 
B ulgaryi i wzrastanie jej powagi i za 
pow iedział reformę wyborczą. P rezyden
tem sobrania wybrany ponow nie Petkow .

L on d y n  d. 28. października. &lan- 
dard  p isze : „N ajdonioślejszym  sk u t
kiem  dotychczasow ym  p rzyjaźn i fran- 
cusko-rosyjckiej je s t  p rzyw rócen ie  ró 
w now agi m ięd zy  m ocarstw am i lądu  
europejsk iego. W praw dzie N iem cy pod
czas sw ojej n iezaprzeczonej przew agi 
m ilitarnej n ie  robiła  z n iej u i . t k u  
n iegod n ego , w szelako może to dobrze, 
że się  w ie lce  zb liżon o  do rów now agi 
k on tynentalnej. A nglia  sto i na boku, 
ale jak dotychczas, tak  i nadal będzie  
ona w p ływ em  sw oim  z pew nością  po
p ierać tych , k tó rzy  pragną pokoju, 
przeciw  tym , k tó rzy b y  n iegodz, wie 
go  n a ru szy li.“ (Podobnie p isze Nowojei 
Wremia, ja k eśm y  w czoraj donieśli).

W a szy n g to n  d. 28. październiku. 
Izba p osłów  przyjęła w niosek, aby 
w szy scy  ofice iow ie  p ryw atn ych  p a
row ców  Stanów  Z jednoczonych , wraz 
z m oszyuistam i, b y li obyw atelam i 
kraju.

węgierek. ua “ O1'
Liin Jeihtulfii 24 t-30 
Z akład  k red jt- Z' BU1

Akeye p rz e d s ię b io rs tw  tra n s p o r tó w  j « h : Ko
b i  Czemiowifiekifii 257 50. Północne! 2370. -  
Paietwową, 303*12, Północno-zachod 237 00, Wgg 
p3łi wgjhod. — *—, Południowej ("(oinbUrdy) 
10275, arc. A lbrechta (za 200) 04 50, Uuk»tvin 
Bk:*h kolei lokalnych (za 200) 18l!*00 K ołonijjskich 
(za 200) — .

ik e y e  b a n k ó w ! i u s t"
9 9 1 -  anglo-austr. 148-' 0,
lU bnbanku 2 4 8 — , buków. ______
za 500 zł. 1 4 0 — czesk. Banku eskuntj za, 200 zł 
595, galie. B anka hypot. za 200 zł. 365, 
ban.u dla handlu i przem ysłu za 2 0 » —
cho;w,-słjw. Banku k ra1 hypot 117*5G Ziwiio- 
stereka Banka 119 50 Kredyty austr. 334*75 Krc- 
dytj węg 408*56.

?ozyczk i p u b lic z n e  : Gal. propinacy.jne 95 50 
buk>w. propiu. 102*00. buk indem n. 000*00, gal 
kraj z r. 1893 95*30

l i s ty  i .m u  ue 5 pr. Gal. Banau hypot. 
11010, Gal. Zakł. kred. aiem. w Krakowie 10150  
Gal. Tow. kred. ziem. 98*50, 4 1/, pr. Banku kra 
jowejo 100*50, buków. Zakład. kr->i! u. 101*50 
5 prc. buków, kasy oszezędu. 100*—.

lo sy  . austr C*uw. krzyża 18 50, węg. Czerw 
krzyia 12 30, B azylika—*—, Krakowskie 26 25 
Stanisławowskie 47*50. Tureckie 4810 .

W aluty : Kuble papier. 131*75, 20-mnikówl. j 
i2*45 20-funfciw li 10 07. so ie re ings 12*63, tu- 
reckts la y  złote 11*39 100 inarkówlc ti2 3 J w łu - 
sk .e 100 lirńwki 44 35.

Zakład wodoleczniczy

M A R J Ó W K A
Koło Lwowa (poczta Lwów)

otwarty przez całą zimę
C e n a  od osoby za wszystko od 

bL 3 do zł. 5 dziennie wedle pokoju, 
Dalsze osoby w tyoa samym numerze
znacznie taniej, 870

Dztał ekonomiczny.
— C ią g n ien ie  losów  fn sb ru ek leh

n a s tą p i  w sk u te k  ro z p o rz ą d ze n ia  m in is te is u w a  
s k a rb u  d o p iero  6 . g ru d n ia  b r .

Wiadomości giełdowe.
Ir^ó w  du a 28. pazdziorn ka [/ Izby bandowi:] 
ł keye  ta  j(i'iłi|>A boUi aal. Karola L u Jwil.» 

U" i i .  iii. k. 3 16*C0 do 2 i 9 * i0 . Kolej Lwow -C zein .
Isseka ; o 200 zł. w. a. 256 00 do 259 00. Biurku 
liiyot.-i-zitigo po Itlfi tł. w ». 360 — do 370
Baunn kredyt, gali.*, po 200 zł. w a. — do 3- ■■.— 

i.is ty  z a s ta w n e  za lun z ł . : Banku hipot. aa 
5 , losow. w 40 lat. 1( 0 30 ta 101.— , 5 „ i lo* 
preni. 11*> 00 do 110 70, t '/» %  los. w 50 lat. 99 75 
!o 100.45. Ba :kii krajowsgu ł'/»" o l°3- w 5 ‘ la- 
ioo*50 du 10 1 .20. B anka krajowego 4%  los. w 57 
la t 97*30 do 98* To warz. kredyt, gal. zieinsk 
t “;„ (I. emisya) 98 3G Jo 99 00, 4%  los, w 41V, lat 
98*30 do 99—, 4%  los. w 56 latano 98.30 do
9 9 — . 4 ‘, , “/0 los. w 52 lat. 100*— lo i0O*70.

O bllg l za lOi' z ł. : (lali >. funduszu propina-
oyinego 4“/0 96*00 do 96 70. Buków, funduszu 
propinacyjt ego 6 '^  U)2*25 d o —*— . Kom. banku 
Krajowego 5°J0 w. l li. em. 102.00 do 102 70 
P o i/  izl a  kraiowarl0/ , w. a 105 00 do —.—,
100*00 d, 100 70, 4*ju i  roku 1 91 95*50 do 96 20 
4*| . po 200 koron =  10o zł. w. a. z roku 189.1 
95*50 do 96 20.

L o sy : Losy miasta Krakowa 55 00 do 37* — 
Losy miast* Stanisławowa 43*— lo — -

M o n e ty . Dukat resurs ki 5.97 do 6*07. Napo- 
lei ndor 10 02 Jo 10*12. Pcłiiuperyał 10*75 Jo —.— . 
Kubel roejjsKi srebrny 1.31*— do 1.33*— . Uubcl 
rosyjsk. papierowy I.31*— J “ 1*33*—. U/J ms- 
rsk uieaiiHukicif 61 !'0 I" b2 60.

W iedeń  d. 28 października, G ehpra/duu.ne.i
B e a t y ; wsnolna p»| rerowa 98 75 srebru* 

96*70, austr. koronowa 96 10, złota 119*65. w$g 
koron. 93*67 złota 116*15.

2 rynków towarowych.
S p n  .rozdanie z targ u  zbożowego na K leparzu.

K ra k ó w  27. października.

fcrg dzisiejszy odbył sig w nsposouieniu bar
dzo slabem, i »k Ż3 z wyjątkiem zboża w ęgierskie
go, n b  pr*»wie nie sprzed’ano, a  ceny „jtow ane 
są { > większej części tylko num iualne.

R aconu psiiinicę b iałą  i 90 du 8*25 złr., 
czerw«ną 7*70 do 8*35 / łr . ,  ió łtą  7 50 do 8*35 
żyto 635 do 6 70 złr.; jęozm ień browarny 7*50 
do 8*55 złr., r*a Kaszę 5:60 do 6*— złr.; owies 
6 8u ło 7*15 złr.*, rzejiak 13*— do lb*75 złr.*, 
w -zysko za 100 kilogramów.

B ank galicyjski d la  handlu i przem ysłu.
Wlfcdob 28. październ i-a. Sprawozdania z 

rynków niem ibokioh i francuskich  donoszą o ten- 
denoyi mdłej . o nowej zniżce kur ów ; n» tutej 
szyin tynku jed n ak  ceny w szystkich artykułów  
trzym  ąą się silnie, chociaż ru c a  w ogóle woale 
n ie jest ożywiony.

Sprzedawano : pszenicę na  jesień po zł. 7*54, 
0* , 0*—, pszenicę na wiosnę 7*84, 7*85, 0 —, 
żyto n» jesień  0*—,0*—, żyto na  wiosnę 6 70, 6*69, 
0*— , owies na jesień 6*96, 6 9 7 , 0*—, owies
na wiosnę 7*22, 7‘23, 0*—, kukurudzę na p a 
ździernik i na  maj-czerwicu ‘44, 5 45, rzepak na 
styczeń-luty 14 60 do 14*70, na  sierpień-wrzesień 
12*50 do 12*60.

złożone z liści i kwiatów 
ZIÓŁKA CHAMBARDA są pewnym środ
kiem na przeczyszczenie, przyjemnym  
w smaku, działąja^ym łagodnie, nie nu
żącym 1 nadającym się dla osób delika- 
tnycr. . wrażliwych,

Używanie ieu nje Wymag a żadnych 
szczególnych ostrożności, nie zmusza do 
pozostawania w domu, ani też do :auie- 
chania zwykłego trybu życ.a lub dyety.

Jest to środek przeczyszczenie 
najłatwiejszy ao zażycia i na/przy lem- 
niejszy.

Składy we Lwowie w aptekach P P  
Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, L a
chowicza, Beisera i Sk lep ińskiegy; w 
Krakowie w aptekach PP. Redyka i W i
szniewskiego.

S tan  p o w ie trz a . Wczoraj popołu- 
dhiu i wieczór mieliśmy pogodę, d/,is rano 
padał deszcz niezuaczny.

Bnrometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozo - 

mu murza był dzi3 o 12tej godzinie w po
łudnie 765 mm.

P ru g u o z a  u a  dobę d. 2 9 . p a ź d z ie rn ik a  b r. 
(od  północy do p ó łn o cy ). W ia tr  będzie  co 
do k ie ru n k u  p o łu d n io w o -z a c h o d n i o ś re d n i ej 
p rę d k o śc i 6 m,'sek.

Sreduia temperatura doby podniesie się 
do - f 9 ° C . ,  niebo będzie lekko zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza oko
ło 75% .

Opadu nie będzie, pogoda.

J u t r o ,  d. 30. października, św. Klaudy- 
usza. — św. Łnki Ap.

Zm iana m ieszkania.

Dr. Kazimierz Godlewski
specyalista chorób skórnych i wenerycznych

mieszka obecnie

u l .  C h o r ą i c z y z n y  l .  1 6

Ordynuje od 11 do 12 i od 3 do 5.

I n . b r a n d l e r  ;
|  w e  l i w u w l e

 ̂ u lic a  J  g ie lloń ska 15
■ S '  52T

n>Sl

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 

Dr. Stanisław Sochanik
b jły  lekarz n a  klinice piof. Kaposiego i oddziale 

prol. Langa we W iedniu 
mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. 

Ordynuje od 11— 12 i od 3—5.

865 Dentysta 
W szech nauk lekarskicn

Dr. fiopmił fiieńtowslG
po ukończeniu apecyalnych studyów 
w instytucie odontologiczny m w Ber
linie i odbyciu podróży naukowych d" 

Halli nad Saalą i Lipska 
ordynuje od 9— I i  3 —6

u l i c a  T r z e c i e g o  M a j a
dom dawniej Tennera 

lub ul. KOŚCIUSZKI I. 8.

N a d e ^ - h P .
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Z D r .  T J H L I A
asystent ś. p. dr. Krówczyńskiego

ordynuje przy ul. Lindego 1. 7.
843

Zmiana mieszkania.

D r .  A . G O Ń K A
l o k  a r z  d e n t y s t a  831

m ieszka obecnie prz~ ulicy  K opernika nr. 1, 
w domu W ini MiL*o’abi;ha I. piętro. 

ordynuje od 9 de 1 i od 3 do 5 p up(,Iudaiu.

847 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulislawski
b. asystent kun ik i ocznej radcy dr. B. Wioher- 
kiew icza w Poznaniu, b. dem onstrator kliniki 

prof. Fuchsa w W iedniu, mieszka obecnie:

ul. H etm ańska L 10 II. piętro
ord. od 1 2 -  T : 3 4.

Tylko co tcyonodi z druku i

Dramat bez nazwy
t fb r u  scen  U st j w p lę c in

a k t a c h  1861

na tle wypadków 1863 roku.
Uwieńczony drugą nagrodą na konkursbie 

krakowskim roku 1874,u

Całkowity czysty dochód ze sprze
daży przeznaczony ita restaurac/ę 

katedry na Wawelu.
Cena egzem plarza 80 c L

SKLmO 3Ł 0W N Y

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra włu. m m m
• w

BOZKŁAD POCIĄGÓW
•bow ifzującj od i czerwca 1893.

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą  d o

Kury er Osobowy

Krakowa 3*01 1 0 * J 5-S8 11*11 7*3«
Podwołocz. 6*44 3*20 10 16 11 u — __
Podw. rodiam. 6*54 3*32 10*40 11 83 — —
Czeiniowiec 6*36 — 10*36 3*3l l(Hf* . . .
Stryja — — 10*26 7*21 3-*l 8-2*
Bełżca — — 9 5 6 — —

P r z y c h o d z ą  z

Krakowa
Podwołocz.
Podw1 ’odxam.
Czerniowi.n
Stryja 
B łz. a

3*08 
2*48 
r2 34 
lOJo

601
io*2

8 “
e*il
9*21
.-ii
1*08
8*16

9 «
9*46
.v557*&W
5HJ6
526

9 35

i  i-ei-
I 2*3o

Cyfry tłuste , w który  oh m inuty  podkreśloM  
są czarną lin ijką, oznaczają porę nocną ud go
dziny 9 wienzor«m do goJz, 5 min •*» £& 0.

C zas lw o w sk i różni sio o i_ia<n 3C »d 
średnio-europejskiego, a  mfiatiowioie : gdy ze
gar broJkowo -earopajakl (kolejowy) wskazuje 
goaziuc i / ,  *eg«r lw ow ski wskazuje godz.nę 
12 minut 35.

C K X ^ S W O D C C t n K i u w ^ » c g

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honerowy g  
ba w u ecb św ia to w ej w ystaw ie w A ntw erpii Ą

za n ie z r ó w n a n e

wntiT tm im i tó itp  i
i n t i U n f ł l i o  Żaden an y k u ł to a le to w y  nie może ry 

A J l t l l c  ' I  b i l l  O* pod wzgledem skutku  i dobroci z ANTILJ

BOLESŁAW m m  Do fP M ff lW  łBBia | S i a - T ^ o
we Lwowie, plac Mayacki

poleca w wielkim wyborze

IP.
Żaden artykuł to a le to w y  nie może rywaliz waó 
pod względem sku tku  i dobroci z ANTILENT1LIĄ 
Środek ton otrzym any * odsw:eżających substanny 
usuw a w krótkim czasie piegi, plamy w ątrebiane. 
bUzsy Itd., ,. idajp cerze  św ietną b lało łó , św le in ii  
|  deU kataeM . — C en  2 złr.

powit.t cieszanowski, 600 morgów 
4792 po 10 złr. — powiat lwowski 1000 

(/.KUCIA, do d r r -  , okien, pieców i kuchen, morgów z gorzelnia po 11 złrDTP/ir *r/TkTXJ   : : , O r * i • l T m
B liższej w iadom ości udzie la  J .  10- 
poinicki, Lwów, P ań sk a  13. 4966

3 4  P IE C E  Z E J .A Z N E  M eidiugera i inne sy
i y  stemy.
^  T A C E , przystaw ki i narzędzia ozdobiie, 

przed piece i kom inki.
M A sZ Y N K I do lodów am erykańskie.

ilipton włosom siwym  i wypłowiałym  po kilkakrotnem  użyciu 
p n y w raca  piękny kolor. PL L IPT 0N  nie farbuje, lecz tylko 
odm ładza w !osy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka o A m k łją  pierw otną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 z łr. 60 et.

1

I
i

V a l A r , l i * n  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzym uje, cebulki włoso- 
*L**1 we wzmacnia i do w ytwarzania i porostu włosów pobu

dza. — Cena flakonu 3 z łr. pół flakonu 1 złr. 60 ot.

P M  K S U Ź 1 C T
laJnw S   *  6r

D la  g ra jących  na g ie łd z ie
n :ezbędną je s t

NEUE FO RTU NA
kupieckie pismo fachowe 

R o k  X V I .

W iedeń, I., Adlei-gasse 5.
N um era okazowe gratis. 4814

C o  try d L z io a a .
ś w ie ż y  t r a n s p o r t

PRO SZK U

Zacherlina i Andela
do wyguliienlij robactwa »szell[ieos rodzaju

poleca 4893

A lo jzy  H iib n e r
L w ó w ,  R y n t k  38.

♦i  Przeciw metodzie leczniczej ks. Kneipa
nie eawiera żadnyeh cźj^eh p n y m i . r u t  jest to najczystsza i najdeli
katniejsza m ą ro( imna, P ^ m n * ,  do twarzy, nadaje piękną,
o e tm i r ą  ^ 1 kszen?aTwar*y bygienieznego upię-

Pudełko m»łe pudlu białego 60 et., *^te l złr.. ,  łabędz*om 1
at 8  iacwi dla blondyneki kremowy dla ™ .cynek i bmi
07 1 ^  30 et- « łabędziem 1 g .  6U centów ’

Usuwa z 'waizy p r j i z a s ,  6 r-ą je, traaziki.
pierzchm em e i łus- ‘zeme skóry, ’ w reładza 
zm arszczki i d< łlłi ospowe. Twarz odiwii-ia 
wybiel* i wydelikaca. — Cena 1  Ifr.

złr. 50 
ałe pudełke

Woda fljołkowa.

>.

•! i
I
%fci

H yd ło  k o sm ety czn e . 2JSS"
I m  łagodn ie

S i S T S ó J  Uen piegi i io łW -br''natne plamy 
z twarzy. — Ce*i» od eautuw.

J. IH N A T 0W ICZ

J ed y n y  i. pew ny środek ochraniający przed ep ‘10" 
m iczną chorobą je s t  ciep łe  i suche obuwie.

M ó d lin g ska  fabryka  obuw ia
w e Lwowie, ni- H etm ańbka 1. 12

poleca Szan. P. T. Publiczności o l i n w l e  na całym  
św iecie za najlepsze uznane, m«jsk*e, dam skie i ,<̂zieCjv.cj1 
po fabrycznych cenach, zdum iewająco tanich i sta y  

na podeszw ie w ypalonych.

Za n iep rzem akalno& ć g w aran tu je  się
Polecam y także kalosze gumowe najznakomitszych fabryk

po najtańszych cenach.
Z w rócon e jednak dobre i bez sk az obuwie sprzedaj01 

o 3 0 —60 % ta n ie j  od cen norm alnych.

pracowane do eksportu wagonam i. 
(C eny n ależy  podać loco w agon  
najbliższa stacya kolejowa.) P oszu 
kuje J ,  T u p o ln lc k i, L w ó w , ulice  

Pańska 13. 49* 6

I ^ a  z i m ą !
Z K Z a ftan i3 s :i, łc c s s z M lfe l 

systemu lagera
bardzo mocne 1Aci1eP*e’ 1.uf1tl/ka °,d 65 et*

1 1 0 ,  1*45, 1 60 do najlepszych  
po z ł. 2*50, poleca

M u h ife ld ,  Lwów, Rynek 39.
80, 90, 

Mf.ks

Wysoką ju-owizyę ̂
przy zdolnościach także s t a l  ° p e n s y e  
p łacim y agentom  za sprzedaż praw nie do 
zwojonyoh lęąńw na raty. Oferty „dr sować 

ii  W e c h se ls tn b e n -
Geselinchaft Adler & Com p., B itd a p e s t.

■ i  LW O W l£ w sklepach w łasnych ulica Kopernika 1. 
róg Boimów |. 19  — W  KBAKOw IE  Sukienniee I.

NIOWOACH B ynsk 1. 2.

3 ulica B alicka, 
2(1. — W 3ZEB j

O liczne zam ów ienia uprasza uprzejm»e w yłączny po9i*

A l f r e d  F r i ln k e l -

iadacz

: x 3 0 o o o t x t n t x x x x v
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♦
♦
♦
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WORBERGEP
LWÓW -  AKAD MICIM L.ł.

Bioy*le, Rowery, S lo d iu , |Kooe angielskie, 
Przybory dla szerm ierki, Łylw> etc.

SKŁAD FABRYCZNY APARATÓW 
i P0TRZCB DO FOTOGRAFII.

•w •
CO»  2.O S »

"*■ to —
•> 2 8 O
r» 3  *r  o

Pu » ^  o «*V 3(T> O
Ti w-.* ®

CD

poleca w największym wyboiz*
A r s ;  T O  > 11  H A L . S K I

handel towarów żelaznych 
vre L w o w ie , p la e  M a ry ae k i 1. 9.

W szelkie roboty w chodzące  
w zakres artystycznego

malowania szyldów,
trawienia szjli i Mlrti

w y k o n u ją  4766

po uadeu iiiskich cenach

R. Springmann
art. malarz

i L. Appel
Lwów, ulica Skarbkowska

naprzeciw  teati u hr. Skarbka.

C  i O R M C  ( H 1 L 0 8 » : \ 1 \

po en n ele  od w ^ r ^ a .

La t a r n i e  g o s p o d t r a u e , .r* po
złr. 1*85 i 2*o0, poleca^ 1 a r / a

s to w s k l ,  handel żela*ny ’ „  * vg jr plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw  n  Srt **-

WlE I .K I  W Y B Ó R  latai j grobowych od 
1*90 dc 10* rfr., oraz. wień.-ów me

talowych ładnych  i tanich  od z łr. 1*60 i 
wyżej. Unki;ł )cznia wszelkie zlecenia w za
kres blachardtw*. wchodzące jedynie flrrn^ 

Kopernika T. 736Z. Gościcki

\  U L E P S Z Ą  B IE L IZ N Ę  M Ę S ń Ą  i dla
» chłopców, aorzedaia nailaniei*» chłopców sprzedają najl iti c 
S. G A B R IE L  & J .  C H L E B B W M K

Lwów, plac Halicki 1. 3, 721

I. 6

W B w s z y s tk i c h  g a tu n k a c h

materyał do wyrzynania
Sosny, jodły, s .u erek i, modrzewie, 
kupuje we większej ilości za gotówkę

J Ó Z F F  E W U E L
Budapest, Waitzneroouleyard 33,

dokąd pisem ne oforty wysyłać należy.

M aeazvn wysełkowy owoców deserowych 
S c h ł o ś .  B a u e r  M arburg a d. po. 

leca 100  kio b ru tto  O d le ją  z M arbflr^i za 
licząc jed  ek  za netto wagę:

zlachetńe Jabłek f ^ w y o h  6
-Innaln  Sie przechowujących tudzież pra
wdziwi s styry jskich  (M schanzker). Oba 
sa tu n k r w zaml niątych skrzynkaeh, m ają
cych zawartości około 25 do Eo kL z l  
iabład na strndel duże, czerwone i żółto 
s  8, jat łk a  do jedzenia w faskaoh z ł. 3 
do o, 5 kl w ysełka na  próbę franco *,ł 1*2.0 
ynobliwości w jab łkach  1 gruszkach sz tu k i 

po 3 do 6 ct.

Ka l o s z e  r o s y j s k i e  nn*k*a i d*m-
sk e, . rn i PARASOLE poleca najtaniej 

P A W E Ł  L A N G N E R  L * o » , H alick i 16.

U L E C Z A R N 1 A  ,S y g n ió w k i“ Lwów Ja-, 
*1 g iellońska 9, poleca eodzieme wiejską 

kawę i hfrhatę, wszelkie a rtykuły  w 10- 
kres m leczarstwa wchodzące, uraz s e n t tu 
ry i makarony włoskie. 730

Y JT E L N IK  z  d o b r y m i  ś w i a d e c t w a m i
1 1  stłuku je  po<sdy. Stefan Pankiew icz, fio- 

łosko Wielkie, naczelnik. 737

czysto wełniany, naj-
..  _____  ______ j i a ,  P*’1*'0* Magazyn

F. KNAtTER I SYN, Lwów. 70 1OW CZĄ W E Ł N Ę  . .
lepsza do w stow auja ,, poleca

Myty cumowe, Węże 
gumowe, Asbest Tektu
ra, Min i urn, Bleiweis, 

Pasy do maszyn 
i Oliwa do maszyn

nnjtaniej w składzie hurtownym  
FIR M Y  HANDLOW EJ

W . C Z O P P
w e L w o w ie

zi łożonej w rogu 1843.
4692 1

P s z e c i " w  
jpai laniu włosów i łysinie.

W o d a  i olejek ks. Kneippa
(Cena flaszki wody 1 koronę —■ olejku sałatowego bO groszy)

Jed y n y  eklad 1 w yrób
w najtańszej drogrieryi

J . Górnego T* Pilnrshiego.
L w ó w ,  ł i o t e l  C a-eo rg rea .
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N ł J t t y b o r n l e J *  ze

Cukry deserowe
Kórs przez S ian . O d b io r o ó w  za najl#- 

uznani zostały. ’/ .  k il°
*■  1 20. kilo C«c«o p r o i z to ^ a u e
w pUMkaoh blaszanyn,i z .r‘ h0 et 
lo C zekolady d o ik o n .J e J  f ^  ^
i wy tej. .k i lo  K tr tu e M *  «■*>*»*• 

nic* 7» 0L 
J ,  x *» °  m

H e n r y k  T r e t e r
» włj fabrvki czekolady 

ełasc ie ie l p*-° k JopCrn lii t t  i. 8 . 
L w ó w , _________________

m m m m m
Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POW ODZENIA świadczą o skuteczności leczenia k a  
ta ró w , r e u m a ty z m u , i r y ta c y j  p ie r s io w y c h ,  b o le ś c i ,  z w tc h n ie ń , r a n .  o p a rze ń , 
uagrn lo tków , o d g n lo tk ó w  p o m ięd zy  p a lc a m i 1 o d m ro żeń . W e wszystkich aptekach. 
(W ymagać własnoręcznego podpisu.) 4783

^ ^ ^ / t w k o b n e d b u r S ł i T e o s S k I
TT J L / j J L /  J  dla bydła, koni 1 owleo. |

8t in f i’a Wiedeńskie

P I E C Z Y W U  A
uznano jako n a jw y b o rn ie js z e  do  h e r 
b a ty ,  w in a  i lo d ó w . Złożone w su-
*hem miejsi-u utrzymują się uieikończe-

/l}|| (TO Tl i a. ni,. + «... n Hnlirofli 1u li nic nie irauac n» uwuiu«;i i
smaku. dlatego też n a lu ij j» gorąco za 
laei* dla każdej rodziny. C ie rp ią c y 111 na 
io ła d e k  polecano przez lokarzy. Z a n»- 
deałanigm p rzsk en m  *9 Y
•ad . na p ró le  W yborny cbleb Grahama. 
. .  . . .  |  ,  u  W Ma, II., Clrea.-
ł .  f  > n?l ł t  r . . t  i.

Od bliako la t 40 używany z najlepszym skutkiem  w najpierwszyeh s ta j
niach a to podczas braku apetytu u zw ier/.at, w złem tra w ie n iu , do po- 

’ prawienia i pomnożenia wydatności mleka.

Cena pudełka 7 0  o t .  |  P ó ł pudełka 3 5  o t .

D o s ta n i e  w e  w s z y s tk ic h  .C*' a p te k a c h  i d r o g H c r y a c h
A u s t r o -  W ę g ie r .  4283

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu pod Wiedniem,

c i k. austr. i król rum uńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

F a b r y k *  I w y p o ż y  s z p u l a

Franz NeraetsutikB & Saiii
*• k. nadworni dostawcy. 486b

R o k  z m ło te a ia  1 8 4 0 .
YYlen, I , M i A e r o t r a s s e  N r .  7. 

B.»deii, Babngasse Ar 23.

N a ło ż y  b a c z n ie  u w a ż a ć  n a  m a r k ę  o c h r o n n ą  i  ż ą d a ć  w y r a ź n i e :

JLwizdy K orneuburskiego proszku dla bydła

(  K  t O .  C l I O C O M T

M A J 3 S T R A .

4189

■ " N  1 -

a r N A F T Ę
n le z a p & l n ą ,  a a j l e p e z a  ja k a  G alio /a posiada, z raflinaryi J J .  0 0 . księstw a Lubo 
m irskich w Schodnio/, wyłącznie tylko ja  we Lwowie mam na składzie i takową 
sprzedaję po csnis umiarkawanej w 15 tu »klepaeh opatrzony«h moją firmą w ró- 
ia y tb  s t r o n 'm i a e t a  znajdujących się.

Pot* tb jją c y m  większej ilości nafty  odatawiam takową w łam ym  wazem i je 
stem  m eiuośoi stosowny gatunek tan ie j ILzyś niż inne sklepy i składy

Na prow incyę w ysyłam  zamówioną naftę po cenie m oiabm e n a j n i ż s z e j .

W a w r z y n i e c  M a t y s k i e w i c z
s ł ó a  n y  s k ł a d  n a f t y ' we Lwowis p n y  ulicy Polnej 1. 3 i Leona Sapiehy 1. 47

Telefonu Nr. 2 4 >. ',M S4928

3D l a 475k

I JOj wsi
G dziekolw iek w monarchii 
Ew Ł w'9l(8ze kapitały od 
lin - do miliona zir. i wyżej
0 umiesnzenla jako poży- 

“  ' na pierwszą hipotekę 
ZT v » e/., na drugą hipotekę 
"■ Pożyczek udziela 
•ię na dJoźszy szereg lat,

szybko i bez trudności. 
Przeprowadza się konwersyę 

istniejących już długów
Piiroer nitieia l? m wfsô osci

•/• fartów Z8!ta»0.
- B l iż s z y c h  s z c z e g ó łó w  u d z ie l a
1 S*M cm oici starszy  inspektor

j . K l e i n
Wien IV. Mayerhofgasse 11.

c o d z ie H n ie  o d  g o d z .  3  d o  5 .

Ttact. cipslci cotnpos.
(Pfcin-Expeller),

w  rake PraahlóJ apteki Richter*.
* e v ii» e h iis  s ian y  belg uńmit-nw, 
ją s r  Óretok donn 7  do — —  
B a ł e n ł r  » sh e *  dostać 
w ak ta  ł +*
z t r .  l . a  c i  V " t r .  z a  
bwtolką. I  *ktii-nł* na
W y  byó be. 1 ostrożnym
1 przyjm ą* j e d y n i e  
flaszki 1  ooli .anną m arką „kotwioą". 
jake mawdsiw*. — C e n t r a ln y  skład

Hm RMrtm prf Złetysn Iwm,
g g  W  Frmdra. ——  _

Dla popisowych do wojska.
Od w ładzy autoryzowany w o jsk o w o -p rzy g o to w a w a cz y  I u s t y t n t  

w P r c s s b n r g u  (Eisoherholgasse 8) otwiera dla młodzieży, która już 
w m arcu r. p. do aseulyrunku p zy«hodzi, a ohoe jeszcze uzyekać

prawu jednorocznego ochotnika
od 1 . listopada b. r. -  4 miesięczny kurs przygotowawczy do egzaminu 
jednorocznych ochotników. Do tego kursu przyjmuje się także tak ich , 
którzy ty Iks parę klas szkół średnich lub szkoły ka leekiej ukończyli

N astępnie przyjm uje pawyżsay In sty tu t eodzieunie do przygoto
wani*

Aspirantów do szkoły kadeckiej
a to także takich, którzy tylko 2 lub 8 klasy szkół średnich  ukończyli. 
Metoda naukowa gruntow na i bardza gkuU czna. 49 i6

P r o g r a m y  i i n f o r i n a e y e  udziela
Dyrekcya Instytutu.

; x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x :

M A G A Z Y N  S C F A Y E M W
Lwów, ulica Karola Ludwika 5

poleca swój świeżo zaopatrzony lieiti Skżai komisowy 4778

PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ
2 c. k. uprz. fabryki Ed Oberleithnera i Synów.

B 8 P  w i e l k i  w y b ó r
,  S z i r t in g ó w , F r r k a l i ,  B ie l iz n y  d la  p a ń  i  m ę ż c z y z n ,

P o ń c z o c h , S k a rp e te k ,  C h u s te c z e k  i t. d . V

b o o o o t f t x x x x x x x y x x x x x x x x x 9

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styry jsk i sok ziołowy, za flaszkę 88 et., przseiw  kaszlem, ehrypes, cierpieniom  

piarai i gardła. Od 40 lat doświadczany 
* y rsp  w apsa , z p sd fssfsranu  wapna Środek łagodząey dla ahsrTeh n a  p łuca  i 
rw n adte wamaenia keśei u małyoti dzisci. F laark* 1  »łr.

“ M . maso roślinna , za dużą flaszkę 1  *łr., za m ałą 60 et., prseoiwko
F»ntS?fŻ rr'ł * * reum atjzm am

Wa*aa*»t"°ła  na w ««lu» ły  I nerwy, flaszka 1  zł. W eieranie z aromat roślin, 
n sż n a  z* zaliw ka. p 6w7 ira 7 eh przetw siew  dsstan is w mojej aptses. * * ^aw jaś

S k ł a d  w W i e d n i a ,  j .  W e lg   ̂ M a h r e n - A p o t h e k o  ,  I . ,  T u e h l a u b e n  2 7 .

Bardzo Korzystna lokacya kapitału

6°io
państwowa

pożyczka

bułgarska
oparta na hipotece.

w złocie op ro cen tow an ie  i z m o r t j z a e y a

Zabezpieczonai S M l j  fisssjwlS:
i „K asp itśchau-Sofik -K O stenail  , tud zież  n a  p ortach  

Ą ^ u r g a s  i W arnn*.

7 p  u / 7 n l a r J i t  ob lig aey e  ta ob ecn ie  je s z c z e  około  
W t y i l ^ U U  ] i*/1 n i i ej kursu w o ta  al pari są  n o 

to w a n e ,  przeto  zw yżk a  kursu j e s t  z* p «w n ioną .

Wolna od podatku i należytości
na zawsze.

Z y s k  w e d le  o b ec n eg o  k u r s u  6 1/,1/,
D o n a b jc ia  w ed le  ku rsu  d z ie n n e g o  w domu b an k ow ym  i kantorzo w y m ia n y

Augusta Schellenberga i syna we Lwowie.

c. k. nadworny m aszyni-ta

Wiedeń, YII./l. Kalserstrasse Nr. 71.
N a jle p sz e  now ości w z a k re s ie  p ieeó w . N apełn iane  regula- 

iorem, z płaszczam i do wentylocyi , kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania.

P ie c e  e m a lio w an e  w każdym kolorze.
N ow e p rzen o śn e  e m a lio w an e  p iece  k aflow e.
N ow e p rz en o śn e  p ie c e  do d rz e w a  z p a te n to w an y m  z b io r 

n ik ie m  c ie p ła ,  o trwałej a przyjemnej tem peraturze.
C y k lo p , nowe, n ieustannie gorejące piece do węgli , bez dymu.

Trwałość opału i oszczędność. _
k u lo  w i s t a  p rz e n o śn e  lu b  s to ł e .  4 8 '
K a fle  do w ykładani* ścian, nie do zniszczenia.

" W a o r y  l)« f lip ł0 t n i o .

S k ła d  we L w o w ie  u  Jana Szumana, plac B e r n a r d y ń s k i  14.

Najlepsze czernidlo na świecie!

F E R N O L E N D T a
CZEHMULO DO OBUWIA

■ w  I  E J  J O  3EI A r .
F a b r y k a  z a ło ż o n a  w  ro k u  1835.

Czernidło to nie zawiera w itryo leju , daje czarny, 
b ł y a s o z ą o y  p o ł y s k , skórę czyni t r w a ł ą .

 Do n a b y c ia  w s z ę d z ie .   4557
Z powodu podrabiań  należy bacznie uważać na moje

nazwisko FEMOLENDT.

st\

3°!o

C ią g n ie n ie  j n i  5 .  l i s to p a d a  1 8 9 3 .

losy U M i M .  in ±  anstr. II. omisyl
Główna w y g ran a  złr. 50 .000.

Sprzedajem y po kursie dziennym  za gotówkę.

Na spłaty miesięczne w 25 ratach po złr, 5, je
dna po złr. 4. Już po złożeniu pierwszych złr. 5* —, 
ewentualne wygrane należą się właścicielowi kupione
go losu nn raty.

Ubezpieczamy te losy przed stratą przy losowaniu 
skoro z najmniejszą wygraną zostaną wyciągnięte. — 
Premia ubezpieczająca wynosi 5 et. za każdy los.

Promesy na 3 losy po złr. 1*50.
Zlt-cenii z prowineyi wykonujemy odwrotną poe.tą. 4881

Towarzystwo bankowe 1 kantoru wymiany

Schellenberg & Kreyser
w e L w ow ie , plac B a lick i 1.

Siła i skuteczność
jedynie prawdziwego angielskiego

Balsamu Cudownego.
Jedyną fabryką 1 wyłącznem źródłem do nabyola jest

Apteka „pod Aniołem Stróżem" 
aptekarza Adolfa Thierrego w Pregrada (Kroacya).

Balsam ten  służy wewnęt>znie i zew nętrznie: 
1. J e s t  n ie z ró w n a n ie  sk u te cz n y m  ś ro d k ie m  le c z n i
czym  p rz y  w sze lk ich  c h o ro b ac h  p łu e n y e h  i p ie r 
s io w y c h , u śm ie rz a  k a t a r  i u sp o k a ja  bo lesn y  k asze l, 
u ł a tw ia  w y rz u c a n ie  flegm y i leczy  w sze lk ie  z a s ta 
r z a ł e  ch o ro b y  teg o  ro d z a ju .  2 . Daje ulgę w sapale- 
niu gard ła , chrypce i t p. 3. Usuwa gorączkę. 4. Le
czy wszelkie cheroby wątroby, żołądka i k iszek , szcze
gólnie kurcze żołądkowe , kolki i boleści wewnętrzne. 
5. Usuwa ból i leczy krwawnicę. 6 Czyści ktew  i u»»- 
wa hypoehendryę i melancholię, wzmacnia apetyt i t ra 
wienie. 7. Joat wybornem lekarstw em  na ból zębów i 
w ogóle na  wszystkie choroby ustne. 8. Je s t dobrym 
środkiem przeciw robakom, sohterom  i chorobom epilep
tycznym . 9. Zew nętrznie działa znakomicie n a  ra n y  
w sze lk ie g o  r o d z a j u , na  świeże i zastarzałe blizny, 
róże, b rodaw ki, poparzenia i odm rożenia, na świerzby, 
krosty, odparzenia i w yrzuty, popękane i ostre ręce itd. 
Usuwa ból głowy, szum i s trzy k an ie , rw an ie , wszelkie 
oierpienia reum atyczne , strzykanie w uszach. Ossbny 
przep'B sposobu użycia daje dalsze wekazówłi. 10. Jest 
to w ogóle niechybnie znakom ity środek domowy, tani 
i działająoy wybornie tak zewnętrznie jak  i wewnętrznie
dobry i zupełnie nieszkodliwy t a k , że powinien się
znajdować w każdej rodzinie Jedna p ró b a , dla danis 
pierwszej pomocy, eświeci i przeken* lepiej niż wszelkie 

egłoszenia K a id a  f laszeczk a  powinna być zaopatrzoną w czerwoną etykietę i 
markę ochranna których podobiznę abok uwidoczniono, niem niej taż powinna
bye zawinięta w i» e p is  używania, a zam knięta metalową kapslą z wyeism ęią
na niej firmą : „ A d o lf  T h le r ry ,  A p te k a  p o i  A n io łem  S tró ż e m  w P r e g r a -  
d/,1e“ . Każdy inny Balsam niezaopatrzony w powyżej podane znaki oehronne 
bezwarunkowo odrzucić jako fałszowany, gdyż zawierać on musi środki drasty
czne , a przeto szkodliwe zdrowiu. Fałszerzy i naśladujących n a  podstawie za
bezpieczonej m arki ochronnej będę ścigał na drodze sądowej, niem niej też ad- 
•nrzedaiącyeh falsyfikaty. Orzeczenie rzeczoznawców W ys. kroi rządu po p rze 
prowadzeniu chemicznej analizy wyraźnie stwierdza (Nr. 5783 B. 6103), że po
wyższy środek leczniczy nio zawiera żadnych szkodliwych lub zakazanych ezę- 
• i okłsdewych. Jeżeli w którem mieście nie dostanie mojego prawdziwego bal- 
. .m n  należy zamówienia adresować wprost do mnie, m ianowioio: Do a n te k l
"p o d 'A n io łe m  W ż e n i ć  A . T h le r r y ,  w P r e g r a d a  k o ło  R o h i t s e h - s K  
b ru n n . Ceny wraz z opłatą pocztową do każdej staoyi w -A ustro- W ęgrzech : 
12  małych lub 6 dużych flaszek 4 koron, 60 m ałych lub 30 dużych 12 koron 
6n groszy; do Bośnii i Heicogowinr z opłata poczt: 12 m ałych albo 6 dużych 
flaszek 5 koron, 60 małych albo 30 dużych 15 koron. Rozsyłka tylko za zali-
ezho , lub poprzedniem nadesłaniem nalezytosci.

j ^ C L o l f  T h l e r r y ,
a p t e k a r z  „ p o d  A n i o ł o m  S t r ó ż e m 11 r r  P r e g r a d a  

k o l o  R o h ł t s ó h  S a u e r ń r n n n .

Główny skład dla południowych W ęgier u L Vśrtea, ap tekarz  w Lugoe. 
W Pradzs u pp-: Maksa F an ta , J. F iirsta , A. Ter»eha, K aadens apt., Antonie
go Stańki, S tift Templ F. Zempeoh. Psrdnbit* Th. P reuner, M oldauthein J. 
G rim m . Neu-Strassnitz J . Z im m erhakl, Grottau E Brady, M. W eisekirchen 
J . Kricglatein, M A ltstsd t M. Hofm ann. Hof C. Schroll, W agstadt H. Sehon- 
zik, PiiigarteD Th. S luh lik , Nemet Czernią, J. P rom iew iez , Temeszwar R. 
Jah n er, Homolioz L. B raducan, Haydu Dorog S Reizinger, O-Kór L. Siginol?d, 
Agram J. t . Peesic i S. M ittc lb ach ; Kriżeyac Ed. Suchom el, E sseg G. T>aw*d> 
Nasice J . Rosenfeld apt. 4653

S ta ry , wypróbowany 
uniw ersalny, domo
wy, najtańszy śro
dek ludowy, przeciw 

wszelkim olerpie- 
nlom.

Z n a n e  o d  r .  1 8 0 8 ,

B F R G E K A

Lecznicze M ydło Smołowcowe.
we wszystkich pań- 

sk ó rae  szczególni^
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie 

ćtwach Europy z św ietnym  skutkiem  na w s z e l k i e  w y r z u t y
na n 07 li Łlłl A Ir f tt i Jud7UT*nA n! A ónrinriyK rłwnn
oiwacn r.uropy z św ietnym  skutkiem  na w s z e i m e  w y r z u t y  s k o n  
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy  i pasożytne wy
rzuty, tudzież na  czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — B ergera  mydtb smołowcowe zawiera 40°/ 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi 
m ydłam i smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed 
wąniaml należy żądać wyraźnie B ergera m ydła smołowcowego
2aC na W ydnikowanv rthok ł.naV nohronnY PnniftWśi nawnt 7.if»
, , Ł»csic*jr icjuac H jia iiiie  Dorycra Iiiju ta  miiuiuiiibuwcyu i uwa-
u d  wY(lruk? wany °bok znak ochronny. PoDiewsż naw et zielone opakowanie ulega 
e zv r* S“ i#m * naśladow nictw u maiki ochronnej, przeto prosimy uprzejmie uważwś 
w O^a . ° f z.nrze n» przedostatn iej stronie znajduje się firma d rukarn i „JJ Feitzingera 

pawie jako niezawodny znak prawdziwości naszego wyrobu.
uporczyw ych cierp ieniach  skórnych używa się zamiast m ydła smołowcowego skutecznie

M e rg e ra  m y d ła  sm o ło w c o w o -s ia rc a a n e g o
na w yrzu t^H ^ór6 *mołowoowe do usunięcia wszelkich n l e o z y s t o ś o l  o e r y

i knninii iii. 1  L".® głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m ydło do m ycia 
*łP a  Codziennego użytku służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące

k  j • a  g l ic e r y n o w e  m y d ło  sm o ło w c o w e
8^ “ Cena hztak i k a żd eg o  g a tu n k u  35 c t . frr&i z  broszurą . ' H  

w  p u d e łk a c h  po 8 s z tu k  a ł r .  1 , po  6 sz tu k  z ł r .  1  90.
Z mnych mydeł B e rg e r , poleca się  nautępne, zasługujące na uwagę: Mydło beazsowo 
dla udelikatmema cery , mydło bo rak so w e  przeciw wvńrv*kom - mvdłe karbolow a do

z s s s t i m

żądać mydeł B ergera, gdyż istn ie ją  naśladow aińa bez skutku.
Fabrjrka I g łó w n a  r o z s y łk a : G. H e li  & C om p , w  O paw ie (Troppau)

4" to~  ‘• ^ r w M a f s s r a r 11 **-•£*»•
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Campagne - Radetzky - Magenbitter
□ajJeD8ZVm Śrnr? Iri am n/)L*Annrm WMAaln, FrziTafr n lłllTjes t najlepszym  środkiem ochronnym przeciw  o h o l e r z e .  C zysty , n a tu ra ln y ,

Ł  i sporządzony n a  c i e p ł o ,  zbadany przez o. k. chemika sądo- 
, A_° ’ u liJv * Wa s ,go w B e r n ie  , wskutek zawartości roślinnych składni- 

, a r a  W k.inacnlająeo n a  o rg a n iz m  i uznany jako ś ro d e k  och ro n n y  
przeciw szkodliwym  pierw iastkom  przy epidemiach.

Dostać można przez zastępców : we Lwowie M ahler & B endel, w Przemytlu 
J . kadernozka, w Tarnowie H enryk Lew inger, w Krakowie L*on M orgenbes- 

ser, «  Ctermówcach S. A dolf A llerhand.
S k ła d y  we w s z y s tk ic h  w ię k sz y c h  s k le p a c h  k o rz e n n y c h ,

2 w E . R l t t e r ,  U e i p z i l l t  ( M o r a w a ) .
Fabryka apjprzednlejszyoh likierów, octu i sp iry tusów . 9

Zil«i«n« w r*kn 181S. Klkskrotnle premiowana. * 4775 Sn
52525gSZ5g5Effg52SH SZ5E515 Łra5H 5B SHga5H5a5aSE5ZS E S a S a s a S Ł S a S B łs e

Bierwszs usgrody 
3 medale z ło te

przez W ys. ces. król. rząd 
w ie lo k ro tn ie  w y p r ó b o w a n e

Uwieńczone nagrodami

$

Pierw eze"n»gl5?r
3 medaie s rab rn e

w yłącznie uprzywilsjownne 
i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi
o h r o n l ą o *  o d  p r z e o l ą g n  p o w l o t r s a ,  4908

którym  wskutek swejej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu w yśm ieni
tych swoich przymiotów i taniości cen na zeszłorocznej powszechnej w ystaw ie
sw iitow ei przyznały „ Ju ry “ p ie rw sz ą  n a g ro d ę  m ed a l z ło ty  i 8 m ed a le  s r e 
b r n e .  Prócz tego obdarzył mnie J .  M. cesarz rosyjski A leksander ro sy jsk im  
z ło ty m  m ed a lem  z a s łu g i  z w s tę g ą  o r d e ru  św . S ta n is ła w a .

Te wałeczki n a  przsciąg  powietrza zrobione są z baw ełny, polakierowane
Dft biWO łirnnałnn /.aa„_AnA 1 w LaIa*./. J a L a   . — — — j. A   _____ .kolorze dębowym ; przew yższaj^ one wszyst

ka pomocą tychże nn ik a  się naw et
, brunatno, czerwono i w fcoiorze dęt 

kie tego rodzajn dotąd używane przyrządy. Z
najm niejszego przec iągu , drzwi i okna m ożna otwierać w edług u p o d o b ań .a . a 
p rzy rząd y  te są tak lekkie, że je każdy przytw ierdzać może. 4902

O  K  W A i
ey łłnd i-ów  do o k ien  

b iały  do okna 5 et. za m etr
ezerwono-bruu. 1 dębowy 6 et. z* m etr

cy lin d ró w  do d rz w i
biały do drzwi 7%  i 13 et za  m .t r  
ozsrw.-brun. i dębowy 9 i 14 ot. m etr

Zaopatrzenie jednego okna średnioh rozmiarów wypadnie najwięcej na  BO e t  
Zamówienia na prewinoyą w wielkieh i drobnych ’ ilośoiach spe łn ia ją  się ja k  
najrychlej. U prasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania odpo- 
w iidn iij ilośw wałków. Do k i id t j  p rz isy łk i doł^ z% 8iq drukowaną in s tru k c ją , 
W» Wiedniu, Kolowratrlng Hr. 12 w o. I k. wadwornym składzls fabryoznym 

■ *  -Ł* JE  Wa J* . mm. a s
Ochrona przeciw  |  * - ik . nadw orny dostawea wałeczków 

zaziębientom I od przeciągu powietrza. IN aj wię k s a lo s z o a ?  
d n o M  d r z e w a .
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ż m i o w K A
t .  z w .  „ C z y 8 z o z o n a “ .

^ « f i l i i C riŁ.hi«jnP^ by / aI"ca z sameB° żYta w krajowej 
O w  D u b .d n a c h  r a h n  w a u a  n a  aparatach k o lu m e o w jc h

w ees. k ró l  n p rz .

rafineryi Spirytusu i fabryee wódek polskich

J.A.BACZEWSKIEGO
s. i k. nadwornego dostawcy we Lwowis.

N a  s k ła d z ie  w  t r z e c h  o d m ia n a c h  eo  d o  s i ł y  :
Cena za bntelką litrow ą :

I .  Ś re d n ie  we fabryoe i  Ir. 0-8#, w sk ładzie  w m ieeści złr. 0*95 
I I .  H oena  „ „  ,  i.o n

111. B a rd zo  m ocna .  „  1-20 » " J

L . 35.056. A T E S T .  40J!8

D o  W g o  F a n a  J A .  T t a c z e w s k i e g o ,  c. k . dostaw cy nad w. 
właściciela nprz. ra f in e ry i sp iry tu su  i fa b ry k i wódek we L w o w ie .

W T d z i^ l [ ,r a i o w r i ! i ma Żn®g0. PaDa E dn ia  4- HP ca 1803 r. stwierdza 
t i  *  o7« tB ^ A  * Z J '  1 Jcunożny Pan  zakupiłeś 11757 hektolitrów wód- 
k r i o w S i  be?. iadn>cl> dom ieszek na suchot słodzie w
ł T t n ió w i .  * j  w Dublanach w kampanii 1892/93 wypalonej i  że 
została fabryk i pauskie w Zniesienin ko lo Lw ow a dostawioną

Członek wydziału  krajowego; Marszałek krajowy w zastępstwie ;
n r y k c t yńslci m. p Lw ów  “ /, 1893. Wereseeeyński m. p.
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K Y l V I N i C n i l V G .
4991

. , P** B,cich*-K riegs-K inisterinro bcebsicbtigt, d ie im zn liegenden Vor- 
zciehn issa  A ) aagcfah rtsn  Bekleidnngs- and Ausrtlstungsaortea ans Leder, 
weloh# den  Tierten T heil des normalen E rfordem isses ffir der Jahr 1894 bil- 
dea, Lei K l e i n g e w e r b e t r e i b e B d e n  en besohaften.
 ̂ , j ^ o b ts o h n u r  fur d ie B ew crber nm eine diosfkllitre Liefernnir haben

t o l f i e a d e  B M t i m m n n g e n  e n  g o l t o n ;
• u rr rte *Qr tTbernahme e izer  solchen L ieferung diirfen nnr in  Oster- 

reioh-U agam  anaftstia0) mitfcekts G-ewerbeaoheines der GewerbebehOrde, anr 
selbstatGadigea Ansfibung des betreffonden G ew erbss befugte M e i s t e r  ein- 
reioben, w eiobe d ie betreffendea A rtikel thata&chlich in  der eigenen W ark- 
ftś ttc  errengen.

9) J  cd  e r K leingew erbetreibender, weloher — sei ce einzeln  oder ais

^ m 8ln6 + eine* —  an der L ieferung sioh betheiligen wił 1, bart naoh
dem nnten ereichtbohen Form ular ein Offert einenreichen.

D ie h iem aoh a u f dem Offerte beizubringende B estatignng dber die B e- 
reohtigang enr "elbstftndindigen Austlbung des bgtreffenden G ewerbss is t  in  
Ortea, ia  w elohen sich  die G ewerbe-Brfłdrde befindet bei dieeer, in anderen  
Ortea bej der G em em de-Y orstehung einznholen. .

0 i t 5 r t 6 ,  w o l o h o  d i e » e  B o s t a t i g u n g  n i c hf e  e n t h a l t e n ,  b l e i -  
b e n  u n b e r t l o k s i o h f c i g t .

3) K leingew erbetreibendc, w eL he eur Ausfiihrung der L ieferung zu einem  
Verbande sioh verein igen, haben in  ihren Offerten naoh A uhandgab e des 
Formnlares ihren Bevollm & ohtigten nam haft zu inaohen D ie OUerte soloher 
K leingew erbetreibender sind g e s a m m e l t  duroh den B evollm ftohtigten ein-

zureiohcn. "Will der Bevollm ftchtigte sich  selbst an der L ieferung betheiligen , 
so hat er h iebei eein eigenes Offert baizulegen.

lo t ein  Bevollm ftchtigter sow ohl Ton einem  Verbande von Sohumaoher- 
m eistern, ale auch Ton einem Y erbande yon Riomer- sattler- eto. M eistern a lt  
V ertreter beetim m t, •«  hat er d ie  Offerte der Sohułuaacherm eister abgeson- 
dert von jenen  der flhrigen M eister einzureichen.

4) K leingew erbetreibende, w elohe einem Verbande ais M itglied  angehfl- 
ren, dtlrfen nicht auch g le ich ze itig  einzeln  offerieren. Ebenao darf kein Kleein-
gewerbetreibender zw eien oder mehreren Verbflnden zag leich  angehftren.

5) D ie Offerte haben apatestens bis 28. Deoember 1893 bei der Intendanz  
jen es M ilitar-Territorial-Bereiohes einzulangen, in  w elchem  die K leingew erbe- 
treibenden (der B evollm ftohtigte eines Yerbandes) ans&ssig sind.

D iese Intendanzen s in d ;
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D ie In te r.danz  des 1. Corps iu  K ra k a u
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11 .
12.
13.
14.

W ie n  
G raz
Budapest
P re s s b n rg
K asch au
T em esv a r
P ra g
Jo se fs ta d t 
P rzem y śl 
L em b erg  
H erm an n stad t 
Agram 
Innsbruok

l  ” ” M ilitar-C om m andos in Z ara.
Y e rsp a te t e in lan g en d e , sow ie te leg rap ch isch  g este llte  O fferte w erd en  n ich t 

beriick sich tig t.
6) V on d e r V orlage  v o n  P ro b e m u ste rn  und vom E rla g e  e in e r  C antion 

w ird abgesehen .
7) D er G e ld w ert e in e r L ie fe ru n g sp a rtie  w ird  sich  n a c b  d e r A n zah l d er 

e iiilan g en d en , z u r  A n n a h m e  g ee ig n e ten  OlFerte im  V erh a ltn isse  zum  ausge  
sch rieb en en  G e s a m m t  L ie fe rq n an tn m  riohten.

B ei d en  F u ssb e k le id u n g e n  bebalfc sich das R e ic h s-K rie g s-M in is te riu m  
— im  E in k la n g e  m it  d em  W o rtlau te  des O ffe rt-F o rm u la res  — vor, d ie  G at- 
tu n g e u  u n d  G ró ssen c la ssen  der von den e in ze ln en  K le in g e w e rb e tre ib e n d e n  
(Y erb an d en ) zu  l ie fe rn d e n  F u ssb ek le id u n g en  bei d e r  B e s te llu n g  se lb s t zu 
b es tim m en .

L e ic h te  S ch u h e  w erden  n u r  so lchen  O fferen ten  z u g ew iesen , w e lch e  im 
OiFerte sp e c ie ll e rk la re n , au ch  d iese  G a ttu n g  F u s sb e k le id u n g e n  z u r  L ie fe ru n g
a n z u n e h m e n .

D ie U e b e rtra g u n g  d e r z u g e w ie se n e n  L ie fe ru n g  an  a n d e re  P e rso n en  
i s t  n io h t g e s ta t te t .

8. Z u r O rien tie ru n g  iib e r d ie  P re is v e rb a ltn is s e  d ie n t  das an g efiig t#  V er 
z e ic h n is s  B., aus w elchem  d ie  g e g e n w a r tig  fiir die H eeres L ie fe ru n g s-G e se ll-  
sc h a fte n  g iltig e n  P re ise  zu  e rse h e n  s in d . H o h ere  P re is e  a is  d iese  k ó n n en  
n ic h t b ew illig t w erden .

9. D ie A b lie fe ru n g so rte  u n d  A b lie fe ru n g s te rm in e  fiir  d ie  z u g e w ie se n e n  
S o rten  w erden  bei d e r  L ie fe ru n g s -Z u w e isu n g  b e k a n n t g eg eb en  w erd en .

G ru n d sa tz lio h  w ird  ais A b lie fe ru n g s o r t  je n e s  M o n tu r-D ep o t b e z e ic h n o t 
w erden , w elches dem  W o h n o rte  des b e tre ffen d en  L ie fe ra n te n  aiu  n a c h s te u  
lieg t.

Um die  A b lie fe ru n g  m ó g lich s t zu  e r le ic b te rn , w e rd e n  f u r  K le in g ew erb e- 
tre ib e n d e  aus O rtsc h a fte n , w e lch e  v o n  e in em  M o n tu r-D e p o t b e so n d e rs  
w e it e n tfe rn t  s iu d  n a c h  Z u la ss ig k e it n a h e r  g e le g e n e  U e b e rn ah m ste llen
e rr ic h te t. . .

10. D ie e in z u lie fe m d e n  so rte n  m ilssen  so w o h l h in s ie h tlic h  d er Q u a lita t 
des M ateria ls , ais auch  d e r  F o rm , d e r  D im en sio u en  des G ew ieh tes u n d  der 
C o n fec tio n  d en  bei d e n  M o n tu r-V e rw a ltu n g s -A n s ta lto n  b e fin d lich en  a ra r isc h e s
M u ste rn  v o llk o m m en  e n tsp re c h e n .

D iese M n ste r sa m m t B e sc b re ib u u g e n  und  Z e ich n u n g en , und zu d en  
F u ssb e k le id u n g e n  auch  d ie Z u sch n u id ep a tro n en , k o n n e u  bei den M on tu r- 
D ep o ts  N r. 1 in  B ru n n , N r. 2 in  B udapest, Nr. 3 111 G raz Nr. 4 iu  K aiser 
E b e r s d o r f  u n d  b e im  M c n tu r-F ilia l-D e p o t in  K a rlsb u rg  e in g eseh en , b e z ie h u n g s -  
w e ise  g e g e n  B ez a b lu n g  g ezo g en  w erden.

B etre fs des R o h rp la tten s to ffe s  zu  K albfe ll- u n d  P a tro u e n -T o rn is te n  d a n n  
des O bersto ffes zu  le ic b te n  S o b u n en  w ird  a u f  d ie  d ie s fa llig e  B e m erk u n g  im  
Y erze icb n isse  A. spec ie ll au fm erk sam  g e m a c h t.

S c b u b m a c b e rm e is te r  e in es  O rtes, w elche s ich  iib e r  d ie  m usterm & ssige  
H e rs te llu n g  d e r  M ilita r-B eso b u b u n g en  n a h e r  in fo rm ie re n  w o llen , k ó n n e n  
b iezu  au s ib re r  M itte  e in en  M eister an  das n ao b ste  M o n tu r-D e p o t absen - 
d en , w elch er d en se lb en  d ie  d iesfa lls  e rfo rd e r lich e n  U n te rw e is u n g e n  e r th e i-  
len  w ird .

11. D ie B en titzu n g  von  M aschinen  is t  g e s ta t te t .  I n  je d e m  F a lle  m u s s e n  
a b e r  d ie  F u ssb e k le id u n g e n  d u rc b a u s  g e n a h t se in .

12. B etreffs d e r  Y is itie ru n g  d e r e in g e lie fe rte n  F u ssb e k le id u n g e n  w ird  
b e m e rk t, d ass  v o re rs t  d ie  in n e re  B e sc h a ffe n k e it d e rse lb e n  s ticb w eise  d u rcb  
A u ftre n n e n  v o n  e inem  P ro c e n t (m in d esten s  a b e r  e in es  Paares) e in e r  je d e n  
L ie ie ru n g s p a r tie  n acb  W abi des i ib e rn e b m e n d sn  O ffiziers u n te r s n c b t  w ird .

I s t  be i d e r  s ticb w e isen  U n te rsu c h u n g  k e iu  A n s tan d  v o rg ek o m m en , so 
w ird  z u r  Y is itie ru n g  d e r  g a n z e n  L ie fe ru n g sp a r tie  g e s c b r it te n , w o b e i  e in  Z er- 
t re n n e n  d e r  F u ssb ek le id u n g en  n ic h t  m e h r s ta t tf in d e t .

T re te n  bei d e r  s tic h w e ise n  V is itie rn n g  M&ngel in  d e r in n e re n  B escbaf- 
f e n h e it  z u ta g e , w elch e  d ie  M u ste rw id rig k e it d e r  u u te rs u c h te n  S tiick e  zw e i- 
fe llo s  d a r th u n , so w ird  die g a n ze  L ie fe ru n g sp a rtie  so fo rt z u r i ic k g e w ie s e n . 
E r g ib t  s ich  je d o c b  be i d e r  S tich p ro b e  b ez tig lich  d e r M u ste rm a ss ig k e it d e r  
u n te rs u c b te n  S tiicke  e in  Z w eifal, so  w ird  d ie  s tic b w e ise  V is itie ru n g  a u f  die 
d o p p e lte , nacb  Um st& nden se lb s t a u f  d ie  d re ifa c h e  P ro c e u tz a h l  (m in d e s te n s  
ab e r a u f  zw ei b is  d re i P aare) a u sg e d e h n t.

D ie an lassig  d e r sticbw eisen  Y is itie ru n g  z e r tre n n te n  SUicke w erden , w enn 
d e reń  U n te rsu ch u n g  keinen , die Z urtickw eisung  b eg riin d en d en  A n stan d  erge- 
b en  b a t, a u f  K osten  des A erars w ieder b erg este llt. S on sl w erden  diese S tiicke 
in  zertren n tem  Z ustan d e  dem  L ie fe ran ten  zuriiokgestel It, ohne dass d iesem  
b ie ran s  ein  E rsa tz a n sp ru o b  erw achst.

R u stu n g s- u n d  R e itz e n g so rte n  w erden  S tilck  fiir S ttick  u n te rsu o h t.
13. S o rten , w elche  be i d er V isitie rn n g  ais n ic h t m uste rm assig  befunden 

w erden , oder w elche e rs t n ach  A b lau f des L ie le ru n g ste rm  m es ab g e lie fe rt w er
den, sind  von d e r  U eb ern ah m e ausgesohlossen.

14. F a lls  e in  K le in g ew erb e tre ib en d er (Y erband) die Z urtiokw eisung  von* 
S o rten  fiir n ic h t  b eg riln d e t ha lt, so is t e r bereoh tig t, u m  eine u n p arte isch e  
C :m m ;ssion  anzusucnen . D as beziig liche A nsuoben  is t spacestens b in n e n  v ie r- 
z eh n  T a g e n  vom  T age der Z m iiokw eisung  bei jen em  C orps-C om m ando e inzu- 
b rin g en , in  dessen  Bereioh das M on tu r-D epo t (die U eb e rn ah m s-S te ll.)  sich  
b efiu d e t, w elches die S o rten  zuruokgew iesen  b a t.

D ie unparte iiscbe  C om m ission, d e reń  Z u sa m m e n tritt  das erw iibn te  Corps- 
C om m ando zu  veran lassen  h a t, b e s teh t aus e inem  S tabsoffic ier des T ru p p en - 
s tan d es ais P rases ; aus zwei H a u p tle u te n  (R ittm e is te rn ) des T ru p p e n s ta n d e s ; 
ans e inem  M ilita r-In ten d an tu r-B eam ten  u n d  aus d re i S achverstA adigen , des 
C iv ilstandes, von w elcben e inen  d er L ie fe ran t, e in en  das ubern eh m en d e  M on
tu r-D epo t (beziehungsw eise  die C o rp s-In ten d an z , in  dereń  B ereich d ie  betref- 
fende U ebernahm sste lle  sich  befindet) u n d  einen  das H a n d e lsg e ric h t iiber 
E rsn ch en  des C orps-C om m ando’s zu bestim m en  hat.

J s t  das H an d e lsg e rich t n ic h t  in  d e r  L ag e , e in en  S ach v e rs tan d ig en  nam - 
b a ft zu m aoben, so b a t sich das C orps-C om m ando d iesfalls an  die betreffende 
H andels- und  G ew erbekam m er zu w enden.

D er von d er M ehrzak l a lle r C um m issionsm itg lieder iiber A n n ah m e oder 
Z urtickw eisung  d e r S o rten  — u n te r  Z u g ru n d e leg u n g  d e r L ie le ru u g sb ed in g u n - 
g en  — gefasste  B eschluss is t d e rg e s ta lt a is  e ine  e n tg ilt ig e  E n tc b e id u n g  an- 
zusehen , dass keinem  T h eile  eine w eitere  B eschw erdeftlh rung  w eder im  adm i-

m stratiY em  noch im  R eohtsw ege zu steb t.
D ie K o s te n  d e r  u n p arte iiso h en  C om m ission tre ffen  in  dem  F a lle , w enn  

sam m tliche  d e r C om m ission vorgew iesenen  S o rte n  ais zu r A nnahm e n io h t g e -  
e ig n e t e rk la r t  w erden , d en  L ie fe ra n ten , im  an d ern  F a lle  ab e r, d. h . w enn  
sam m tliche  S o rten  iibernom m en w erden , das M ilita r-A erar.

W ild  jedooh bios e in  T b e il d e r yorgew iesenen  S o rten  fiir n io h t g e e ig n e t 
e rk lart, so h a t  d er L ie fe ra n t von den  G esam m tkosten  d e r u n p arte iiso h en  Com 
m ission n u r  e ine  dem  L ie fe rw erte  d ieser fiir n ic h t g e e ig n e t e rk a n n te n  S o rten  
en tspreobende Q uote zu  trag en .

W leń , am  15. O ctober. 1893.

F o r m u l a r  z u m  O f f e r t .

das_k und k. Reichs-Kriegs-Ministerium in Wien.

O ffert.

Ich  N. N. w ohnhaft zu . . . - (Ort, Gusse und H ausnum m er) in . . 
• . • .i • (K ronlaud bei O fferenten ans U ngarn  auoh das C om itat) erklkre 
h ierait, r  ussbekleidungeu jed e r G attung , A nzahl und G rósseue lasse*) zu den  
yom Reicbs K riegs-M inisterium  m it der K undraachung vom 15. October 1898, 
A bth. 13 Nr. 1996 verlantbarten  P re isen  im S inne der B estim m ungen d ieser 
K undm achung, welche m ir vollkommen bekann t s ind  und dennen  ioh m ich toII- 
kommen uuterw erfe, selbst zu erzengeu und fiir eigene R ech n u n g  liefern  zu 
wollen.

E ine L ieferung  von leichten  Schuhen **) nehm e ich u n te r  denselben  Be-
dingungen gleichfalls an.

Ais m einen B evollraiichtigten ) zur E n tgegennahm e d er B estellung, (Jber- 
eabe der bestellten  Sorten  und E m pfangnahm e des V erd ienstbetragas bestim m *
ich d ru  H erm  N. N .f )  i n ....................... (O rt, Gasse, Haus N r.)

N ....................... »m .................................. ......
D ass H err N. N. in N. gew erbe be- U n tersch rift
fng ter selbststiindiger S ckuster (R iem er (Vol-  im d Zunahm e deutlich  geschrieben) 

etc.) M eister ist, w ird b esta tig t. 6 ’
Stam piglie der Gewerbe 

(Orig-)Behdrde

*) Die Offerenten auf RUstungs- und Reitzengsorten haben die Wort* „Fug»- 
bekleidungen jedar Gattung, Anzahl und Graasenclasee* wegzulassen und dafiir die 
Anzahl und Gattung der Sorten, welehe sle zu liefern beabaicbtigen, amugeben.

**) Dieser Satz ist nur ven jenen Kleingewerbetreibenden in das Offert a*f- 
zunahmen, welche eventuell auch leichte Schuhe zar Liefernng annehmen wollen.

***) Dieser dritte Satz ist bios von jenen Kleingewerbetreibenden in das 
Offert aufzunehmen, welche sich zur Ausfiikrung der Lieferung zu einem Yerbande 
vereinigen.

t)  Is t der Bevollmachtigte nicht eiue Einzeln-Person, sondern ein protokolller- 
ter Verein, eine Genossenschaft und dgl., so ist statt „Herru N. N .u der Name dieaea 
Yereins, der Genossenschaft u. dgl. zu setzen.

Zu Abth- 13, Nr. 1996 von 1893.

B e n e n n u n g  d e r  S o r t e n

d er b is 13 G ró ssen g a ttu n g
» 13
.  w  
- U  
„ 11

*)

F e r t ig e  S chuhe
v le ich te  S hube  *)
„ H a lb s tie fe l
„ C av a lle rie -S tife l
„ H u sa reu  C sizm eo

H osen riem en
Y o llstand ige  K a lb fe ll T o rn is te r  m it T ra g g e r t is t5 
T o rn is te r  T rag g e riis te  
P a tru n e n -T o ru is te r  *)
C av a lle rie -P ack to rn is te r  ohne P d tro n en -V erso rg u n g stasch en
A rtille r ia -P a c k to rn is te r  ohne P a tro n en -Y erso rg u n g sta scb en  u. ohne E sssch a len -R iem en  
P a tro n en -V erso rg u n g sta sch en  ftir d ie C av a llen e  
K u rze  E ssscb a len -R iem en  zum  A rtille r ie -B a ck to ru is te r  
L e ib riem en  ohne S cbliesse  M. 1888 

j. m it  S ch n alle  (a lta r tig )
T asoben  zum  S& belbajonnett f iir  das R ep ie tie rg ew eb r

n n n • n W ern d l-In fan te rie -G e w e b r
„ „ Infan terie-S & bel

C av a ile rie -L e ib riem en  m it C a ra b in e rs tru p fe  **)
» » obne „

T rag sch lu p fen  zum  L eibriem en
L e ib riem en  m it C a rab in e rs tru p fe  **) fiir die T ra in -T ru p p e
P io n ie rsab e lta sch e  zum  L e ib rie m e n  „ „ .  »
G ew e b m e m e n
R żem eii zum  R e p e tie r-C a rab in e r  Ł
M an te lriem en  f iir  In fa u te r ie  m it zw ei S c im a ilen s tu ck en

n „ d ie  b e ritten e  M annsobaft d er A rtille rie
„ „ „ u n b e ritte n e  „ „ „

In fa n te r ie -P a tro n ta sc h e  z u r  8m m  M u n itio n  o hne  P a tro n e n h iilte r  
C avaU erie -P a tronen -T asoben  zu r 8m m  M unition  
R ev o lv erta8 cb en  m it T ra g rie m e n  
S ab e l-K u p p e ln  

„ H an d riem en  
S teck k u p p e ln  m it T ascb en  zum  P ion iersab e l

„ -T ascb en  „ „ allein
T ro m m eltrag riem en  b escb lagen  

,  -tib e rscb w u n g riem en  
S a tte ls itzd eo k en  
O b erg u rten
U n te rg n rte n  ohne S tru p fen  

* -S trup fen
H aupt-G este lle  
Trensen-G es telle 
S tangen-Z rlgel
T ransen
S te ig riem en
V ordere  
H in te re  S eiten

v m ittle re  ’n 
S ta llb a lf te r  ohne A nbangriem en 

-A nbangriem en
Y o rd e rzeu g e
H u fe ise n ta sc h e n  sam m t A nbangriem en 
K o ch g esch irr-  T ra g rie m e n  M. 1888 
T ra g rie m e n  zum  K o ch g esch irr  f iir  C avallerie  
F u tte ra le  zu In fa n te r ie -S p a te n  
In fa n te r ie  W &rkzen g ta scb en __________________

Packnemen

Den Offerenten aus den
in  K«ich8iiV- 
the vertrete- j 
nen Konig- 

reiehen und 
1 andern

L andem  
der ung. 
Krone

siud zur Li< 
beha

iferung vor- 
lten

P a a r 34.825 14 925
9625 4125
1820 780
6125 2625
1995 855

S tiiek 8470 3630
4708 2017

G arn it. 1085 465
S ttick 4322 1853

525 225
819 351
490 210

1008 432
7000 3000n

472 2037?
ff 9590 4110

245 105
182 7877

j) 182 78
210 90

1400 600
308 132
308 132

n 6125 2625
» 647 278
ei 10.640 4560u

399 171
Ti 455 195
ji 8400 3600

1190 510
•i 252 108

1435 615
875 37577
525 22577
189 81ff 56 24

56 2477
612 26377
595 255
525 225

2013 862
665 285n
823 352
805 34577
893 382

P a a r 735 315
S tu ck 3728 1597

2048 877Tl 1138 487,
997 428

1277 548
n 613 262

420 18077 9870 4230
350 150

2275 97577
n 91 39

B e n a n n t l i c ł i

v  })eU mmn KldhH  Ro^frDlattenstoff fFi ®rfor<iM'lichen Robrplatten stoff haben die Offerenten zum Preise

^

i i u i . 2 ™ o f c « . L ’V g t « , t eMen S c h " c h ' "  ' ln Gm m  br“ »  *«-

Z l  Vv “ dl.eaeil SQft!n s in ,i U°oi und9 500/ nac\ der Gróssengattung zu erzeugen.) Yon dieser Sorte sind /o * /o nach der 2. Gróssengattung zu erzeugen.

Zu Abth. 13, Nr. 1996 von 1893.

“V “ e r z e i c I h L r x l s 3

B e n a n n t l i c h
Einheits-

preis S a g e :

li. kr. Gulden K r e u z e r ____

1 P a a r  fertige Schuhe
,  * 71 „

* ” »

der 7.

:  l

G ró ssen g a  ttung

Tl

5
5
4

16
U
99

fiinf
fiinf
vier

seobzehn
eilf
neunundneunzig

le ich te  Schuhe

H alb s tie fe l

Ca yaller ie-S tiefel

H u saren -C zism en

10.
12.
13.

6.
7.
8.
9. 

10. 
U . 
12. 
13.
6.
7.
8. 
9.

10.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.

71
71
71

Garn.
Stuck

Sttick  H osenriem en
V ollst& ndiger K a lb fe llto rn is te r  m it T rag g e rtis t 
T o rn is te r-T ra g g e riis t 
P a tro n e n  -T orn ister
C av a lle rie -P ao k to rm ster ohne P a tro n e n -  Y orsorgungstasohe 
A rtille r ie -P a c k to m is te r  „ » u n d
ohne E sssch a len riem en
P a tro n e n v e rso rg u n g s ta sc h e  ftir d ie  Layallerie 
K u rz e r E sssch a len riem en  zu m  A rt.lle r ie  P a c k to rn is te r  
L e ib riem en  o h n e  S cbliesse M. 1888 

„ m it Sohnalle  (a lta rtig )
T ascbe  zum  S&belbajonnet fiir das R ep a tie rg ew eh r

ii „ „ W  e rn d l-In fan te rie - G e w ehr
” ’ In fa n te r ie  Sabel

C av a lle rie -L e ib riem en  m it C arab in e rs tru p fe  
u ohne „

T rag so b lu p fe  zum Leibriemen
L e ib riem en  m it C a rab in e rs tru p fe  fttr die T ra in -T ru p p e
p io n ie rsab e lta sch e  zum  L e ib riem en  » » „ »
G ew eb rriem en
R iem en  zum  R ep etie r-C arab in er
M antelriem en ftir In fa n te r ie  m it zwei S chnallenstiicken  

n n d ie  b e r itte n e  M annsobaft d e r A rtille r ie
n „  „ u n b e ritte n e  „ „ „

In fa n te rie -P a tro n ta sc h e  z u r  8m m  M unition  ohne P a tro n e n h a lte r  
C av a lle rie -P a tro n tascb e  „ „ „
R ev o lv ertasch e  m it T ra g rie m e n  
S abelkuppel 
S ab e l-H an d riem en
S teckkuppel m it T ascb e  zum  P io n iersab e l

„ -T asch e  „ a lle in
T ro m m el-T rag riem en  bescblagen  

 ̂ -U eb erscb w u u g riem en  
S atte lsitzdeoke 
O b erg u rte
U n te rg u rte  ohne S tru p fe  

n -S tru p fe  
H au p t-  GesteU 
T rensen -G este ll 
Stangen-Zttgel
T ren sen -Z iig e l 
S te ig riem en  
Y o rd erer j
H in te re r  Seiten - > P aokriem en  

w m ittle re r  J 
S ta llL a lfte r o h n e  A nh& ngriem en 

„ -A n b an g riem en  
V orderzeug
H u fe isen ta sch e  sam m t A n b an g riem en  
K o o h g escb irr-T rag riem en n  M. 1888 
T ra g rie m e n  zum  K o ch g esch irr f tir  C avallerie  
F u tte ra l  zum  In fa n te r ie -S p a te n  
In fa n te r ie -  W  e rk zeu g tascb e

E in b e its
prei«

fl. I kr

5 
4 
4
3
3
3
8
3
3
3
3
7
6 
6 
6 
6 
9
8 
8 
8 
8 
8 
9 
9 
9 
8 
8 
8

6
1
3
7

01
82
77
78 
77
72 
66
65
66 
62
51 
01 
97 
93 
65
64 
01 
97 
93 
63 
62 
53 
18 
13 
09 
75
73
65 
19 
27 
36 
29
52

Sago:

triilden K ro m er

Paar
Sttick

99 
77 
10
48 
53 
21 
24 
26 
73 
53 
06 
73

- I  31 
35 
69 
12 
10 
07 
27 
50 
62 
86 
34 
79 
24
05 
33
06 
79 
66 
68 
96
49 
68 
62 
38 
24 
31 
38 
55 
57 
46

10
44
73
23

fiin f
vier
v ie r
drei
drei
drei
d re i
drei
drei
drei
drei
sieben
seuha
seohs
sechs
sechs
neun
acb t
aoh t
aoh t
a ch t
a ch t
n eo n
n eu n
neun
aoht
acb t
a c h t

sechs
ein
drei
sieben

sieb en

ein

ein

ein

seohs
ein
e in

ein

ein
ein

awei

sin
zw eiundaahteig
siebennndsiebaig
aohtnndeiebzig
siebenundsiebzig
zw eiundsiebaig
seohsundseohaig
fdnfuaiisecbaig
sechsundftlafcig
aw eiundfuafeig
einundfOnfzig
eia
siebenundneunzig
dreinndnennińg
fiinfundsechaig
▼ierundseohaig
sin
siebennndasun
d re ia n d n e n a a ig
d re in n d ^ ^ b z ig
Bw^inndsecbzig 
drei und ftlnfsig  
achtseba  
dreiceba  
neun
fdnfandsisbzig  
d rem . baig 
ftiafr a ig
nem
siebe eaaaig
seohs i usig
neun anaig
zwei faig

nenn eunzig
siebenn n d iieb zig  
zebn
acbtandvierzig
dreiundftlnfaig
einundzwanzig
vierundzw anzig
seobaandewanzig
dreinndsiebzig
dreiundftlnfzig
sechs
dreinndsiebzig
ei&Unddreissig
ftin fu n d d re iss ig
neunundsecbzig
zw ólf
zebn
sieben
siebenundzwanzig
fb n fzig
zw eiundseohaig
seobsundaobzig
vierunddreissig
u eu n an d sieb z ig
yierundzw acnig
ftlnf
dreinnddreisaic
f&nf
ueunandsiebzig
fhnfundfbmfzig
acb tundseohz ig
seohsundneanzig
neunundvieraig
acb tundseohzig
ew eiundsechzig
acbtunddreissig
vierundzw anzig
einnnddreissig
acbtunddreisng
f(lnfandfa»fie>j 
siebenundfiinn ig

rzig
---------
seohsundyierzig

zebn
vierundvierzig
dreinndsiebzig
dreiundewanzig
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